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105.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 11 września 1936 r.

w sprawie wykonania ustawy z dnia 1 lipca 
1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli.1

Na podstawie art. 14, 29, ust. 2, 30 i 98 usta­
wy z dnia 1 lipea 1926 r. o stosunkach służbo­
wych nauczycieli w brzmieniu obwieszczenia 
z dnia 9 listopada 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 104, 
poz. 873) ze zmianami, wprowadzonymi rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28 października 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 85, 
poz. 660), zarządza się co następuje:

§ 1. Przysięga służbowa, składana przez na­
uczyciela przy ustaleniu, brzmi jak następuje:

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, 
że w wykonywaniu swych obowiązków służbo­
wych, szczególnie w zakresie wychowania i na­
uczania powierzonej mi młodzieży, przyczyniać 
się będę ze wszystkich sił do ugruntowania 
wolności, niepodległości i potęgi Rzeczypospo­
litej Polskiej, której zawsze wiernie służyć 
będę.

Wszystkich obywateli kraju w równym ma­
jąc zachowaniu, przepisów prawa strzec będę 
pilnie, obowiązki swego stanowiska spełniać 
gorliwie i sumiennie, polecenia mych przełożo­
nych wykonywać dokładnie, a tajemnicy urzę­
dowej dochowam.

Tak mi Panie Boże dopomóż".
Przyrzeczenie służbowe brzmi, jak przysięga 

służbowa po skreśleniu w niej słów:
„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, 

że“ oraz zmianie zdania: „Tak mi Panie Boże 
dopomóż" na zdanie „Tak przyrzekam".

§ 2. Tam, gdzie młodzież szkolna w ciągu 
roku szkolnego w niedziele i święta, wskazane 
w zarządzeniach władz szkolnych, bierze udział 
zbiorowo w nabożeństwach, specjalnie dla niej 
urządzanych, nauczyciele obowiązani są zarów­
no w czasie zbierania się młodzieży, jak  i w cza­
sie nabożeństwa, względnie kazania (egzorty), 
pełnić opiekę nad młodzieżą i wykonywać nad­
zór nad je j zachowaniem się. Jeżeli w szkole 
pełni służbę kilku nauczycieli, dyrektor lub kie­
rownik może zarządzić kolejne dyżury, uwzględ-

* Przedrukowane z Dz. U. R. P. Nr. 77, poz. 542.

niając konieczność wyznaczenia na każdy dy­
żur takiej liczby nauczycieli, któraby czyniła 
zadość potrzebie roztoczenia istotnej opieki 
i nadzoru nad młodzieżą.

§ 3. Jeżeli zniżka godzin nauczania lub in­
nych zajęć obowiązkowych w szkole mieści się 
w ramach organizacyjnych szkoły, t. j. jeżeli 
zniżka ta  nie pociąga za sobą w konsekwencji 
zmniejszenia się przewidzianej w planie zajęć 
szkolnych liczby godzin nauczania, bądź innych 
zajęć obowiązkowych w szkole a jednocześnie 
nie powoduje dodatkowego obciążenia Skarbu 
Państwa bądź w postaci zwiększenia liczby eta­
tów nauczycielskich, bądź w postaci powiększe­
nia ilości godzin nadliczbowych, dodatkowo 
opłacanych, -— zniżkę godzin na umotywowany 
wniosek kierownika, bądź dyrektora szkoły, 
zatwierdza:

1) dla nauczycieli szkół, podległych bezpo­
średnio inspektorowi szkolnemu — inspektor 
szkolny;

2) dla nauczycieli szkół, podległych bezpo­
średnio kuratorowi okręgu szkolnego — kura­
tor okręgu szkolnego.

Udzielanie nauczycielom szkół, podległych 
bezpośrednio inspektorowi szkolnemu, zniżek 
godzin, wychodzących poza ramy organizacyj­
ne szkoły, należy do kuratora okręgu szkolnego 
pod warunkiem, że ewentualne zwiększenie 
liczby etatów lub ilości godzin nadliczbowych 
w szkole nie spowoduje wyjścia poza granice 
liczby etatów lub kwot, objętych budżetem 
okręgu szkolnego.

Udzielanie zniżek we wszystkich wypadkach, 
nie objętych dwoma poprzednimi ustępami ni­
niejszego paragrafu, należy do Ministra.

§ 4. D yrektor lub kierownik szkoły na czas 
swego urlopu w okresie ferii szkolnych powie­
rza zastępstwo jednemu z pozostających na 
miejscu nauczycieli szkoły, o czym zawiadamia 
władzę, której podlega bezpośrednio.

Gdyby jednak żaden z nauczycieli szkoły nie 
wziął na siebie dobrowolnie obowiązku zastę­
powania dyrektora bądź kierownika, wówczas 
władza z urzędu wyznaczy do pełnienia tych 
obowiązków jednego z nauczycieli szkoły, sto­
sując przepisy art. 43 i 44 ustawy.

Zastępujący będącego na urlopie ferialnym 
dyrektora lub kierownika nauczyciel jest obo­
wiązany do opieki nad budynkiem i inwentarzem 
szkolnym i do załatwiania spraw, wynikają­
cych z kierownictwa szkolą w tym  czasie.

Celem umożliwienia stronom porozumienia 
się na miejscu z zarządem szkoły powinien za-
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stępca dyrektora lub kierownika wyznaczyć, 
jako godziny przyjęć, co najmniej po 2 godziny 
w ciągu dwu dni w tygodniu, co przez umie­
szczenie stosownego ogłoszenia w dostępnym 
dla stron miejscu budynku szkolnego ma być 
podane im do wiadomości.

§ 5. Postanowienia § 4 nie m ają zastosowa­
nia do szkól powszechnych wiejskich I i II stop­
nia. Kierownicy tych szkół, oddalając się 
z miejsca zamieszkania na czas urlopu ferial- 
nego, obowiązani są jedynie do powierzenia 
opieki nad budynkiem i inwentarzem szkol­
nym pozostającemu na miejscu nauczycielowi, 
a o ile to jest niemożliwe, organowi samorzą­
du szkolnego lub, gdy takiego samorządu nie 
ma, odpowiedniemu miejscowemu organowi sa­
morządu terytorialnego. O zamierzonym wy- 
jeździe swym oraz o osobie lub organie, które­
mu powierzył opiekę nad budynkiem i inwen­
tarzem szkolnym, kierownik szkoły obowiąza­
ny jest zawiadomić inspektora szkolnego.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

Równocześnie traci moc obowiązującą rozpo­
rządzenie M inistra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 22 grudnia 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 131, poz. 787).

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

(— ) W. Świętosławski.

106.

Nr. O. 26456/36. Kraków, dn. 28. IX. 1936 r.

Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych (męskich) 
szkół średnich ogólnokształcących i średnich 

szkół zawodowych w Okręgu w sprawie

u m i e j ę t n o ś c i  p ł y w a n i a  k a n d y d a ­
t ó w  d o  s z k ó ł  p o d c h o r ą ż y c h .

Ministerstwo Spraw Wojskowych ustaliło, że 
pierwszeństwo w przyjęciu do szkół podchorą­
żych, kształcących przyszłych oficerów zawo­
dowych, będą mieli przed innymi, kandydaci, 
posiadający umiejętność pływania.

Z uwagi na potrzeby wojskowe będzie to obo­
wiązującym warunkiem przyjęcia do szkół pod­
chorążych uczniów szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych technicznych.

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 19 września 1936 r. Nr. II. W. 6001/36 
zarządzam, by Dyrekcje i nauczyciele męskich 
szkół, które dają prawo do ubiegania się o przy­
jęcie do szkół podchorążych, informowali mło­
dzież o powyższym.

Ponieważ nauka pływania wchodzi w zakres 
obowiązującego programu nauczania w gimna­
zjach w zakresie wychowania fizycznego, pole­
cam zorganizować ją  w tych środowiskach, 
w których istnieją odpowiednie warunki.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

107.

Nr. O. 27644/36. Kraków, dn. 5. X. 1936 r.

Do

Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólno­
kształcących, zakładów kształcenia nauczycieli 
oraz szkół zawodowych w Okręgu — w sprawie

o p ł a t  s t e m p l o w y c h  o d  u m ó w  z l e ­
k a r z a m i  i d e n t y s t a m i  s z k o l n y m i .

Ministerstwo rozporządzeniem z dnia 30 
września 1936 r. Nr. I. R. 7765/36 (okólnik Nr. 
97) zwróciło uwagę na końcowy ustęp wykład­
ni ustawy o opłatach stemplowych Nr. 461, 
ogłoszonej w Dzienniku Urzędowym Minister­
stwa Skarbu z dnia 21. IX. 1936 r. nr. 25, poz. 
752, treści następującej:

,,Z lekarzami i dentystami szkolnymi zawie­
ra Skarb Państwa, zgodnie z § 4 rozporządze­
nia Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z dnia 24. I. 1934 r. Nr. BP-2753/34, 
ogłoszonego w N-rze 1 Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z r. 1934 (str. 51), umowy o p ra­
cę według wzoru A, umieszczonego w Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. z 1930 r. na str. 547. Ponie­
waż wzór ten powołuje art. 22 ustawy o pań­
stwowej służbie cywilnej, więc pismo, sporzą­
dzone według tego wzoru, jest wolne od opłaty 
stemplowej na mocy art. 91 (punktu 1) u. o. 8. 
(L. D. V. 47416/5/36)“.

K urator Ókręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.
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108.

Nr. O. 28599/36. Kraków, dn. 16. X. 1936 r. 

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, zakła­
dów ksiztałceniia nauczycieli oraz szkół zawodo­

wych w Okręgu w sprawie

z a g u b i e n i a  o b l i g a c y j  6% P o ż y c z k i  
N a r o d o w e j .

Urząd Długów Państwa zawiadomił K urato­
rium pismem z dnia 9 października 1936 r. 
L: 29943/11/766/36, że w myśl rozporządzenia 
M inistra Skarbu z dnia 18. VIII. 1934 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 75/34 r. poz. 710) właściciel utraco­
nych obligacyj 6% Pożyczki Narodowej może 
wystąpić z pisemnym wnioskiem do Urzędu 
Długów Państwa (Warszawa, Rymarska 1) 
o unieważnienie utraconych i wydanie w ich 
miejsce nowych obligacyj tej samej wartości 
imiennej, lecz bez kuponów.

We wniosku należy dokładnie przedstawić 
okoliczności, w jakich obligacje zostały utraco­
ne, i dołączyć zaświadczenie władz policyjnych 
o zameldowaniu zagubienia obligacyj.

Unieważnienie utraconych i wydanie nowych 
obligacyj 6% Pożyczki Narodowej pociąga za 
sobą koszty, przewidziane w obwieszczeniu Ko­
misarza Generalnego Pożyczki Narodowej 
z dnia 31 .1. 1935 r. (Monitor Polski Nr. 35/35 r. 
poz. 52), a mianowicie: 1) należność za dwa 
ogłoszenia Urzędu Długów Państwa w „Moni­
torze Polskim11 o zgłoszeniu wniosku o unie­
ważnienie utraconych obligacyj i za jedno 
ogłoszenie o unieważnieniu obligacyj, 2) na­
leżność tytułem opłaty manipulacyjnej i zwro­
tu kosztów druku nowych obligacyj, co łącznie 
wynosi zł 19 (słownie dziewiętnaście).

Kwotę powyższą należy przesłać do Urzędu 
Długów Państwa przekazem pocztowym.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

109.

Nr. O. 28871/36. Kraków, dn. 19. X. 1936 r. 

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, zakła­

dów kształcenia nauczycieli oraz szkół zawodo­
wych w Okręgu w sprawie

p o w i e r z a n i a  r o b ó t  r z e m i e ś l n i ­
k o m.

Przepisy prawa przemysłowego (rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 
czerwca 1927 r. Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468 
w brzmieniu ustawy z dnia 10 marca 1934 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 350) postanawiają, że 
trudnić się rzemiosłem można dopiero po uzy­
skaniu karty  rzemieślniczej, k tórą wydają wła­
dze przemysłowe I instancji po wykazaniu się 
przez petenta posiadaniem odpowiedniego 
uzdolnienia zawodowego.

Przepis powyższy nie jest ściśle przestrzega­
ny przez znaczną ilość osób, prowadzących sa­
moistnie rzemiosło. Przyczyną tego jest w prze­
ważnej ilości wypadków brak odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych, wymaganych do uzy­
skania karty  rzemieślniczej. Mimo to osoby, 
prowadzące nielegalnie rzemiosło, podejmują 
się wszelkich prac, częstokroć nawet b. poważ­
nych, którym w wielu wypadkach sprostać nie 
mogą, wywołując swą działalnością rozgory­
czenie rzemiosła legalnego, widzącego w rze­
miośle nielegalnym niebezpiecznego konkuren­
ta, -który, nie ponosząc ciężarów publicznych, 
zwycięża rzemiosło legalne swą ceną, podważa­
jąc równocześnie jakością wykonanej roboty 
zaufanie społeczeństwa do całego rzemiosła.

Zaznaczyć przy tym należy, że ten stan 
rzeczy, będący jawnym łamaniem przepisów, 
zawiera w sobie' niebezpieczeństwo obniżenia 
poziomu rzemiosła, pociągając za sobą równo­
cześnie poważne stra ty  w gospodarstwie spo­
łecznym, wywołane niefachowością osób trud ­
niących się rzemiosłem. Pozornie niska bowiem 
cena, wskutek nieumiejętnego wykonywania 
pracy, łączy się zwykle z poważnymi stratam i 
materialnymi, a często nawet z niebezpieczeń­
stwem zdrowia i życia ludzkiego.

Z memoriałów, i skarg, napływających do Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu od związków 
i stowarzyszeń rzemieślniczych, wynika, że 
brak należytego zrozumienia powyższych za­
gadnień daje się zauważyć nie tylko w szero­
kich rzeszach społeczeństwa, lecz także w in­
stytucjach publicznych, które, ulegając suge­
stii pozornie niskich cen, powierzają wykony­
wanie robót rzemieślniczych osobom niefacho­
wym i nielegalnie trudniącym się rzemiosłem.

Wobec tego zarządzam na podstawie rozpo­
rządzenia Ministerstwa Wyznań Religijnych
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i Oświecenia Publicznego z dnia 6 października 
1936 r. Nr. I. Bud. 2537/36 (okólnik Nr. 99), 
aby przy powierzaniu wykonywania robót, 
wchodzących w zakres rzemiosł, wymienionych 
w art. 142 powołanego wyżej prawa przemy­
słowego, oferenci wykazywali się posiadaniem 
odnośnych kart rzemieślniczych.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

110.

Nr. O. 4975/36. Kraków, dn. 19. X. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych i prywatnych (z prawami szkół państwo­
wych) szkół średnich ogólnokształcących, za­
kładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodo­
wych i Kierownictw publicznych szkół powszech­

nych w Okręgu w sprawie

w y d a w a n i a  d u p l i k a t ó w  l e g  i t y m  a- 
c y j  s z k o l n y c h .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 14 lutego b. r. Nr. I. Praw. 2540/31/36 
zawiadamiam, że Ministerstwo Komunikacji 
stwierdziło na podstawie sprawozdania Dyrek­
cyj Okręgowych Kolei Państwowych, iż niektó­
re szkoły przy wydawaniu swoim wychowań- 
com — wzamian zagubionych lub skradzio­
nych — nowych legitymacyj, uprawniających 
do korzystania z ulg kolejowych, zaopatrują je 
tymi samymi numerami, jakie nosiły legityma­
cje poprzednie.

Wobec tego, że o każdej zagubionej lub skra­
dzionej legitymacji szkolnej umieszczone jest 
ogłoszenie w odnośnym Dzienniku Wojewódz­
kim, ponadto D. O. K. P. podaje do wiadomo­
ści służby wykonawczej zapomocą okólników, 
zdarzyć się mogą na tym tle nieporozumienia, 
pociągające przykre skutki dla danego podróż­
nego.

Celem usunięcia omyłek, przy kwestionowa­
niu ważności legitymacji konieczne jest, ażeby 
szkoły, wystawiające duplikaty legitymacyj 
szkolnych, zaopatrywały je innymi numerami 
niż te, jakie nosiły legitymacje zaginione lub 
skradzione.

Kurator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

111.

Nr. BP-33358/36. Kraków, dn. 14. X. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących, zakła­
dów kształcenia nauczycieli i szkół zawodowych 

w Okręgu w sprawie

o d p r a w  s ł u ż b o w y c h  i e m e r y t a l ­
n y c h  d l a  f u n k c  j o n a r i u s z ó w  p r o ­

w i z o r y c z n y c h .

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego okólnikiem Nr. 90 z dnia 16 
września 1936 r. BP-16901/36 zarządziło, co na­
stępuje :

W myśl § 11 ustęp 2 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 20. I. 1934 r. o zaopatrzeniu 
emerytalnym prowizorycznych funkcjonariu- 
szów państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 64) 
funkcjonariusz, posiadający prawo do odpra­
wy emerytalnej, przewidzianej w § 11 ustęp 1 
tego rozporządzenia, i jednocześnie prawo do 
odprawy służbowej, winien dokonać w y b o r u  
jednej z tych odpraw.

Przepis powyższy znajduje najczęstsze za­
stosowanie względem nauczycieli tymczaso­
wych, którym prawo do odprawy służbowej 
przyznaje art. 62 ustęp 2 pragmatyki nauczy­
cielskiej (Dz. U. R. P. Nr. 104, poz. 873 ex 
1932 r.). Odprawa służbowa jest pod względem 
swej wysokości zmienna i zależna od ilości 
przesłużonych lat, przy czym prawo do te j od­
prawy zależy od tego, czy służba nauczycielska 
była nienaganna.

Odprawa emerytalna w odróżnieniu od od­
prawy służbowej wynosi zawsze trzymiesięczne 
uposażenie, warunkiem zaś jej przyznania jest 
jedynie posiadanie nieprzerwanej dwunasto­
miesięcznej służby.

Z powyższego widać, że warunki do nabycia 
prawa do tych odpraw nie są identyczne, a in­
teres nauczyciela może mu nakazywać w pew­
nych wypadkach wybór odprawy służbowej, 
w innych — emerytalnej.

Ponieważ stosowany dotychczas przez wła­
dze szkolne i Zakład Em erytalny sposób postę­
powania w przypadku zbiegu uprawnień do od­
prawy służbowej i emerytalnej jest dość skom­
plikowany i niedogodny zarówno dla władz 
szkolnych jak i Zakładu Emerytalnego, przeto 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia
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Publicznego w porozumieniu z Zakładem Eme­
rytalnym zarządziło, by:

1) w przypadkach, gdy zachodzi zbieg pra­
wa do odprawy emerytalnej i prawa do odpra­
wy służbowej w wysokości trzy-, cztero-, lub 
pięciomiesięcznego uposażenia, władze przyzna­
wały odprawę służbową i następnie po wypła­
ceniu całości lub przynajmniej pierwszej raty  
tej odprawy przesyłały akta Zakładowi Em ery­
talnemu, podając dokładnie, jaką odprawę przy­
znano i stwierdzając, że interesowany podjął 
całość lub pierwszą ra tę  tej odprawy,

2) w przypadkach, gdy zachodzi zbieg p ra­
wa do odprawy emerytalnej i prawa do odpra­
wy służbowej w wysokości jedno- lub dwumie­
sięcznego uposażenia, władze nie wypłacały od­
prawy- służbowej, lecz tylko zawiadamiały za­
interesowanego, że służy mu prawo do odpra­
wy służbowej w wysokości jedno- lub dwu­
miesięcznego uposażenia i że wobec tego akta 
jego zostają przesłane Państwowemu Zakłado­
wi Emerytalnemu w celu ustalenia, czy nie słu­
ży mu prawo do odprawy emerytalnej w wyso­
kości trzymiesięcznego uposażenia.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

112.

Nr. 1-26792/36. Kraków, dn. 7. X. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych i Kierownictw pu­
blicznych szkół powszechnych w Okręgu — 

w sprawie

n a d a w a n i a  s z k o ł o m  n a z w  i m.  M a r ­
s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .

Ponieważ zdarzają się przypadki nadawania 
publicznym szkołom powszechnym nazw: 
„imienia Marszałka Józefa Piłsudskiego", jak­
kolwiek niekiedy szkoły te nie posiadają odpo­
wiednich warunków dla tak  zaszczytnego wy­
różnienia, a sprawę tę między innymi zastrzegł 
sobie Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, p. Minister W. 
R. i O. P. rozporządzeniem z dnia 22 września 
1936 r. N. II. P. 6656/36 (okólnik Nr. 94) za­
rządził, co następuje:

„1. Wszystkie wnioski o nadanie szkołom 
nazwy: „imienia Marszałka Józefa Piłsudskie­
go" należy przesyłać do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, które we 
własnym zakresie porozumiewać się będzie 
z Naczelnym Komitetem Uczczenia Pamięci 
Marszałka.

2. K uratoria obowiązane są starannie rozwa­
żyć wszelkie okoliczności, usprawiedliwiające 
nadanie nazwy (trwałość organizacji szkoły, 
budynek własny czy wynajęty, punkt szkolny, 
stan szkoły pod względem wychowawczym, na­
ukowym, rola szkoły w środowisku i t. p.) i ty l­
ko w przypadkach należycie uzasadnionych 
przesłać Ministerstwu odpowiedni wniosek.

Ze względu na kult dla Osoby Wielkiego 
Zmarłego, szkoły, noszące miano „imienia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego", powinny być oto­
czone specjalną opieką władz szkolnych."

. Podaję powyższe do wiadomości i stosowania. 
Wnioski, przedstawiane Kuratorium w spra­
wie nadawania publicznym szkołom powszech­
nym nazw: „imienia Marszałka Józefa Piłsud­
skiego", winny zawierać wszystkie dane, wy­
magane okólnikiem Ministerstwa.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

113.

Nr. 1-27146/36. Kraków, dn. 29. IX. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych i pp. Prezesów Ko­
misji Egzaminacyjnych w Okręgu — w sprawie

o r g a n i z a c j i  K o m i s j i  E g z a m i n a ­
c y j n y c h  d l a  e g z a m i n u  p r a k t y c z ­

n e g o .

Na podstawie zarządzenia P. Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
14 grudnia 1928 r. Nr. 1-7702/28 w sprawie 
przepisów o praktycznym egzaminie na nauczy­
ciela publicznych szkół powszechnych (Dz. 
Urz. Min. Nr. 1 poz. 3 z r. 1929) — ustana­
wiam na okres trzechletni od 1 września 1936 r. 
do 31 sierpnia 1939 r. następujące komisje 
egzaminacyjne dla praktycznego egzaminu na 
nauczyciela publicznych szkół powszechnych.
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S ie d z ib a  i a d re s
P re z e s  K o m is j i  

E g zam in . Z a s t ę p c a  P re z e s a
T e r y t o r i a l n y  z a k r e s  

d z i a ł a n i a  K o m i s j i  

O b w o d y  s z k o l n e

Biała
P a ń s t w .  S e m .  N a u c z .

T a d e u s z  C h a r le w sk i
d y r .  P a ń s t w .  S e m .  N a u c z .

S ta n is ła w  O p ie lo w s k i
i n s p e k t o r  s z k o l n y

b ia lsk i
w a d o w ic k i

K ra k ó w
W y ż s z y  K u r s  N a u c z ,  

u l .  S z u j s k i e g o  2

Dr M a r ia n  G lu th
d y r e k t o r  W .  K. N.

Dr A n to n i  G ó rn y
i n s p e k t o r  s z k o l n y

D r M a r ia n  C ic h o c k i
i n s p e k t o r  s z k o l n y

k r a k o w s k i  m ie jsk i  
k ra k o w s k i

N o w y  Sącz
P r y w .  G i m n a z j u m  

im .  M .  K o n o p n i c k i e j

P io t r  Z ie l iń sk i
d y r .  p r y w .  g i m n a z j u m

A d a m  S te fa n ia k
i n s p e k t o r  s z k o l n y

F ra n c is z e k  G u n ia
i n s p e k t o r  s z k o l n y

n o w o s ą d e c k i ,  
n o w o ta r s k i  
i go rl ick i

T  a rn ó w  
P a ń s t w  G im n .  III.

T a d e u s z  M a c h a lsk i
d y r .  p a ń s t w ,  g i m n a z j u m

F ra n c isz e k  T  o m a sz k ie w ic z
i n s p e k t o r  s z k o l n y

t a rn o w s k i  
i m ie leck i

C z ę s to c h o w a
P a ń s t w .  S e m .  O c h r o n .

Józef  C ic h o ń
n a u c z ,  p a ń s t w ,  s e m .  o c h r .

P io t r  O r m a ń c z y k
i n s p e k t o r  s z k o l n y c z ę s to c h o w s k i

K ie lce
P a ń s t w .  S e m .  N a u c z .

E d m u n d ,  M assa lsk i
p .  o .  d y r .  p a ń s t w ,  s e m .  n a u c z '

S ta n is ła w  R y c h te r
i n s p e k t o r  s z k o l n y k ie le c k i  i b u sk i

R a d o m
P a ń s t w .  S e m .  N a u c z .

Jó z e f  P ro k o p
d y r .  p a ń s t w ,  s e m .  n a u c z .

W a c ła w  G a w s k i
i n s p e k t o r  s z k o l n y r a d o m s k i  i k o n e c k i

S a n d o m ie rz
P a ń s t w .  S e m .  N a u c z .

M a ria  B a n d ro w s k a
p r z e ł .  p a ń s t w ,  s e m .  n a u c z .

Z d z is ła w  L ig as
i n s p e k t o r  s z k o l n y o s t ro w ie c k i

S o sn o w ie c
P a ń s t w .  S e m .  N a u c z .

W ła d y s ł a w  M a z u r
d y r .  p a ń s t w ,  s e m .  n a u c z .

S ta n is ła w  L u c h o w ie c
i n s p e k t o r  s z k o l n y

s o sn o w ie c k i  
i m ie c h o w sk i

Podając powyższe do wiadomości, proszę 
o powiadomienie zainteresowanego nauczyciel­
stwa i skierowywanie podań do właściwych 
Prezesów Komisji.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński wr.

114.

W Y K A Z

rejonów wizytacyjnych w dziale szkolnictwa za­
wodowego na rok szkolny 1936/37.

I. L u d w i k M i s k y, naczelnik W ydziału:
1. Państw. Szkoła Stolarska w Kalwarii Ze­
brzydowskiej, a) Szkoła Stolarska I klasa —
2. Szkoła Zawodowa Żeńska Tow. „Samopo­
moc" w Sandomierzu, Prywat. Szk. Kraw.- 
Bieliźn. Tow. „Samopomoc" w Sandomierzu 
I kl. — 3. Szkoła Rzem.-Przem. Tów. Przyja­
ciół Szk. Śred. w Skarżysku-Kam. — 4. Sale­
zjańska Szkoła Rzemiosł w Krakowie — 5. 
Publicz. Szkoła Dokszt. Zaw. w Kalwarii Ze­
brzydowskiej — 6. Publ. Szkoła dokszt. zawo­

dowa w Bieczu — 7. Pryw. Szkoła dokszt. za­
wód. Gm. Wyznan. Żydów, w Radomiu.

II. Inż. Dr. M i c h a ł  A f f a n a s o w i c z ,  
wizytator szkół: 1. Państw. Szkoła Góm.-Hut- 
nicza w Dąbrowie Górn. — 2. Państw. Szkoła 
Przemysłowa w Krakowie; a) Państw. Gimna­
zjum Mechaniczne, b) Państw. Gimnazjum 
Elektryczne — 3. Państw. Szk. Techniczno- 
Kolejowa w Radomiu; Państw. Gimnazjum 
Mechaniczne z sekcją rusznik.— 4. Pryw. Szkoła 
Chemiczno-Garbarska w Radomiu.— 5. Prywat. 
Szk. Rzem.-Przem. Okr. Stow. Rzem. w Często­
chowie — 6. Pryw. Szk. Rzemiosł dla Żydów 
Gminy Żydowskiej w Częstochowie — 7. Pryw. 
Szk. Rzemiosł Tow. Szkoły Rzemiosł w Krako­
wie — 8. Szkoła Rzemieślniczo-Przem. w Macz­
kach — 9. Państw. Szk. Rzem.-Przemysł, w Ol­
kuszu — 10. Salezjańska Szkoła Rzemiosł 
w Oświęcimiu — 11. Szkoła Rzemieślniczo- 
Przemysł. w Sosnowcu — 12. Państw. Szkoła 
Przemysłu Drzewnego w Zakopanem — 13. 
Męska Szk. Rzemieślnicza Tow. Wychow.- 
Oświatowego „Przyszłość" w Zawichoście — 14. 
Szkoła Rzem.-Przemysł. Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Zawierciu — 15. Szk. Przemysł. Mi­
strzów Maszyn, przy Państw. Szk. Przemysł.
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w Krakowie — 16. Państw. Sak. Majstrów Bu­
dowlanych przy Państw. Szk. Przem. w Krako­
wie — 17. Kursy Techn. TKT. w Dąbrowie 
Górn. — 18. Kursy Techn. TKT. w Radomiu — 
19. Kursa Tow. Popier. Szkoln. Zaw. w Zagłę­
biu Dąbr. Sosnowiec.

III. Inż. J e r z y  G r a b o w s k i ,  wizytator 
szkół: 1. Państw. Wyższa Szk. Gospod. Wiejsk. 
w Cieszynie — 2. Państw. Średnia Szk. Roln. 
w Czernichowie — 3. Pryw. Średnia Szkoła 
Ogrodn. Tow. Szk. Ogrodn. w Białej — 4. 
Państw. Niższa Szkoła Ogrodnicza w Tarno­
wie — 5. Państw. Niższa Szkoła Rolnicza 
w Pilznie — 6. Szkoła Rolnicza żeńska Małop. 
Tow. Rolniczego w Banachowicach — 7. Szkoła 
Rolnicza Męska Sejmiku Iłżeckiego w Chwało- 
wicach — 8. Szkoła Rolnicza Żeńska Konwentu 
Sióstr Norbertanek w Imbramowicach — 9. 
Szkoła Rolnicza Żeńska Sejmiku Zawierciań­
skiego w Koziegłowach — 10. Szkoła Rolnicza 
Żeńska Tym. Wydz. Pow. Żywieckiego w Łody­
gowicach — 11. Górska Szkoła Rolnicza Męska 
Tym. Wydz. Pow. Limanowskiego w Łososinie 
Górnej — 12. Szkoła Rolnicza Żeńska Tym. 
Wydz. Pow. Miechowskiego w Łyszkowicach — 
13. Szkoła Rolnicza Żeńska Sejmiku Sandomier. 
w Mokoszynie — 14. Szkoła Rolnicza Żeńska 
Tym. Wydz. Pow. Nowosądeck. w Podegro­
dziu — 15. Szkoła Rolnicza Żeńska Sejmiku 
Opoczyńskiego w Radzicach — 16. Szkoła Rol­
nicza Żeńska Sejmiku Włoszczowskiego w Róż­
nicy — 17. Wysokogórska Szk. Roln. w Nowym 
Targu — 18. Szk. Rolnicza Męska w Wojni­
czu — 19. Szk. Rolnicza Żeńska Zgrom. Sióstr 
Służ. Marii Panny w Szynwałdzie — 20. Szkoła 
Roln. Męska Sejmiku Olkuskiego w Trzycią­
żu — 21. Szk. Roln. Męska Sejmiku Radom­
skiego w Wacynie — 22. Szk. Roln. Męska Sej­
miku Kozienickiego w Zwoleniu — 23. Publicz­
na Szk. dokszt. zawód, dla ogrodn. N. 24 w Kra- 
wie.

W. Inż. J u l i u s z  K u ź n i a k ,  wizytator 
szkół: 1. Publiczna Szkoła dokszt. zawód. An­
drychów — 2. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 1 
Biała — 3. Publ. Szk. dokszt. zaw. N. 4 Biała — 
4. Publ. Szk. dokszt. zawód. Brzesko — 5. Publ. 
Szk. dokszt. zawód. T. S. L. Brzeszcze — 6. 
Publ. Szk. dokszt. zawód. Dąbrowa k/T. — 7. 
Publ. Szk. dokszt. zawód. Dębica — 8. Publ. 
Szk. dokszt. zawód. Gorlice — 9. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. Jaworzno — 10. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. Jordanów — 11. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 1 Jasło — 12. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 3 Kraków — 13. Publ. Szk.

dokszt. zawód. N. 4 Kraków — 14. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 9 Kraków — 15. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 14 Kraków — 16. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 25 Kraków — 17. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 23 Kraków — 18. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 25 Kraków — 19. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. Kęty — 20. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. Krynica — 21. Publ. Szk. dokszt. zawód. 
Limanowa — 22. Publ. Szk. dokszt. zawód. Ło­
dygowice — 23. Publ. Szk. dokszt. zawód. Ma­
ków — 24. Publ. Szk. dokszt. zawód. Muszy­
na — 25. Publ. Szk. dokszt. zawód. Myślenice —
26. Publ. Szk. dokszt. zawód. Nowy Targ —
27. Publ. Szk. dokszt. zawód. Oświęcim — 28. 
Publ. Szk. dokszt. zawód. Piaski-Wielkie — 29. 
Publ. Szk. dokszt. zawód. Pilzno — 30. Publ. 
Szk. dokszt. zawód. Rabka — 31. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. S tary Sącz — 32. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. Skawina — 33. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. Sucha — 34. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. Szczakowa — 35. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. Szczucin — 36. Publ. Szk. dokszt. za­
wód. N. 1 Tarnów — 37. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. N. 2 Tarnów — 38. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. N. 1 Wadowice — 39. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. N. 1 Wieliczka — 40. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. Zakopane — 41. Publ. Szk. dokszt. za­
wód. Zator — 42. Publ. Szk. dokszt. zawód.
Żywiec — 43. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 1
Będzin — 44. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 2
Będzin — 45. Publ. Szk. dokszt. zawód. Cze­
ladź — 46. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 1 Czę­
stochowa — 47. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 2 
Częstochowa — 48. Prywat. Szk. dokszt. zaw. 
Związku Rzem.-Żydów Częstochowa — 49. 
Publ. Szk. dokszt. zawodowa Dąbrowa Gór. — 
50. Pryw. Szk. dokszt. zawód. Koło P. Z. N. 
Szk. Powsz. Jędrzejów — 51. Publ. Szk. dokszt. 
zawód. Końskie — 52. Publ. Szk. dokszt. zawód. 
Miechów — 53. Publ. Szk. dokszt. zawód. Ol­
kusz — 54. Publ. Szk. dokszt. zawód. Opocz­
no — 55. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 1 Sosno­
wiec — 56. Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 2 So­
snowiec — 57. Publ. Szk. dokszt. zawód. Włosz­
czowa — 58. Publ. Szk. dokszt. zawód. Wol­
brom -— 59. Publ. Szk. dokszt. zawód. Dębo­
wiec — 60. Pryw. Szk. dokszt. zawód. Poręba 
k/Z. — 61. Publ. Szk. dokszt. zawód. Szczeko­
ciny — 62. Pryw. Męska Szk. Wiertnicza Zach. 
Oddz. St. P. Inż. Przem. Naft. Jasło.

V. Inż. R u d o l p h i  K a r o l ,  wizytator 
szkół: 1. Państw. Szk. Ślusarska w Świątnikach 
Górnych — 2. Państw. Szk. Przemysłu Żelaz­
nego Sułkowice — 3. Państw. Szk. Kołodziej-
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sko-Kowalska Grybów — 4. Pryw. Męska Szk. 
Rzem.-Przemysł. Tow. Salezjańskiego Kielce; 
Prywat. Szk. Stolarska Tow. Salezjańskiego 
I. kl. Kielce — 5. Pryw. Męska Szk. Rzem. Żyd. 
Tow. Szk. Lud. i Śred. w Krakowie — 6. Szk. 
Rzem.-Przemysł. przy Zakł. S-ki Akc. Wielk. 
Piec. i Zakł. Ostrowieckich w Ostrowcu n/K. — 
7. Pryw. Szk. Rzem. Tow. „Powściągliwość 
i P raca“ w Pawlikowicach; a) Pryw. Szk. Me­
chaniczna, b) Pryw. Szk. Stolarska — 8. Szkoła 
Rzemieślniczo-Przemysł. im. Kilińskiego w Ra­
domiu — 9. Publ. Szk. dokszt. zaw. Chrzanów— 
10. Publ. Szk. dokszt. zaw. Grybów — 11. Publ. 
Szk. dokszt. zaw. dzienna Kraków — 12. Publ. 
Szk. dokszt. zawód. Mielec — 13. Publ. Szk. 
dokszt. zawód. N. 1 Nowy Sącz — 14. Publ. 
Szk. dokszt. zawód. N. 2 Nowy Sącz— 15. Pryw. 
Szk. dokszt. zawód. Zw. Rzem. Chrzęść. Busko- 
Zdrój — 16. Pryw. Szk. dokszt. zawód. P. M. Sz. 
Kielce — 17. Pryw. Szk. dokszt. zawód. Cech. 
Rzem. Ostrowiec Kiel. — 18. Pryw. Szk. dokszt. 
zawód. Państw. Wytw. Prochu Pionki — 19. 
Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 1 Radom — 20. 
Publ. Szk. dokszt. zawód. N. 2 Radom — 21. 
Pryw. Szk. dokszt. zawód. Tow. Rzemieśl. 
Sandomierz — 22. Pryw. Szk. dokszt. zawód. 
Tow. Przyj. Szk. Śred. Skarżysko — 23. Pryw. 
Szk. dokszt. zawód. Państw. Fabr. Amun. Skar­
żysko — 24. Publ. Szk. dokszt. zawód. Sier­
sza — 25. Publ. Szk. dokszt. zawód. Trzebi­
nia — 26. Publ. Szk. dokszt. zawód. Krzeszo­
wice — 27. Publ. Szk. dokszt. zawód. Niepoło­
mice — 28. Publ. Szk. dokszt. zawód. Boch­
nia — 29. Publ. Szk. dokszt. zawód. Ropczyce — 
30. Pryw. Szk. dokszt. zawód. Akc. Tow. Sta­
rachowickiego Starachowice — 31. Pryw. Szk. 
dokszt. zawód. Funduszu Pracy Zajezierze — 
32. Wojew. Insty tut Rzemieślniczo-Przemysło- 
wy w Krakowie — 33. Pryw.. Slus.-Monter- 
skie Kursy pyrot. wiecz. Tow. Wojskowo-Tech- 
nicznego przy Stow. Inżyn. Mech. Polskich 
w Skarżysku Kam. — 34. Dwuletnie Kursy 
Instrukt. Fabr. Amun. w Skarżysku Kam. — 
35. Dwuletnie Kursy Instrukt. Zakł. Staroch. 
w Starachowicach. — 36. Jednor. Kursy Pusz- 
karskie w Starachowicach.

VI. A n i e l a  S o w ó w n a ,  wizytator szkół: 
Ś r e d n i e  S z k o ł y  z a w o d o w e :  1. K ra­
ków, Państw. Szkoła Zawodowa Żeńska, a) 
Państw. Gimnazjum Krawieckie, b) Państw. 
Gimnazjum Bieliźniarskie — 2. Radom, Państw. 
Szk. Zawód. Żeńska, Państw. Gimn. Krawiec­
kie — 3. Sosnowiec, Państw. Szk. Zawód. 
Żeńska — 4. Chmielnik Kielecki, Pryw. Szk.

Zawód. Żeń. im. Król. Jadwigi — 5. Częstocho­
wa, Państw. Gimn. Krawieckie Żeń. — 6. Czę­
stochowa, Pryw. Szk. Przem.-Handl. Żeń. SS. 
Zmartw. Pańskiego — 7. Kraków, Pryw. Szk. 
Sredn. Zaw. żeń. im. Sw. Andrzeja — 8. K ra­
ków, Pryw. Szk. Zawód, dla dziewcząt Żyd. 
Ogniska Pracy — 9. Nowy Sącz, Pryw. Szk. 
Przem. żeń- Tow. Szkoły Ludowej — 10. Ostro­
wiec Kiel., Pryw. Szk. Śred. Zaw. Żeń. Polskiej 
Macierzy Szkoln. — 11. Skałka, Pryw. Śred. 
Szk. Zaw. Żeń. Pol. Macierzy Szkol. — 12. Su­
chedniów, Średnia Szk. Zaw. Żeń. Stow. „Nauka 
i Praca" — 13. Szczakowa, Pryw. Śred. Szk. 
Zaw. Żeń. Tow. Szk. Lud. — 14. Tarnów, Pryw. 
Śred. Szk. Zaw. Żeń. im. Konopnickiej. S z k o ­
ł y  r z e m i e ś l n i c z o  - p r z e m y s ł o w e .  
1. Częstochowa, Pryw. Żeń. Szk. Zaw. Stow. 
Dzieła Serca Jezusowego, Pryw. Szk. Kraw.- 
Bieliźniarska Żeń. Stow. Dz. Ser. Jez. — 2. Czę­
stochowa, Pryw. Żeń. Szk. Kraw.-Bieliźn. Tow. 
„Samopomoc", Prywat. Żeńska Szk. Kraw.- 
Bieliźn. Tow. „Samopomoc" — 3. Kielce, Pryw. 
żeńska Szk. Zawód. Pol. Macierzy Szkolnej, 
Pryw. Żeń. Gimn. Krawieckie Pol. Mac. Szk.— 
4. Klimontów, Pryw. Żeń. Szk. Zaw. Stow. „Na­
uka i Praca" — 5. Mariówka, Pryw. Żeń. Szk. 
Kraw.-Bieliźn. Tow. „Samopomoc" — 6. Ma­
ków Podhal., Państw, żeń. Szk. Zawodowa — 
7. Mielec, Pryw. Żeń. Szk. Kraw.-Bieliźn. Stow. 
Popier. Szkół Zawód. — 8. Radom, Pryw. Żeń. 
Szk. Zaw. Pol. Katol. Tow. Opieki nad Dziew­
czętami — 9. Sosnowiec, Pryw. Żeń. Szk. Rze­
miosł im. ks. kan. Franc. Raczyńskiego — 10. 
Stopnica, Pryw. Żeń. Szk. Zaw. Zgromadzenia 
SS. Kanoniczek, Prywat. Żeńska Szk. Kraw.- 
Bieliźn. Zgrom. SS. Kanon. S z k o ł y  g o s p o ­
d a r c z e :  1. Częstochowa, Państw. Żeń. Szk. 
roczna przysposobienia w gospodarstwie ro­
dzinnym I i II stopnia — 2. Kraków, Miejska 
Żeń. Szk. roczna przysp. w gospod. rodz. I i II 
stopnia — 3. Kraków, Pryw. Szk. Hotelarska — 
4. Mariówka Opoczyńska, Pryw. Żeń. Szk. rocz. 
przyspos. w gospod. rodz. Tow. „Samopo­
moc" — 5. Nowy Sącz, Prywat. Żeńska Szk. 
Gosp. Dom. SS. Niepokalanego Pocz. N. M. P., 
Roczna szkoła przysp. w gospod. rodz. I i II 
stop. — 6. Sosnowiec, Pryw. Żeń. Szk. Gospod. 
im. Gen. Jadw. Zamoyskiej, Tow. Szkół Śred. — 
7. Staniątki, Pryw. Żeń. Szk. rocz. przysposób, 
w gosp. rodz. SS. Służebniczek — 8. Sando­
mierz, Pryw. Żeń. Szk. rocz. przysp. w gosp. 
rodz. Tow. „Samopomoc" — 9. Stryszawa, 
Pryw. Żeń. Szk. rocz. przysp. w gosp. rodz. 
Zgrom. SS. Zmartwych. Pańsk. — 10. Tarnów,
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Pryw. Żeń. Sred. Żydów. Szk. Gospod. Mgr. 
Emmy Epsteinówny — 11. Zakopane, Państw. 
Żeń. Szk. Hotelarsko-Przemysłowa — 12. Za- 
kopane-Kuźnice, Pryw. Żeń. Szk. roczna przysp. 
w gosp. rodz. I i II stop. Fundacji Zakł. Kur- 
nickich. S z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e  z a ­
w o d o w e :  1. Biała N. 2 — 2. Częstochowa 
N. 3 — 3. Częstochowa żeń. dla żyd. — 4. Ja ­
sło N. 2 — 5. Kraków N. 16 — 6. Kraków 
N. 17 — 7. Sosnowiec N. 3 — 8. Tarnów N. 3 — 
9. Wadowice N. 2 — 10. Wieliczka N. 2.

VTI. Inż. W ł a d y s ł a w  W i t k o w s k i ,  
w izytator szkół: 1. Spółdzielczo-Handlowa, Ko­
zienice — 2. 4 kl. męska Stow. Kup. Polskich, 
Radom — 3. 4 kl. żeńska Stow. Kup. Polskich, 
Radom — 4. 3 kl. Koed. Tow. Przyj. Szkół 
Średnich, Skarżysko — 5. 3 kl. Koed. T. N. 
S. W., Ostrowiec, Gimnazjum Kupieckie Koed., 
Ostrowiec — 6. 4 kl. Koed. Stow. Kupców, 
Kielce, Gimnazjum Kupieckie Koed., Kiel­
ce — 7. 2 let. Liceum Żeńskie SS. Zmartw., 
Częstochowa— 8. 4 kl. Żeń. Handl. SS. Zmartw., 
Częstochowa, Gimn. Kup. Żeńskie, Często­
chowa — 9. 4 kl. Koed. Stow. Kup. Polskich, 
Częstochowa, Gimn. Kup. Koed., Częstocho­
wa — 10. 3 kl. Koed. Stow. Kup. Polskich, Za­
wiercie — 11. 3 kl. Koed. Stow. Kup. Pol., Dą­
browa Gór., Gimn. Kupieckie Koed., Dąbro­
wa Gór. — 12. 3 kl. Żeń. Związku Drob. Kup., 
Będzin — 13. 4 kl. T. Płockiego, Sosnowiec — 
14. 4 kl. Żeń. im. Król. Jadwigi, Sosnowiec, 
Gimn. Kupieckie Żeńskie, Sosnowiec — 15. 
Gimn. Kupieckie Męskie St. K. P., Sosnowiec — 
16. 4 kl. Państw. Szk. Handl., Biała, Gimn. 
Kup. Koed., Biała — 17. 3 kl. Państw. Szk. 
Handl., Tarnów, Gimnazjum Kup. Koed., Tar­
nów — 18. 3 kl. Koed. Tow. Popierania Han­
dlu Polskiego, Jasło, Gimn. Kup. Koed., Ja ­
sło — 19. 3 kl. Koed. Tow. Szk. Handl., Nowy 
Sącz, Gimn. Kup. Koed., Nowy Sącz — 20.
3 kl. Koed. Tow. Op. Młodz., Zakopane — 21. 
Jedn. Szk. P. Kup. Miejskich, Dębica — 22. 
Jedn. Szk. P. Kup. Miejskich, Żywiec — 23. 
2 let. Inst. Adm. Gospodarczy, Kraków — 24.
4 let. Żeńska Ekon.-Handl., Kraków, Gimn. 
Kupieckie Żeńskie, Kraków — 25. 4 let. Męska 
Ekon.-Handl., Kraków, Gimn. Kupieckie Żeń­
skie, Kraków — 26. 3 kl. Żyd. Absolw. W. S. H., 
Kraków — 27. 2 kl. Kupiecka Tow. Szk. Kup., 
Kraków — 28. Jedn. Szk. Przysp. Kup. Pr. St. 
Nycza, Kraków — 29. Jedn. Szk. P. K. „Cheder 
Jozi“, Kraków — 30. Jedn. Szk. P. Kup. Żyd. 
Stow. N. Szk. Sred. i P., Tarnów — 31. 32. 33.

D o k s z t a ł c a j ą c e :  Kraków N. 20, Kraków 
N. 21, Kraków N. 22.

115.

KONKURSY

z terminem czterotygodniowym od daty ukaza­
nia się niniejszego Nru Dziennika Urzędowego.

Inspektor Szkolny Miejski w K r a k o w i e  
ogłasza k o n k u r s  na stanowisko kierownika 
publicznej szkoły powszechnej 7 klasowej mę­
skiej Nr. 36 im. P. Skargi w Krakowie.

Od kandydatów wymagany jest Wyższy 
Kurs Nauczycielski.

Udokumentowane podania należy wnosić 
w drodze służbowej do Inspektoratu Szkolnego 
Miejskiego w Krakowie, ul. Podzamcze 1.

Inspektor Szkolny w K r a k o w i e  ogłasza 
konkurs na następujące posady kierowników:

1) 3-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Nieszkowicach Wielkich, powiecie 
bocheńskim,

2) 3-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Targowisku, pow. bocheńskim,

3) 2-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Bolęcinie, pow. chrzanowskim,

4) 2-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Czernej, pow. chrzanowskim,

5) 2-klasowej phblicznej szkoły powszech­
nej w Gorzowie, pow. chrzanowskim,

6) 2-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Ostrężnicy, pow. chrzanowskim,

7) 2-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Rudnie, pow. chrzanowskim,

8) 3-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Ostrężnicy, pow. chrzanowskim,

9) 4-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Woli Filipowskiej, pow. chrzanow­
skim,

10) 5-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Filipowicach, pow. chrzanowskim,

11) 2-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Grajowie, pow. krakowskim,

12) 3-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Czułowie, pow. krakowskim,

13) 3-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej (fundacyjnej) w Dobranowicach, 
pow. krakowskim,

14) 7-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Czernichowie, pow. krakowskim,
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15) 7-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej w Prokocimiu, pow. krakowskim,

16) 7-klasowej publicznej szkoły powszech­
nej żeńskiej w Wieliczce.

Należycie udokumentowane podania należy 
wnosić drogą służbową do Inspektoratu Szkol­
nego w Krakowie — ul. Podwale 1 (II. p.).

Kuratorium unieważnia konkurs na stano­
wisko kierownika 2-klasowej publicznej szkoły 
powszechnej koedukacyjnej w Stróży, powie­
cie limanowskim.

116.

KOMUNIKATY.

M inisterstw o W yznań R eligijnych i Oświecenia 
Publicznego jest w p o s i a d a n i u  n i e o d e ­
b r a n y c h  a k c j i  B a n k u  P o l s k i e g o ,  
w ystaw ionych na następu jące osoby:

1. S z o ł k o w s k ą  M a l w i n ę ,
2. K l u g e  W i k t o r a ,  cedow ana na K urło- 

wiczową M arię.
M inisterstw o wzywa zain teresow anych, by zgło­

sili m iejsce swego pobytu  i udow odnili praw a do 
powyższych akcji.

M inisterstw o W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
Publicznego rozporządzeniem  z dnia 7 p aźdz ie rn i­
ka 1936 r. Nr. II . S. 6790/36 oznajm iło, że P rezy ­
dium  U nii Polskich Związków O brończyń Ojczyz­
ny w y r a ż a  p o d z i ę k o w a n i e  m ł o d z i e ­
ż y , k tó ra  b ra ła  udział w tegorocznym  k o n k u r -  
s i e Żeńskiego F id ac’u.

Zarazem  M inisterstw o oznajm iło, że przesłało 
nagrody  następującym  uczniom  (enicom ):

I  nagroda —  M edal złoty —  W iesław Choiński, 
uczeń kl. V II. Państw ow ego G im nazjum  im. S ta­
szica w Lublinie.

I I  nagroda —  M edal srebrny  —  M aria K ubra- 
nowicz, uczenica V II kl. G im nazjum  Sióstr U rszu­
lanek w Kołom yi.

I I I  nagroda —  M edal bronzow y Jadw iga Ba- 
niów na, uczenica kl. V II G im nazjum  Sióstr U rszu­
lanek  w Stanisław ow ie.

M inisterstw o W yznań R eligijnych i Oświecenia 
Publicznego zarządzeniam i: z dn. 15. IV. 1936 r. 
N. II . S. 1687/36, z dn. 25. V III . 1936 r. N. II. 
S. 5476/36, z dn. 26. V III. 1936 r. N. II. S. 5522/36 
i z dn. 22. IX . 1936 r. N. II. S. 5635/36 —  na p o d ­
staw ie §§ 1 i 3 rozporządzenia  M inistra  W. R. 
i O. P . z dn. 27. I I I .  1933 r. (I. P r. 341/33) w sp ra ­
wie ubioru  m łodzieży szkół p ryw atnych —  usta­
liło num ery  dla następujących  szkół na te ren ie  
O kręgu Szkolnego K rakow skiego, a m ianow icie:

1) K ielce, pryw . gimn. żeń. im. M. Curie-Skło- 
dow skiej, N. 403; 2) pryw . gimn. żeń. im. K ról. 
Jadw igi, N. 405 —  3) K ozienice, pryw . gimn. 
koed. M agistratu  M iasta, N. 420 —  4) M ariów ka, 
pryw . gimn. żeń. im. K ról. Jadw igi, N. 424 -— 
5) B ochnia, pryw . gimn. żeń. im. K l. H offm ano- 
wej, N. 425 —  6) Jo rdanów , pryw . gimn. koed. 
M agistratu M iasta, N. 427 —- 7) K raków , pryw. 
gimn. żeń. im. F r. P re isendanza , N. 431; 8) pryw. 
gimn. żeń. im. Św. R odziny, N. 433; 9) pryw. 
gimn. żeń. im. S. M iinichpw ej, N. 435; 10) pryw. 
gimn. żeń. im. SS. K anoniczek, Św. D ucha, N. 436;
11) pryw . gimn. żeń. In s ty tu t M arii, N. 441 —
12) R abka, pryw . gimn. żeń. SS. Najśw. R odziny 
z N azaretu , N. 455 —  13) T arnów , pryw . gimn. 
żeń. im. Św. Jadw igi, N. 463.

K ura to rium  zaznacza przy tym , że wyżej w y­
m ienione gim nazja o trzym ały num erację  w związ­
ku z przyznaniem  praw  szkół państw ow ych na rok 
szkolny 1936/37 z w yjątk iem  oznaczonego pod 
L. 10 pryw . gimn. żeńsk. SS. K anoniczek  Św. D u­
cha w K rakow ie, k tó rem u  Min. W. R. i O. P . u sta ­
liło num er, chociaż gim nazjum  to nie posiada praw 
szkół państw ow ych.

Zaw iadam ia się, że D rukarn ia  Państw ow a pi­
smem z dnia 24 sierpnia  1936 r. N r. 4168/K po­
w ierzyła do dnia 30. IX . 1937 r. K sięgarn i „P  o 1 o- 
n i a“ w Sosnowcu s p r z e d a ż  ś w i a d e c t w  
i d r u k ó w  s z k o l n y c h .

K uria  B iskupia w Sandom ierzu ustanow iła k s. 
M a g i s t r a  W ł a d y s ł a w a  G a c a  w izyta­
to rem  nauki religii rzym sko-katolickiej we wszyst­
kich szkołach powszechnych tak  publicznych jak 
i pryw atnych, znajdujących się w obrębie diecezji 
sandom ierskiej.

K uria  B iskupia w K ielcach ustanow iła ks. k a ­
nonika D r a  P a w i a  T o c h o w i c z a  w izyta­
torem  religii rzym sko-katolickiej w szkołach śred ­
nich i pow szechnych na te ren ie  diecezji k ielec­
kiej.

Zaw iadam ia się, że M inisterstw o W yznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego rozporządze­
nie z dnia 9 w rześnia 1936 r. N r. IV . Szt. 10436/36 
poleciło uw adze film  p. t. „P  a s t e u r “ , uznany 
przez K om isję Oceny Film ów  za „ d o z w o l o n y  
d I a m ł o d z i e ż y o d l a t  10“ oraz za „k  s z t a ł- 
c ą c y“ . F ilm  ten  nadaje  się głównie dla m łodzie­
ży szkół średnich.

M inisterstw o W yznań R eligijnych i Oświecenia 
Publicznego rozporządzeniem  z dnia 24. IX . 1936 
roku  Nr. Szt. 42/2/36 p o l e c i ł o  u w a d z e  film 
podróżniczy p. t. „K  ł y  i p a z u r  y“ , jako nada­
jący się do w yśw ietlania przed m łodzieżą s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  i ś r e d n i c h .
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K ierow nictw o Z aopatrzen ia  U zbro jen ia kom u­
niku je , że wobec zastosow ania do m asek p-gazo- 
wych R. S. C., napraw ianych  w W arszt. N apr. 
Sprz. P-gazowego przy składnicach uzbro jen ia , n a ­
głowi sprężynkow ych (zam iast z taśm  gumowych) 
i szybek okularow ych szklanych (zam iast ce lo fa­
now ych), koszt napraw y m asek p-gaz. R. S. C. jest 
obecnie wyższy i wynosi:

1) dla m aski nieużyw anej (z zapasów ), 3,00 zł.
2) dla m aski użytku bieżącego (daw na

I grupa) 3,50 zł.
3) regeneracja  pochłaniacza węglowego, 2,10 zł.
4) napraw a pochłaniacza „S“  0,10 zł.
M aski p-gazowe, w ym ienione pod  1) i 2), rozu­

m ieją się jako m aski właściwe, t. j. m aski w pusz­
kach, lecz bez pochłaniaczy.

R egenerację  pochłaniaczy węglowych i napraw ę 
ubrań  ochronnych w dalszym ciągu uskuteczniać 
będzie ty lko F ilia  N r. 1 G łównej Składnicy  U zbro­
jen ia  N r. 1 w Zegrzu.

K oszty napraw y ub rań  ochronnych i innego 
sprzętu  p-gaz. usta lane będą każdorazow o po do­
k onanej napraw ie.

K oszty napraw y sprzętu  p-gazowego są p o k ry ­
wane przez insty tucje  (oddziały), nadsyłające 
sprzęt do napraw y, na podstaw ie rachunków  
sk ładnic uzbro jen ia , p rzy  k tó rych  sp rzęt był n a ­
praw iony.

K oszty tran sp o rtó w  sprzętu  p-gaz. do napraw y 
i po napraw ie pokryw ają insty tucje  (oddziały), 
k tó rych  w łasnością jest przesyłany sprzęt.

N akładem  Głównego U rzędu  Statystycznego 
w W arszaw ie ukazał się z d ruku  „M a ł y R o c z ­
n i k  S t a t y s t y c z n y 11 1936.

W ydaw nictw o to  zostało z a t w i e r d z o n e  
przez M inisterstw o W yznań R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego do u ż y t k u  s z k o l n e g o  
jako książka pom ocnicza dla nauczycieli szkół 
ogólnokształcących oraz jako k s i ą ż k a  do b i ­
b l i o t e k  u c z n i o w s k i c h  w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a ­
k ł a d a c h  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i .

W obec is tn ien ia  różnych w ydań P isow ni P o l­
skiej, o parte j na uchw ałach K om ite tu  O rto g ra ­
ficznego Polskiej A kadem ii U m iejętności, w yjaś­
nia się w zw iązku z rozporządzeniem  P an a  M ini­
stra  W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 24 czerwca 1936 N r. I I  P r.-3806/36 o w pro­
w adzeniu w szkołach now ej o rtografii, że j e d y ­
n i e  a u t o r a t y w n y m  w y d a n i e m  P i ­
s o w n i  P o l s k i e j  jest w ydanie w nakładzie  
P o l s k i e j  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .

Cena 1 egzem plarza wynosi 75 groszy.
P rzy  zakupie  100 egzem plarzy lub więcej cena 

1 egzem plarza w yniesie 70 groszy.

W yszedł z d ruku  nakładem  Z arządu Głównego 
L. O. P . P . podręczn ik  W ładysław a J e r c h y  p.  t. 
„ O r g a n i z a c j a  O b r o n y  P r z e c i w l o t ­
n i c z e j  D o m ó w  M i e s z k a l n y c h “ z p rzed ­
mową M jr. A ntoniego W yszyńskiego, D yr. B iura 
W ojsk. M. S. W ewn.

P odręczn ik  ten  obejm uje całokształt o rganiza­
cji O. P . L. domów m ieszkalnych i ich bloków , za­
w iera niezw ykle cenny i ak tualny  m ateria ł zarów ­
no dla jednostek  organizujących O. P . L., jak  rów^ 
nież dla najszerszych w arstw  społeczeństw a.

P odręczn ik  jest do nabycia w O środku P ro p a ­
gandy L. O. P. P. w K rakow ie, przy ul. B r. Pie- 
rackiego L. 1, na p row incji w Zarządach Obwo­
dów Pow iatow ych L. O. P . P . w cenie zł. 1 za 
egzem plarz.

U kazała się Feliksa Bursy książka p. t. „O r g a ­
n i z a c j a  p r a c y  d y d a k t y c z n e j  i w y ­
c h o w a w c z e j  w s z k o l e  p o w s z e c h ­
n e j  n a  z a s a d a c h  s t a t u t  u “ .

Jest to pierw sza praca, u jm ująca całokształt 
spraw  w ychowaczych i dydaktycznych w oparciu  
o sta tu t szkoły pow szechnej.

W  książce om ówił au to r dział V i V I s ta tu tu , 
podając sposoby konstruow ania  i realizow ania 
p lanu  wychowawczego oraz dydaktycznego i z te ­
go względu książka ta  stanow i pow ażną pom oc dla 
kierow ników  i nauczycieli szkół pow szechnych. 
N auczyciel, przygotow ujący się do egzam inu p ra k ­
tycznego, znajdzie w niej w skazów ki należytego 
organizow ania swej pracy.

W a ż n e  d l a  s z k o l n i c t w a  h a d l o w e -  
g o  w s z e l k i c h  s t o p n i .  G im nazjum  K upiec­
kie Żeńskie i G im nazjum  K upieckie  M ęskie w K ra ­
kow ie (K apucyńska 2), w ydały spraw ozdania za 
I-szy rok  istn ien ia  gim nazjów  kupieckich . W  sp ra ­
w ozdaniach tych znajdą R. P ed . Szkół handl. 
i gim nazjów  kup ieck ich  b. dużo cennego m ateria łu  
orien tu jącego  i u łatw iającego realizację  nowego 
ustro ju . W ydaw nictw a tę  więc w inny znaleźć się 
w bib lio tece każdej szkoły handlow ej, czy k u p iec ­
k iej, stanow ią bowiem cenny dorobek  naszej 
skrom nej lite ra tu ry  z dziedziny kształcen ia  k u ­
pieckiego. W artość tych  w ydaw nictw  podnosi fak t, 
iż są one w ynikiem  dośw iadczeń i rzetelnego p rzy ­
gotow ania autorów .

U kazał się już zeszyt w rześniow y (tom u IV) 
w ydaw nictw a encyklopedycznego „Św iat i Źycie“ 
(K siążnica-A tlas, red. P ro f. D r. Z. Ł em picki). Ze­
szyt te n  zaw iera szereg in teresu jących  artykułów  
w prow adzających czyteln ika w rozm aite dziedzi­
ny nauk i i życia.

Szczepienia i szczepionki P ro f. D r. L. H irszfe l­
da jest ty lko  dokończeniem  pięknego artyku łu , 
k tó ry  ukazał się w zeszycie czerwcowym  (6) tegoż 
wydaw nictw a.
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W artyku le  Szekspir s tara  się P ro f. D r. A. T re ­
tiak  rozw ikłać dwie ta jem nice, dotyczące Szekspi­
ra : tak  niedaw no jeszcze szeroko kom entow aną 
w pism ach tajem nicę osoby w ielkiego tw órcy tea ­
tru  angielskiego, a p rzede  wszystkim  — tajem nicę 
jego geniuszu. P ro f. Dr. Z. Łem picki w artyku le  
Średniow iecze rzuca zupełnie, nowe światło na tę  
epokę tak  ciekawą, a tak  długo pogardzaną i fa ł­
szywie rozum ianą. Is to tn y  sens i treść  średniow ie­
cza dopiero  w iek XX, a właściwie epoka pow ojen­
na była w stan ie  odkryć i zrozum ieć. „R osyjski 
m yśliciel B ierd iajew  —■- pisze p rof. Z. Ł em picki —- 
określił epokę pow ojenną jako nowe średniow ie­
cze i zalecił społeczeństw om  skupian ie  się, jak  
w średniow ieczu, wokoło idei i ideałów  chrześci­
jańskich ''4. W wielu a rtyku łach  z dziedziny fizyki, 
jak  K w anty , P rom ieniow anie , F ala , A tom  i t. d. 
były om aw iane kw estie, zw iązane z zagadnieniem  
św iatła. W  artyku le  więc Światło spolaryzow ane 
P ro f. D r. St. Z iem ecki nie w raca do tem atów , po­
ruszanych w wyżej w ym ienionych artyku łach . Zaj­
m uje się tu  wyłącznie św iatłem  spolaryzow anym , 
św iatłem , k tó rego  oko nasze nic odróżnia od świa­
tła zwykłego, a k tó re  zaczyna grać coraz większą 
rolę w życiu prak tycznym . Światłem  spolaryzow a­
nym  bow iem  posługuje się dziś kino dźwiękowe 
i rad io te leg raf: naw et fo to g raf uliczny, gdy chce 
poprzez szybę dokonać zdjęcia wystawy sklepo­
wej, używa filtru  polaryzacyjnego. W  artyku le  Ta- 
tarzy  rehab ilitu je  P ro f. D r. T. K ow alski daw nych 
najeźdźców , postrach  naszych przodków . D r. Z. 
K lem ensiew icz daje w artyku le  T atern ic tw o  sze­
reg n iezm iernie pożytecznych w skazów ek i in fo r­
m acji niezbędnych dla tych Czytelników , k tó rzy  
upraw iają  wycieczki w ysokogórskie. Tem at tak  
in teresu jący  każdego, jak  T ea tr, to  „Zw ierciadło 
życia44, opracow ał D r. Z. N owakowski. A u to r sta­
ra się, pom ijając  wszystkie czynniki d rugorzędne, 
k tó re  napozór tylko stanow ią sk ładnik i isto tne, 
rozpa trzeć  isto tę  te a tru . Ale w tedy... „stajem y —  
pisze au to r —  przed  zagadką i tajem nicą, k tó ra  
nie da się zam knąć w ram y defin ic ji44. N iezm iernie 
in teresu jący  jest syntetyczny artyku ł T echnika D r 
Inż. B. B iegeleisena. W  sposób przystępny  naw et 
dla C zytelnika niew ykształconego filozoficznie p i­
sze o teo rii poznania P ro f. D r. R. Ingarden . D o­
tąd  w lite ra tu rze  n iespotykanym  zjaw iskiem  jest 
p róba  popu laryzacji tak  trudnego  zagadnienia, jak 
teo ria  w zględności. D r. L. In fe ld  sta ra  się, pom ija­
jąc n iezbędną do praw dziw ego zrozum ienia zagad­
nienia wyższą m atem atykę, dać możliwie jasny 
i zrozum iały w ykład o teo rii względności.

Zeszyt wrześniow y w ydaw nictw a encyklope­
dycznego „Świat i Życie44 (K siążnica-A tlas, red. 
P ro f. D r. Z. Łem picki) zaw iera szereg niezm iernie 
in teresu jących  artykułów , om aw iających zarów no 
zagadnienia czysto naukow e, jak  i kw estie, zwią­
zane z życiem potocznym , k tó re  in teresu ją  szeroki 
ogół Czytelników . T aką spraw ą obchodzącą żywo 
nie tylko m łodzież naszą, lecz i w iększość in te li­
gencji jest stan  szkolnictw a wogóle, a zwłaszcza 
szkolnictw a polskiego. Żyjem y w okresie reform y 
szkolnej, k tó ra  za cel postaw iła sobie z trzech  róż­
nych ustro jów  szkolnych, pozostałych na ziem iach 
polskich po zaborcach, stw orzyć jeden  polski, do­
stosow any do celów zadań i po trzeb  P olsk i zjed­
noczonej. Szkoła w Polsce odrodzonej m a p rzede 
wszystkim wychować i kształcić now ych obywa­
teli, orien tu jących  się w swoich obow iązkach wo­
bec własnego państw a.

A rtykuł Szkolnictw o M. D zierzbickiej daje 
p rzejrzysty  obraz całego u stro ju  szkolnego od 
przedszkoli poprzez szkoły pow szechne, średnie 
i zaw odow e aż po szkoły akadem ickie. Załączone 
tabelk i pozw alają C zytelnikow i szybko zo rien to ­
wać się w te j tak  nowej dla ogółu C zytelników  
kwestii.

Poza tym  zeszyt wrześniowy „Św iata i Życia44 
zaw iera następu jące artykuły : Szczepienie —  P ro f. 
Dr. L. H irszfeld , Szekspir —  P ro f. D r. A. T re tiak , 
Średniow iecze —- P ro f. D r. Z. Ł em picki, Światło 
spolaryzow ane — P ro f. Dr. St. Z iem ecki, Tata- 
rzy —  P ro f. Dr. T. K ow alski, T atern ictw o  —  Dr. 
Z. K lem ensiew icz, T ea tr  —  D r. Z. N ow akow ski, 
T echnika —  D r. Inż. B. B iegeleisen, T eoria  pozna­
nia —  P ro f. D r. R. Ingarden , T eoria  w zględno­
ści —  D r. L. In fe ld , T kanki —  D r. R. Słonim ski.

Liczne i s ta rann ie  dobrane ilu strac je  są p raw ­
dziwą ozdobą tego wydaw nictw a.

F. Śliwiński i J. H ełczyński: „Słow niczek O rto ­
graficzny dla kl. V— V II szkół pow szechnych44. 
W ydanie II , zm ienione zgodnie z nową pisow nią, 
zatw ierdzoną przez Min. W. R. i O. P . w 1936 r. 
S tr. X II, 148. Cena zł. 1.10. N akład  Książnicy- 
Atlasu.

In sty tu t Oświaty D orosłych p r z e p r o w a ­
d z i ł  się z ulicy N ow ogrodzkiej 21 na ulicę R  e- 
j a 9, dom Zrzeszenia O rganizacyj Oświatowo- 
K ulturalnych  (dojazd tram w ajam i: 25, 17, 7). T e­
lefon 8.78-03.
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M łodzież w niebezpieczeństw ie.
Obniżenie ku ltu ry  towarzyskiej i obyczajowej 

wśród dzisiejszej młodzieży staje się zastraszające. 
Kto obserwuje uczniów i uczenice w ich wzajem ­
nym obcowaniu koleżeńskim, k to  słyszy, jakich 
zwrotów używają w rozmowie, lub widzi, jak za­
chowują się w miejscach publicznych: na ulicy, 
w parkach , w wagonach kolejowych, na wysta­
wach, wycieczkach i t. p. —  ten  nabiera  smutnego 
przeświadczenia o trium fie  bezprzykładnego n ie ­
kiedy chamstwa, a w każdym razie rażącej b ru ta l ­
ności, k tó re  ku ltu ra ln ie  dziesiątkują szeregi n a ­
szej młodzieży. Gdybyż to jednak  chodziło tylko 
o form ę towarzyskiego obcowania! Tej form ie b a r ­
dzo często odpowiada istotna treść, ujawniająca 
się w obniżeniu k u ltu ry  obyczajowej. Do grze­
chów, niestety, drobnych wypadnie  już zaliczyć 
wałęsanie się po ulicach niekiedy do późna w noc, 
przebywanie na dworcach lub w parkach w go­
dzinach pracy szkolnej, t łum ne nawiedzanie o rdy­
narnych teatrzyków  rewiowych czy przyglądanie 
się n ieodpowiednim program om  kinowym, skoro 
dyrektorzy szkół jakże często nie mogą so­
bie poradzić z nagminnie ujawniającą się 
w szkole plagą kradzieży, skoro tajemnicą P o ­
liszynela jest fąk t,  że zarówno chłopcy jak 
dziewczęta przedwcześnie żyją pełnią życia płcio­
wego, ponosząc wszelkie i, n iestety, sm utne tego 
zjawiska konsekwencje, skoro od czasu do czasu —1 
a dość często —  sumienie publiczne wstrząsa ja ­
kiś niezwykły, a potw orny w swej treści wypadek, 
k tórego bohaterem  jest chłopiec czy dziewczyna 
z ławy szkolnej. Sumienie publiczne szybko jed ­
nak wraca do równowagi, uspokojone przeświad­
czeniem o wyjątkowości zdarzenia. A przecież 
okłamywać się nie należy. Dzieje się źle. Pericu- 
lum in mora!

Więcej w tym niewątpliwie winy domu, niż 
szkoły, więcej ujemnego wpływu środowiska poza­
szkolnego, poprostu  ma się tu  do czynienia z odbi­
ciem cech powojennego społeczeństwa i jego n a ­
gminnych niedomagam Dzieci nie b iorą  tego 
z siebie, ale z bliższego lub dalszego otoczenia, 
z przykładów życia, z książek, k tó re  czytają — 
a do bolączek w tej dziedzinie policzyć w ypad­
nie —  mówiąc nawiasem —  i tę, że „młodzież 
i szkoła“ stają się m odni w l i te ra turze  i  że do n a ­
świetlania czy rozstrzygania problem atów  młodzie- 
żowo-pedagogicznych zabierają się ludzie nie zaw­
sze i nie zupełnie do tego powołani, k tó rzy  w n a j­
lepszym razie ostrzem kry tyk i czy ironii druzgocą, 
nic wzamian nie budując, a w gorszych w ypad­
kach poprostu  gonią za tanią sensacją. A jaka jest 
„dw orność“  i jaka „ku ltu ra  słowa“ niek tórych  po ­

czytnych, zwłaszcza wśród młodzieży, elaboratów 
literackich o tym opowiadać nie potrzeba. So­
czyste lekcje chamstwa i b rutalności —  znamy je 
wszyscy.

Trzeba dzwonić na alarm. W  imię przyszło­
ści narodu  i państwa trzeba od narzekania, k o n ­
statowania, analizowania czy poprostu  przym yka­
nia oczu przejść do czynu. Najwyższy czas. 1 czy­
nu w tej dziedzinie spodziewać się należy przede 
wszystkim od ązkoły, k tó ra  jest powołana nie ty l­
ko do wychowywania ludzi zdrowych i uczciwych, 
ale także do pozytywnego wpływania na środowi­
sko, k tó re  obok szkoły młodzież wychowuje.

Szkoła winna się odwołać do współpracy i p o ­
mocy społeczeństwa, wezwać go do współdziała­
nia, do zwrócenia się f ron tem  ku młodzieży i jej 
obyczajności. W szczuplejszym zakresie wypadnie 
to zrobić na terenie  jednego zakładu przez s t a ł e  
i s y s t e m a t y c z n e  u ś w i a d a m i a n i e  r o ­
d z i c ó w  i o p i e k u n ó w  o grzechach m ło­
dzieży i o zasadach, jakie winny być w nią w paja­
ne, przez uporczywe aż w końcu skuteczne p rze­
konywanie, że szkoła sama bez domu nic tu  nie 
poradzi i że dom w pierwszym rzędzie może i p o ­
winien oddziaływać na uczniów w k ie runku  pod ­
noszenia ich ogłady towarzyskiej i tępienia  obja­
wów złej obyczajności. Ale także musi dawać od­
powiedni przykład: w imię dobra i zdrowia przy­
szłego pokolenia  musi baczyć na siebie.

Na tym szczuplejszym zakresie działania nie 
trzeba jednak  poprzestawać. Od rodziców i opie­
kunów, zainteresowanych bezpośrednio, trzeba 
przejść do szerszych kręgów społeczeństwa, aby 
mobilizować je do walki ze złem. W  każdej m iej­
scowości od grupy dyrektorów  czy nauczycieli 
szkół winna wyjść inicjatywa założenia T o w a ­
r z y s t w a  O p i e k i  n a d  m ł o d z i e ż ą .  Ce­
lem takiego Towarzystwa będzie istotne roztacza­
nie opieki nad uczniami i uczenicami szkół, 
względnie wogóle nad nieletnimi, aby uchronić  
ich od wpływów szkodliwych i tępić  wśród nich 
objawy chamstwa czy zepsucia. Towarzystwo po ­
winno posiadać swój sta tu t ,  przez władze zatw ier­
dzony, i zatroszczyć się o ścisły k o n tak t  z władza­
mi administracyjnymi i szkolnymi w celu wzywa­
nia tych władz do pomocy, gdy tego zachodzi po­
trzeba. Członków musi mieć Towarzystwo jak na j­
więcej, a wszyscy, zapisując się do Towarzystwa, 
powinni być świadomi, że na członka spada obo­
wiązek czynnego reagowania we wszystkich wy­
padkach  dostrzeżonych niewłaściwości. Młodzież 
musi odczuwać, że zwrócone są na nią oczy spo­
łeczeństwa i że chamstwo, bruta lność  czy inna nie-
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właściwość w zachowaniu spotka się natychmiast 
z należną odprawą, że uchodzić bezkarnie  nie b ę ­
dzie, że reagować może i powinien każdy obywa­
tel, nie tylko zwierzchnik szkolny czy członek ro ­
dziny. Legitymacja członka Towarzystwa opieki 
nad młodzieżą powinna sprowadzać magiczny sku­
tek natychmiastowego posłuszeństwa ze strony 
młodzieży, a w razie potrzeby współdziałanie ze 
s trony organów bezpieczeństwa czy jakichkolwiek 
czynników kontrolnych. Członek Towarzystwa 
reaguje w stosunku do kas tea tra lnych  czy k ino ­
wych, gdy dostrzega, że sprzedają one bilety na 
przedstawienia dla młodzieży niedozwolone, czło­
nek Towarzystwa może zażądać usunięcia z miej­
sca publicznego dziewczyny lub chłopca, gdy to 
miejsce jest dla nich niestosowne, a wylegitymo­
wać młodzież, gdy zachowuje się niewłaściwie, 
członek Towarzystwa ma prawo pociągać do od­
powiedzialności osoby, k tó re  świadomie lub nie­
świadomie demoralizują nieletnich. Gdy członków 
Towarzystwa będzie napraw dę wielu, opieka i k o n ­
trola nad  młodzieżą wzmoże się znakomicie, a spo­
łeczeństwo będzie miało poczucie dobrze spełnio­
nego obowiązku wychowawczego.

Obok zadań kon tro lnych  Towarzystwa opieki 
nad młodzieżą mogą wykonywać szereg czynności 
pozytywnych, zmierzających do zaspokojenia za­
równo duchowych, jak i m ateria lnych  potrzeb 
uczniów i uczenie. Towarzystwa mogą zakładać 
i utrzymywać bursy, prowadzić b ib lio teki i czytel­
nie dla młodzieży, organizować specjalne p rzed ­
stawienia tea tra lne , koncerty, odczyty, pokazy fil­
mowe, mogą nawet posiadać swoje własne kina, 
urządzać czy ułatwiać urządzanie  wycieczek 
i t. p. —  oczywista wszystko i zawsze w ścisłym 
kontakcie  z zarządami szkól. Towarzystwa opieki 
nad młodzieżą podejm ują również propagandow ą 
akcję wśród najszerszych warstw społecznych pod 
hasłem: „dbaj o zdrowie m oralne przyszłego po- 
kolenia!“

Tak pojęte  zrzeszenia społeczne mogą oddać 
nieocenione usługi sprawie, mogą i powinny prze­
łamać bierność czy obojętność społeczeństwa, 
a szkole w jej pracy wychowawczej mogą przyjść 
z pomocą nader  .wydatną. Im większe jest miasto, 
im hardziej młodzież wymyka się w Indnym środo­
wisku z pod opieki i kontro li ,  tym bardziej istnie­
nie takiego Towarzystwa w danej miejscowości 
staje się niezbędne. W  naszym Okręgu szkolnym 
należy oczekiwać, że w pierwszym rzędzie Kra-, 
ków, Częstochowa, Radom, Kielce, Zagłębie D ą­
browskie, Tarnów, Biała wyłonią z pośród siebie 
pomienione Towarzystwa i staną się z kolei za­
chętą dla miejscowości pomniejszych: należy ocze­
kiwać, że w każdym z tych ośrodków znajdą się 
wrażliwi na dobro młodzieży, ambitni i u ta len­
towani działacze społeczni, k tó rzy  podejmą inicja­
tywę sfer pedagogicznych, takie  Towarzystwo za­
łożą i wyprowadzą je na szerokie wody. Zadaniem

Dyrekcyj czy Rad Pedagogicznych byłoby wyszu­
kanie takich  ludzi i spożytkowanie ich dla sp ra ­
wy. Niech szkoły w danej miejscowości po rozu­
mieją się między sobą i rozpoczną wspólną akcję. 
Nie należy zwlekać.

Wciągnięcie szerokich warstw społecznych do 
pracy nad młodzieżą nie zwalnia szkoły od trudu  
wyrabiania w swych wychowankach obyczajności 
i ogłady towarzyskiej. Zadanie to w pierwszym 
rzędzie należy do niej.

P rzede  wszystkim, trzeba młodzieży powiedzieć 
wyraźnie, co jej wolno, a czego nie wolno, —  ja ­
sno sformułować swoje względem niej wymaga­
nia, aby oprzeć na nich zarówno p lan  wychowaw­
czego oddziaływania, jak  i należytą egzekutywę. 
Trzeba stworzyć podstawowe prawo szkolne. Do 
tego celu służyć będzie r e g u l a m i n  d l a  m ł o ­
d z i e ż y ,  zawierający zasady jej zachowania się, 
a opracowany dla jednej szkoły, względnie dla 
grupy szkół w danej miejscowości. Regulamin tak i 
musi być u trzym any w tonie  kategorycznym, ale 
pozytywnym, powinien zawierać jak  najmniej za­
kazów, a jak najwięcej wskazań właściwego po­
stępowania. Nie może być nazbyt długi, aby mógł 
być zapamiętany. Raz ogłoszony, musi być święcie 
wykonywany.

Podstawy regulaminu, jak  i w ogóle zasady u ra ­
biania w młodzieży ogłady towarzyskiej i obyczaj­
ności oparte  być muszą o i d e a ł  p e ł n i  k u l ­
t u r a l n e g o  c z ł o w i e k a ,  o pojęcie „dżen­
te lm ena” w najszerszym tego słowa znaczeniu, 
u k tórego forma odpowiada treści, a treść zbudo­
wana jest na prawach etyki i piękna. Należy m ło­
dzieży przy każdej sposobności ten  ideał stawiać 
przed oczyma, wskazując w życiu, w nauce, w li­
teraturze czy w historii p rzykłady wysokiego p o ­
czucia godności osobistej, prawdomówności, dy­
skrecji, tak tu ,  wzory rycerskości względem kobie­
ty, o k tóre j m niemanie winno być oparte  na uczu- 
ciowo-etycznych podstawach stosunku chłopca do* 
jego własnej m atk i czy siostry, gdy —  podobnie  —  
Stosunek dziewczyny do mężczyzny należy kształ­
tować na bezinteresownie głębokim podłożu sto­
sunku do b ra ta  czy ojca. Obok tych przykładów 
tiiezaprzeczenie przykładem najwymowniejszym 
i najmocniej działającym będzie p r z y k ł a d  s a ­
m e g o  d y r e k t o r a  c z y  p r z e ł o ż o n e j ,  
n a u c z y c i e l a  c z y  n a u c z y c i e l k i .  W y­
gląd zewnętrzny przełożonych, ich mowa i postę­
powanie, ich stosunek do młodzieży i ludzi winny 
być nacechowane wysokim poziomem obyczajo­
wej i towarzyskiej ku ltury , aby mogły uchodzić 
za wzór godny naśladowanią. Jest to zagadnienie 
tak ważne, że na dobrą sprawę nauczyciele-abne- 
gaci, b ru ta le  czy nawet tylko lekceważący pewne 
formy kulturalnego postępowania nie powinni 
mieć dostępu do młodzieży.

Stawiając wysoko przed oczyma ideał pełni czło­
wieka kulturalnego, szkoła musi zdecydowanie
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i system atycznie t ę p i ć  w s z e l k i e  o b j a w y  
n i e c h l u j s t w a ,  c h a m s t w a  c z y  z e p s u ­
c i a  o b y c z a j ó w ,  ośm ieszając je, p ię tn u jąc  czy 
w ym ierzając za nie kary . I nigdy w te j dziedzinie 
przy obecnym  stanie rzeczy nie m ożna być dosta­
tecznie gorliwym . T rzeba to robić w ytrw ale, na 
każdym  k roku , p rzy  każdej sposobności.

O pierając oddziaływ anie wychowawcze na 
przy jętych  dziś zasadach sam owychowywania się 
uczniów i uczenie, postaram y się w ytw orzyć w śród 
m łodzieży, w jej zrzeszeniach, o rganizacjach czy 
grupach na tu ra lnych , jak im i są klasy, czynnik 
o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  opinii zdrow ej i m oc­
nej, k tó re j będzie się m usiał podporządkow ać każ­
dy członek społeczności szkolnej. Ta opinia p u ­
bliczna klasy, sam orządu, hufca szkolnego czy 
drużyny harcersk ie j będzie lepiej stała na straży 
obyczajności i ogłady tow arzyskiej m łodzieży, niż 
może to uczynić zw ierzchność szkolna, będzie dla 
tej zw ierzchności w alną pom ocą i najm ocniejszą 
rękojm ią pow odzenia spraw y. T rzeba jednak  do­
pom óc do jej w ytw orzenia się, a to  przez usun ię­
cie w cień czynników  destrukcy jnych  i ujem nych, 
a w ysunięcie na czoło m łodzieży jednostek  n a j­
bardziej etycznych, najbardziej tw órczych i k u l­
tu ra lnych , i w spom aganie ich w uzyskiw aniu n a ­
leżytego wpływu na otoczenie. T rzeba to —  oczy­
wiście —  robić um ieję tn ie  i delika tn ie , aby m ło­
dzież nie sądziła, że dzieje się to  za spraw ą 
zw ierzchności szkolnej.

P ragnąc  uchron ić  w ychow anków  p rzed  de­
strukcyjnym i w pływam i ulicy czy środow iska, 
szkoła m usi starać  się o w y p e ł n i e n i e  m ł o ­
d z i e ż y  j e j  w o l n e g o  c z a s u  i danie 
m o ż n o ś c i  w y ż y c i a  s i ę  w na jro zm ait­
szych dziedzinach i k ie runkach , zależnie od zain ­
teresow ań czy dążeń jednostk i. Do tego celu słu­
żyć będą rozum nie skonstruow ane i żywą działal­
ność rozw ijające organizacje m łodzieży, p rzeróżne 

‘koła i kółeczka, św ietlice, zebrania dyskusyjne, 
pokazy, wycieczki i t. p. B ynajm niej n ie  należy 
lekcew ażyć zebrań  tow arzyskich  czy lekcji tańca, 
organizow anych w szkole i przez szkołę, m łodzież 
bowiem bardzo w yraźnie i całkiem  na tu ra ln ie  
p ragn ie  się wyżywać i w te j dziedzinie, i jeśli szko­
ła odpow iedniej ku  tem u sposobności jej n ie da, 
m łodzież poszuka jej —  mimo wszelkich zaka­
zów —  poza szkolą. Znaczenie specjalne w om a­
w ianym  zagadnieniu m ieć będą koła o ch arak te rze  
etycznym , w szczególności ko ła  abstynenckie, roz­
pow szechnione bowiem  w śród nieletn ich  używanie

alkoholu  najskuteczniej i najrych le j p row adzi do 
złego. W najrozm aitszych przejaw ach  stosow any 
w szkole ku lt p iękna jest rów nież czynnikiem  
wagi pierw szorzędnej. T rzeba doprow adzić m ło­
dzież nie tylko do tego, aby rozróżniała dobro od 
zła, ale także i do tego, aby brzydziła się złych 
uczynków  i un ikała  ich, bo są one jednocześnie 
brzydkie.

I na zakończenie jeszcze jedno. Nauczycielstw o 
na ogół bardzo n iechętn ie  w gląda w życie poza­
szkolne m łodzieży i przew ażnie pow strzym uje się 
od reagow ania naw et na w yraźnie i jaskraw o u jem ­
ne przejaw y obniżenia k u ltu ry  i rozluźn ien ia  oby­
czajów, zwłaszcza, gdy chodzi o uczniów  czy ucze- 
nice innych zakładów . Na uspraw iedliw ien ie wy­
suwa się n iechęć pedagoga do fun k cji „po licy j­
nych11 oraz argum ent, że „po licy jna11 postaw a n a ­
uczyciela podkopu je  zaufanie, jakim  go darzą ucz­
niowie. Stanow isko tak ie  nie w ytrzym uje k ry tyk i, 
a ci, co ta k  m ów ią czy postępu ją , n ie  są praw dzi­
wymi przyjació łm i m łodzieży. Zaufania u w ycho­
w anków  bynajm niej nie pozyskuje się drogą p o ­
błażliwości czy przym ykania  oczu. W  gruncie rze­
czy m łodzież tak ich  zw ierzchników  nie ceni i nie 
szanuje. A czyż wolno nauczycielow i-w ychow aw cy 
nie uczynić w szystkiego, naw et rzeczy dla siebie 
przykrych , aby uchron ić  w ychow anków  p rzed  n ie ­
bezpieczeństw em ? Czy chodzi ty lko o n iebezpie­
czeństwo fizyczne? N a m oralne m łodzież narażona 
jest częściej i dotkliw iej. To też n iech  m i wolno 
będzie zakończyć apelem  do nauczycielstw a, aby 
wzięło do serca spraw ę k u ltu ry  i obyczajności n a ­
szej m łodzieży, w alkę ze złem postaw iło sobie za 
cel główny i zasadniczy, aby m ocno w te j walce 
zrzeszyło się i weszło na to ry  stanow czości i w y­
raźnej egzekutyw y, aby w ciągało do w spółpracy 
społeczeństw o, a na czele swych program ów  wy­
chowawczych wypisało hasło: „B rońm y m łodzież 
przed  cham stw em  i zgnilizną m o ra ln ą11.

R ozkładow y czynnik naszej epoki, czerw ony 
up ió r, dąży do pozyskania dusz m łodzieży za 
wszelką cenę. Rzuca ponętnym i hasłam i w alki 
z przesądam i, z relig ią, rzekom ą obłudą obycza­
jową i tow arzyską. B rońm y naszych chłopców  i n a ­
sze dziew częta, nie są oni bowiem  ani źli, ani tym  
bardzie j gorsi od nas, gdy byliśm y m łodzi. Są jed ­
nak  narażeni na w iększe od nas niebezpieczeństw o 
i m ają p rzed  oczyma gorsze przykłady . B rońm y 
ich! B rońm y przyszłości Polski!

W łodzim ierz Gałecki.

Trzyletni wyścig pracy drużyn harcerzy.
(Formy pracy w harcerskich drużynach męskich na okres najbliższych 3-ech lat).

W ostatn ich  k ilku  latach harcerstw o ogarnęło nie m łody ruch  zuchowy, k tó ry  w ciągnął do tej 
większą ilość m łodzieży. Liczba drużyn harcerzy  pracy duży odsetek  in struk to rów . To powiększe- 
pow iększyła się k ilk ak ro tn ie . Pow stał równocześ- nie liczbowe m usiało spow odow ać pew ne obniżę-
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nie poziom u pracy. Najbliższy zatem  okres trzech  
lat przeznaczyły grona in stru k to rsk ie  harcersk ie  
i w ładze k ierow nicze Związku na pogłębienie p ra ­
cy i ugruntow anie przez to p rzeprow adzonej 
w poprzedn ich  la tach  ofensywy. Chodzi przede 
wszystkim o uspraw nienie  harcerstw a do bardziej 
m asowej i system atycznej pracy.

H arcerstw o jako organizacja m łodzieżow a ma 
am bicję dokonania czynów zbiorow ych o w ięk­
szym znaczeniu społecznym , czy to  będzie wpływ 
na m łodzież w duchu idei obrony k ra ju  i p rze­
prow adzenie z tym  zw iązanych odpow iednich 
p rac, czy spółdzielczość, czy u jęcie w swe dłonie 
sam orządów  m łodzieży szkolnej. Ażeby to  móc 
w ykonać —  trzeba  posiadać odpow iednią arm ię 
m łodzieży w starszym  w ieku, k tó raby  m iała w tym  
k ie ru n k u  aspiracje i k tó rab y  była do tego przygo­
tow ana. N ależy zatem  ta k  pokierow ać pracam i, 
by w Z. H. P . po trzech  latach wysiłków była tak a  
arm ia m łodzieży, k tó rab y  w yćwiczona na m n ie j­
szych p racach , m ogła się pod jąć  w iększych czy­
nów o skali ogólnozw iązkow ej i ogólnospołecznej. 
Aby to osiągnąć, należy wychowywać typ  skauta, 
dzielnego ch łopaka, k tó ry  w harcach , w ędrów kach 
zdobywa tyle siły i h a rtu , by um iał pokonyw ać 
przeszkody, by m ógł iść przeciw  w ichrom  n a ­
przód.

H arcerstw o stało się organizacją m asową i trz e ­
ba opiekę nad  harcerstw em  i pom oc ze strony 
władz (hufcow ych i kom end chorągw i) ta k  zorga­
nizow ać, by była odpow iednio dostosow ana do w a­
runków  życia organizacji drużyn  Z. H . P .

Z tych po trzeb  pokró tce  tu  przedstaw ionych 
w ynikł p lan  pracy na najbliższe 3 lata. Rzucono 
hasło w y ś c i g u  p r a c y  d r u ż y n .  P l a n o ­
w a n i e  p r a c y  d r u ż y n  i j e j  r e a l i z a ­
c j ę  u j ę t o  w f o r m y  g r y  s k a u t o w e j .  
Na czoło w ysunięto elem ent w spółzaw odnictw a 
harcerskiego.

Jeżeli się jednak  w prow adza grę —  to należy 
być spraw iedliw ym , uw zględniać szanse druży­
ny —  inaczej trak to w ać  drużyny silne —  śred ­
nie —  słabe. A zatem  trzeba  podzielić drużyny na 
szczeble rozw oju i do nich dostosować w ym aga­
nia.

Aby zrów nać te  szanse, każda z drużyn  stająca 
do wyścigu na początku  rozpoczęcia gry (t. j. we 
w rześniu 1936 r.) zalicza się do jednego ze szcze­
bli rozw oju. D rużyna czyni to  sama na swojej ra ­
dzie drużyny, w k tó re j b iorą  udział drużynow y, 
zastępow i i opiekun. Zaliczenie drużyny do szcze­
bla zatw ierdza hufcow y (władza harcerska  na stop­
niu pow iatu). Zaliczenie na szczebel nie jest kw a­
lifikacją  drużyny, lecz stw ierdzeniem , jak ie  d ru ­
żyna ma m ożliwości w rozw oju swojej pracy.

Do drużyn szczebla pierwszego —  winny być 
zaliczone drużyny now ozalożone, oraz tak ie  d ru ­
żyny szkół pow szechnych, k tó re  nie zdołały swym 
zasięgiem w ykroczyć poza szkołę, z gim nazjalnych

zaś te, k tó re  ograniczają się do pierw szej, drugiej, 
częściowo trzeciej klasy g im nazjalnej.

Do drugiego szczebla zaliczone będą drużyny, 
k tó re  przekroczyły  zasięgiem członków  szkołę po­
w szechną, lub trzecią  klasę gim nazjum , a nie 
w kroczyły jeszcze górnym  rocznikiem  w grupę 
starszych chłopców  (zastępu siódm ej i ósmej klasy 
g im nazjalnej). D rużyny tego szczebla wykażą tyle 
siły i zdolności organizacyjnej, że urządzą sobie 
uboży w czasie fery j le tn ich  lub zimowych.

Do trzeciego szczebla będą należeć z drużyn 
n iegim nazjalnych te , k tó re  m ają zastępy  chłopców  
starszych (15— 18 la t) , z g im nazjalnych zaś te , 
k tó re  m ają pełne zastępy chłopców  7 i 8 klasy 
gim nazjum . D rużyna tego typu  urządzi obóz w a­
kacyjny i większość chłopców  zdobędzie stopnie  
odpow iednie do swojego w ieku.

Jak  z tego w idzim y, d rużyny zostają podzie­
lone na trzy  grupy: o m ałych —  średn ich  —  i du­
żych m ożliw ościach pracy.

K ażda zatem  drużyna po zaliczeniu się do od­
pow iedniego szczebla rozw oju wykonyw a przez 
cały czas wyścigu zadania na tak im  poziom ie, jaki 
zaliczany jest do danego szczebla. Jest rzeczą 
jasną, że zadania drużyny zaliczonej do wyższego 
szczebla są trudn ie jsze  od zadań na niższym szcze-' 
blu. Zadania te  u ję te  są w regulam inie wyścigu 
p racy  i zaw ierają pew ne m inim um  w yników  we 
w szystkich działach pracy. W ym agania te  są z ro ­
ku na rok  w iększe, gdyż dom agają się pow iększa­
nia z każdym  rokiem  wychowawczego i gospodar­
czego dorobku drużyny. W ym agania te  dotyczą 
przeciętnego w ieku chłopców  i ich służby, p rac 
uspołeczniających i obowiązkowości, obozu, wycie­
czek i harców , stopni i spraw ności.

W ytyczną zasadniczą jest to , by drużyny zacho­
wały ciągłość służby harcersk ie j swych członków  
od zucha do starszego harcerza  i aby drużyny na 
końcu wyścigu, t. j. w roku  1939, okazały się d ru ­
żynami pełnym i, t. j. skupiającym i obok zuchów 
(8— 11 lat) i m łodszych zastępów  (12— 15 la t) , 
również grupy chłopców starszych (15—-18 la t).

Celem wyścigu jest rów nież przyzw yczajenie 
drużyn do rozum nego planow ania, ujm ow ania 
w form y harcersk ie  i kontro low ania  swej pracy. 
Zgłaszane plany i sk ładane z pracy  rap o rty  sp ra ­
wozdawcze w inny być tak ie , by u łatw iały porów ­
nanie i ocenę. Tyle p ro jek tow ano —■ tyle w yko­
nano.

D rużynow y w raz z radą drużyny opracow uje 
na początku roku  harcerskiego (do 15. X. n a jd a­
lej) p lan  pracy , czyli zam ierzenia drużyny. S tara 
się o to , by te  zam ierzenia odpow iadały  w ym aga­
niom  wyścigu, staw ianym  w tym  roku  drużynie 
na danym  szczeblu. Jeżeli drużyna w ykona 3/4 
swych zam ierzeń, zdobywa ty tu ł drużyny „czoło- 
w ej“ (w zorow ej), jeżeli m niej, jest drużyną „przo- 
dującą“ lub „p racu jącą14 (dobrą), jeżeli nie wyko-
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na naw et połowy swych zadań, zwie się drużyną 
„na błędnym  tro p ie41.

Jeżeli drużyna w całym trzech leciu  osiągnie sta ­
wiane jej w ym agania, jest drużyną, na k tó rą  Zwią­
zek może liczyć („gotow ą44). Żadne przyw ileje 
organizacyjne z tego pow odu nie są dla drużyny 
przew idziane. Podobn ie  jak  istn ie ją  w ym agania 
w zakresie program ow ym , regulam in  wyścigu 
ustala rów nież wym agania w spraw ach gospodar­
ki. Są one jednak  inaczej u ję te . Zostaje wytyczony 
tylko racjonalny  k ie runek  po lityk i gospodarczej 
drużyny. U stalone zostały ty lko etapy  zao p a try ­
w ania się drużyny. O cena drużyn  w zakresie go­
spodarki uw zględniać będzie dwa p u n k ty  w idze­
nia: 1) czy spraw unki idą po lin ii racjonalnej go­
spodark i drużyny, 2) czy wysokość kosztu  i wy­
siłku przedstaw ia wszystko, co m oże dać z siebie 
drużyna.

Jest rów nież po trzebą drużyn, aby w ykonać 
w całym Związku w czasie wyścigu tak ie  prace 
i kam panie , k tó re  działają na m łodzież w k ie ru n ­
ku nasycenia nastro jem  harcersk ie j pogody i dziel­
ności, w yrobienia h a rtu , sam odzielności i za rad ­
ności oraz czynnego nastaw ienia do życia. K am ­
panie te  m ają na celu zapraw ę m łodzieży do ży­
cia w polu , do wysiłku służby polow ej w czasie 
wojny, uspołecznienie, zwłaszcza starszej m łodzie­
ży, i rozszerzenie jej poglądu na świat.

W yścig pracy  składa się z trzech  rocznych e ta ­
pów tak ich  p rac  i kam pan ij: rok  1936/7 -— rew o­
lucja wycieczkowa, wyścig w ycieczek, odrodzenie 
życia skautow ego w polu , kształcen ie  zastępow ych; 
rok 1937/8 —  zatrzym anie w harcerstw ie  w szyst­
kich starszych chłopców , k tó rzy  zwykle odpadają , 
zain teresow anie starszych chłopców  rzetelnym i 
w ynikam i technik i skautow ej i p racą społeczno- 
k u ltu ra ln ą ; rok  1938/9 —  harcerstw o  m a wyjść 
poza siebie przez podniesien ie jakości ideow ej 
i przez związanie hai'cerstw a z p racą społeczną 
najstarszych harcerzy .

W  każdym  zatem  roku  drużyna m a do w ykona­
nia w ym agania zw iązane ze szczeblem jej rozw oju 
oraz p race w yznaczone przez zorganizow aną kam ­
panię. Zadanie to  określone jest przez przepisy 
kom isarza te j kam panii. D otychczas w yraźnie 
sprecyzow any jest e tap  roczny 1936/7, t. j. wyścig 
wycieczek i kształcen ie  zastępow ych. W szyscy 
zw rócili uwagę, że doskonałą szkołą dzielności 
jest ruch  wycieczkowy, tu ry sty k a  harcerska  i wę- 
drow nictw o. Aby dać szkołę dzielności —  rozbu­
dzić należy ruch wycieczkowy —  wyścig wycie­
czek. P ierw szy etap  wyścigu p racy  w ygra ten , k to  
zdoła akcję wycieczkową uczynić środkiem  odro­
dzenia tężyzny harcersk ie j. Zadaniem  bezpośred­
nim wyścigu w ycieczek jest ożywienie p racy  zastę­
pów, drużyn, p rzeniesien ie roboty  harcersk ie j 
w te ren , p rzeprow adzenie  w drużynach i zastępach 
harców . Czas wyścigu wycieczek, t. j. pierwszego 
etapu  wyścigu pracy , dzieli się na 4 kam panie: je ­

sienną 1936 (12. IX .—-1. X I. 36), zim ową 1936/7 
(13. X II. 36— 15. II . 37), w iosenną 1937 (24. IV. 
37— 13. V I. 37) i le tn ią  1937.

W czasie tych kam panij w każdej izbie drużyny 
wisi tablica wycieczek, w k tó re j zastępow y n o ­
tu je  odbytą wycieczkę, oraz m apa wycieczek, na 
k tó re j wyznacza się odbyte trasy.

P o d  ocenę b rane  są w ycieczki odpow iadające 
następującym  w arunkom :

1) m inim alny czas trw an ia  wycieczki —  6 go­
dzin (w kam panii zim owej —  4 godziny);

2) w czasie wycieczki m usi być dokonany p rze ­
m arsz 8 km  (od m iejsca zbiórki do m iejsca 
rozejścia się do domów) i zrealizow any p ro ­
gram  wycieczki;

3) w każdej kam panii odbędą się conajm niej 
2 wycieczki zastępów  i 1 w ycieczka druży­
ny, w tym przynajm niej jedna wycieczka 
z nocow aniem .

W yniki w ycieczek n o tu ją  zastępow i i  drużyn 
nowi na tablicy wycieczek. W ycieczki podlegają 
kw alifikac ji,punk tow an iu , a p rzede  w szystkim  p ro ­
gram  wycieczki i jego w ykonanie, ilość p rzeby­
tych k ilom etrów  i rodzaj wycieczki, ilość godzin 
trw ania , obowiązkowość harcerzy , noclegi w cza­
sie wycieczki i p row adzenie m apy z trasam i. Na 
końcu wyścigu następu je  ogólna ocena w ycieczko­
wa drużyny. P u n k tac ja  ocen jest ustalona w regu­
lam inie wyścigu pracy.

Te k ilka luźnych uwag na tem at p racy  h a rc e r­
skiej w drużynach poruszyłem  po to , by zw rócić 
uwagę opiekunom  drużyn i k ierow nictw u szkół na 
form y p racy  w drużynach harcerzy  w roku  1936/7. 
O piekun w inien po zapoznaniu  się ogólnym  z za­
sadam i wyścigu pracy  zaznajom ić się z in strukc ją , 
wydaną w tym  zakresie przez w ładze harcersk ie . 
Pom oc w realizow aniu  wyścigu, uzgodnienie zajęć 
popołudniow ych harcerzy , troska  o pogłębienie 
pracy  w jednej organizacji, a nie rozproszkow anie 
po wielu> w inna być obow iązkiem  opiekuna druży­
ny w roku  szkolnym  1936/7.

P race  op iekuna będą następujące:
1) udział w ocenie drużyny przy  zaliczeniu na 

odpow iedni szczebel;
2) pom oc drużynow em u w uk ładan iu  p lanu  za­

m ierzeń i p lanu  w ycieczek w okolicy;
3) pom oc w zrealizow aniu wyścigu wycieczek 

przez poszczególne zastępy;
4) czuwanie nad realizacją p lanu  gospodarcze­

go drużyny. P rzede  wszystkim  chodzi o zgod­
ność z etapam i gospodarki, podanym i w in ­
stru k c ji wyścigu pracy.

T roska, by przez wyścig p racy  drużyny h a rc e r­
skie były żywym sam owychowawczym  ruchem  
m łodzieży, w inna górow ać ponad  wszystkim.

Władysław Szczygieł,
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Ze w skazań w dziedzinie szkolnictwa zaw odow ego 
i pow szechnego.

i .

W S K A Z A N IA , D O T Y C Z Ą C E  O R G A N IZ A C JI  
N A U K I  W  S Z K O Ł A C H  T E C H N IC Z N Y C H  

I R Z E M IE Ś L N IC Z O -P R Z E M Y  S ŁO W Y C H .

W ysiłk i K u r a to r iu m  z k i lk u  la t  ub ieg łych  zm ie ­
rza ły  do za p ew n ie n ia  szkołom  te c h n ic z n y m  i rze- 
mieśln iczo - p rzem ysłow ym  O k rę g u  od p o w ied n ich  
w a ru n k ó w  ze w n ę trz n y c h  dla p ra c y  pedagog iczne j .  
W  la tac h  ty c h  cały n ac isk  by ł po ło ż o n y  n a  s p r a ­
wy pom ieszczeń  szko lnych , b u d y n k ó w  w a rsz ta ­
tow ych  o raz  na leży tego  w yposażen ia  w a rsz ta tó w  
i p ra c o w n i  w  n ie zb ę d n e  pom oce  nau k o w e .  M im o 
n ie zm ie rn y ch  t ru d n o ś c i  f inansow ych ,  zw iązanych  
z rea lizac ją  tego p la n u ,  p ie rw sze  s ta d iu m  jego w y­
k o n a n ia  n a  poz iom ie  zasp o k o je n ia  p o t r z e b  n a jn ie ­
zbędn ie jszych  —  na leży  uw ażać  za zakończone .  
W  te n  sposób zos ta ły  s tw orzone  ram y , w  k tó r y c h  
m ożna  już  zm ieścić b a rd z ie j  ce lową i w sposób 
rac jo n a ln ie js zy  niż d o tą d  zo rg a n izo w an ą  p ra c ę  
d y d ak ty cz n ą  i w ychow aw czą .  N ieza leżn ie  od  sy­
s tem a tycznego  w y p e łn ian ia  dalszych szczegółów 
p la n u  inw es tycy jnego ,  k tó r e  w in n y  b yć  i b ę d ą  
rea l izo w a n e  w  g ran ic ac h  m ożliw ości  f in a n s o ­
wych, —  już w b ieżącym  ro k u  szko lnym  należy  
p rz y s tą p ić  do u s p ra w n ie n ia  i u p r a k ty c z n ie n ia  n a ­
uczan ia ,  k ie ru ją c  się w ytycznym i,  ze s taw ionym i 
poniżej.

A. Organizacja nauczania.

1. P r o g r a m y  s z c z . e  g o l o w e .

P ro g r a m y  szczegółowe w inny  być  u ję te  p o d  k ą ­
tem  w idzen ia  is to tnych  p o trze b  zaw odu  z w yeli­
m in o w a n iem  zbędnego  b a la s tu  u trzy m u jąc eg o  się 
d o tą d  w m a te r ia le  n a u c za n ia  m ocą  t r a d y c j i  w p o ­
staci sk ró tó w  p r o g ra m ó w  p o li techn icznych .  W sze l­
k ie  p rz e ro s ty ,n ie u sp ra w ie d l iw io n e  p o t r z e b a m i  szko ­
len ia  na  dan y m  poz iom ie  zaw odow ym , w inny  być 
z p la n ó w  szczegółowych bezw zg lędn ie  u sun ię te ,  
a uzy sk an e  rez e rw y  w  czasie zużyte  na  g run tow -  
n ie jsze  p rz e ro b ie n ie  i p rzysw o jen ie  p rze z  uczniów  
m a te r ia łu  lekcy jnego .

2. U p r a k t y c z n i e n i e  n a u c z a n i a .

N a u c za n ie  p rz e d m io tó w  zaw odow ych  i p o m o c ­
niczych na leży  oprzeć  o pokazy  i ćw iczenia ,  w y­
cieczki do w a rsz ta tó w  szko lnych  i zak ładów  
przem ysłow ych . N ależy  w ja k  na jszerszej m ie rze  
posług iw ać się a p a r a te m  p ro je k c y jn y m  celem le p ­
szej i lu s tra c j i  p o d a w a n y c h  w iadom ości.

3. W s k a z ó w k i  m e t o d y c z n e  i d y d a k ­
t y c z n e .

W  o p ra c o w a n iu  p la n ó w  szczegółowych o raz  u ję ­
ciu m e to d y cz n y m  nauc za n ia  w szkołach  rzemieśl-

n iczo-przem ysłow ych do tychczasow ego  typu ,  z o r ­
gan izow anych  na wyższym poz iom ie  p r o g ra m o ­
wym (ilość godzin  n a u k i  p ra k ty c z n e j  w w a rsz ta ­
cie m nie j  niż 90) ,  na leży  o p rze ć  się n a  w skazów ­
k ac h ,  za w ar ty ch  w w y tycznych ,  op rac o w a n y ch  
p rzez  M in is te rs tw o  W. R. i O. P .  dla g im nazjów  
zaw odow ych ,  zw ęża jąc  je d y n ie  m a te r ia l  n a u c z a ­
n ia  w s to su n k u  do nieco  m n ie jsze j  ilości godzin  
n a u k i  poszczegó lnych  p rze d m io tó w .

Szkoły  n iżej zo rg a n izo w an e  w in n y  o p rze ć  się 
w id e n ty cz n y  sposób n a  w y tycznych  d la  szkół m e ­
ch a n icznych  i s to la rsk ich .

W  szkołach  te chn icznych  ty p u  4-le tn iego  m oż­
na z p o ży tk iem  w yzyskać  szereg ce n n y ch  w sk a ­
zów ek, za w ar ty ch  w w y tycznych  dla g im nazjów  
zaw odow ych ,  jeśli n ie  co do t reśc i  poszczególnych  
p rz e d m io tó w ,  to  co do m e to d  p ra c y  o raz  jej p e d a ­
gogicznego i m e to d y cz n eg o  ujęcia .

4. P o d r ę c z n i k i  i n o t a t k i .

W  b r a k u  jeszcze o d p o w ied n ich  p o d ręc zn ik ó w ,  
obok  rza d k o  s p o ty k a n y c h  sk ry p tó w ,  uczniow ie 
posługu ją  się w łasnym i n o ta tk a m i ,  w k tó ry c h  
u t rw a la ją  p o d a n e  w k lasie  w iadom ości .  W o bec  r a ­
żących b łędów , n a tu r y  za rów no  rzeczow ej jak  
o r to g ra f icz n e j ,  pos ług iw an ie  się n o ta tk a m i  jest na- 
raz ie  dopuszcza lne  p o d  n as tęp u jący m i w a r u n ­
kam i:

a) N o ta tk i  m uszą  być w całości p ro w a d z o n e  
w klasie .  U zu p e łn ia n ie  n o ta te k  w do m u  p o ­
za u z u p e łn ia n ie m  szkiców czy ry sunków , 
jest n iedopuszcza lne .

b) U czeń  n ie  m oże  ró w nocześn ie  s łuchać  w y­
k ła d u  nauczyc ie la  i no tow ać .

c) T r e ś ć  s ł o w n a  n o t a t  e k  w i n n a  
z a w i e r a ć  t y l k o  w i a d o m o ś c i ,  p o ­
d a n e  w s y n t e t y c z n y m  u j ę c i u

'  i p o d y k t o w a n e  p r z e z  n a u c z y ­
c i e l a .

T reść  lekc ji  w inna  być w p isana  s ta ra n n ie  
w p rze p isan y c h  d z ien n ik a ch  lekcy jnych .  W  r u b r y ­
ce „U w ag i“  na leży  w szystk ie  lekc je ,  p o p a r te  d o ­
św iadczeniam i,  p okazam i,  za jęc iam i p r a k ty c z n y ­
mi n o to w a ć  s k ró ta m i:  „1. p r o j . “ , „1. w arsz t .“ , „1. 
pokaz. —  etc.

R u b ry k a  powyższa będz ie  s tanow iła  dla czyn ­
ników  k o n tro ln y c h  sp raw d zian ,  w jak im  zakres ie  
nauczyciel z rozum ia ł  i zrea lizow ał in te n c je  n in ie j ­
szych wskazań .

5. S t r o n a  p e d a g o g i c z n a .

W izy tac je  s tw ie rdz i ły  rażące  a e le m e n ta rn e  b łę ­
dy n a tu ry  pedagog iczne j ,  p o p e łn ia n e  n iem al we 
wszystkich szkołach  n aw e t  p rzez  nauczycie li ,  po-
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siadających przygotowanie pedagogiczne. Zazna­
jomienie się z najprostszymi elementami pedago­
giki, choćby przez przeczytanie na jpopu la rn ie j­
szych dziełek z tej dziedziny, uważa K ura to r ium  
za konieczne —  zaś odpowiedzialność za stan rze­
czy na tym odcinku składa całkowicie na dy rek ­
torów i k ierowników wydziałów. Dokonywanie 
systematycznych wizytacyj przez dyrek torów  oraz 
prowadzenie osobnego dziennika wizytacyjnego 
jest bezwzględnie obowiązujące.

B. Pomoce naukowe.

Wobec ubóstwa pomocy naukowych w n iek tó ­
rych szkołach przy równoczesnym o wiele b a r ­
dziej zasobnym wyposażeniu ich warsztatów n a ­
leży w jak najszerszej mierze posługiwać się w ar­
sztatem, jako pomocą naukową w najszerszym 
znaczeniu, a równocześnie już w tym roku szkol­
nym tam gdzie to jeszcze nie zostało zrobio­
ne —  należy zapoczątkować organizację zbiorów 
z materiałoznawstwa, technologii, maszynoznaw­
stwa etc. Zbiory obecnie istniejące należy pose­
gregować, uporządkow ać i porozmieszczać we 
wskazanych w czasie wizytacji w u.b. roku  m iej­
scach, układając  je w odpowiednich gablotkach, 
pozwalających na łatwy dostęp do pomocy dla ce­
lów wykładowych. Każdy dział winien posiadać 
plan wyposażenia, opracowany przez odnośnego 
nauczyciela w/g obowiązującego wzoru dla w ar­
sztatów mechanicznych. P lany  poszczególnych 
zbiorów winny być przechowywane w Dyrekcji. 
Będą one stanowiły obraz istotnego stanu rzeczy 
oraz podstawę dla systematycznego uzupełniania 
braków.

W  o k r e s i e  u k ł a d a n i a  p l a n ó w  f i ­
n a n s o w o - g o s p o d a r c z y c h  n a l e ż y  p o ­
ś w i ę c i ć  p r z y n a j m n i e j  j e d n o  p o s i e ­
d z e n i e  R a d y  P e d a g o g i c z n e j  s p r a ­
w i e  w y n i k ó w ,  o s i ą g n i ę t y c h  w t y m  
d z i a l e  w r o k u  u b i e g ł y m ,  o r a z  u s t a ­
l e n i u  u z u p e ł n i e ń  w r o k u  p r z y s z ł y m .

Sprawozdanie ze zmian w wyposażeniu w arszta­
tów lub pracowni należy umieszczać w sprawozda­
niu rocznym, celem umożliwienia K ura to r ium  
utrzymywania stałej ewidencji w tej dziedzinie.

C. Warsztaty szkolne.

1. P r o g r a m y  n a u k i  w a r s z t a t o w e j .

P rogram y nauki warsztatowej w szkołach rze- 
mieślniczo-przemysłowych winny być realizowane 
na poziomie wytycznych dla gimnazjów. W  szko­
łach tych p rogram y winny być opracowane do­
kładnie  z rozbiciem szkolenia na zabiegi oraz 
z wyznaczeniem ilości godzin, przeznaczonych na 
zabiegi poszczególne. W prowadzeniu warsztatów 
tego typu obowiązuje w całości instrukcja  w arszta­
towa.

W szkołach niżej zorganizowanych (godz. naucz, 
p rak t .  wyżej 90) oraz w szkołach mechanicznych 
i stolarskich, nie posiadających osobnego k ierow ­
nika warsztatów, a posiadających szczupły personel 
ins truk to rsk i —  dopuszczalne są pewne uproszcze­
nia w planie nauki, ustalające tylko ilości godzin 
dla poszczególnych działów (ślusarnia, kuźnia, etc.) 
bez precyzowania czasu, przeznaczonego na p o ­
szczególne zabiegi. W  szkołach tego typu w p ro ­
wadzeniu warsztatów dopuszczalne są też u p ro ­
szczenia w prowadzeniu ewidencji p rac  uczniow­
skich w stosunku do sposobów, przewidzianych 
w instrukcji;  jedynie bez zastrzeżeń obowiązuje te 
szkoły prow adzenie  książeczek uczniowskich us ta ­
lonego wzoru z wyszczególnieniem wykonanych 
prac, jednak  bez rozbijania na zabiegi.

2. P l a n y  w y p o s a ż e n i a  w a r s z t a t ó w .

Kierownictwa warsztatów winny sporządzić 
plany wyposażenia warsztatów zgodnie z nadesła­
nym wzorem, k ie ru jąc  się wskazówkami zaw arty­
mi w ustępie B. P lany  te należy sporządzić, po­
sługując się m ateria łem  ankiety  w sprawie w ypo­
sażenia warsztatów, uzupełniając  ją nabytymi 
w między czasie obrabiarkam i i aparatam i.

D. Uwagi końcowe.

Organizacja nauczania w myśl powyższych 
wskazań obowiązuje już w obecnym roku  szkol­
nym. W  roku tym  winno nastąpić p rzepracow a­
nie program ów  szczegółowych oraz program ów 
nauki warsztatowej tak , aby z początkiem  roku 
szkolnego 1937/38 praca mogła odbywać się już 
według gotowego, i dokładnie  sprecyzowanego 
planu.

II.

O RIEN TA C Y JN E PR ZY K ŁA D Y  PRAC DLA 
CHŁOPCÓW  W ZA KRESIE ZAJĘĆ PR A K TY C Z­
NYCH W  KLASACH V, VI I Y II  SZKÓŁ P O ­

WSZECHNYCH.

Do tem atów orientacyjnych, podanych w p ro ­
gramie ministerialnym dla klas starszych, można 
dołączyć cały szereg innych, aby nauczyciel mógł 
lepiej zorientować się w możliwościach, jakie ma 
przed  sobą przy nauczaniu zajęć praktycznych. 
Możliwości te są bardzo szerokie w odniesieniu do 
ćwiczeń, tem atów i obróbki takich m ateria łów jak 
drzewo, metal i szkło, k tó re  występuje zwłaszcza 
przy budowie prostych pomocy naukowych. B ar­
dzo poważne miejsce zajmują t. zw. „różne  mate- 
riały“ , k tó re  mają szerokie zastosowanie przy k o n ­
struowaniu wszelkich przedm iotów  codziennego 
użytku, a na k tó re  powinien być położony specjal­
ny nacisk w klasie VII.

P rzed  sporządzaniem rozkładu m ateria łu  rocz­
nego należałoby zorientować się, jakie przedm ioty  
można wykonać przy pomocy środków technicz-
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nych, będących w posiadaniu  szkoły, oraz z ja ­
kiego tw orzyw a, gdyż w przeciw nym  razie cały 
wysiłek, w łożony w opracow anie pięknego, ale nie 
realnego rozkładu  m ateria łu  nauczania, zostanie 
zm arnow any. P o n ad to  główną zasadą pow inno być 
zastosow anie wielkiego um iaru  co do ilości p rac, 
oraz uw zględnienie kolejności ćwiczeń, w ynikają­
cych z postu la tu  stopniow ania trudności, jak ie  
uczeń napo tyka  przy opanow aniu narzędzi, pozna­
niu łączeń i właściwości tw orzyw a.

Uczeń m oże w ykonać w ciągu m iesiąca dwa, 
trzy , a naw et i więcej przedm iotów  w zależności 
od tego, co robi i jakie będzie m iał p rzeznaczenie 
dany przedm iot. N ajchętn iej m łodzież p racu je  
przy obróbce t. zw. „różnych m ateria łów “ , zresztą 
obecne w arunki, w ynikające z przepełn ien ia  klas, 
zm uszają do ich podziału  na dwie, a naw et często 
na trzy  grupy , z k tó ry ch  w szystkie p racu ją  jed n o ­
cześnie, lecz w innych technikach . N iedostateczna 
liczba narzędzi i urządzeń zmusza rów nież do ta ­
kiego podziału, usuw ając „bezrobocie44 w śród ucz­
niów. Jed n a  grupa pracu je  przy  strugnicach , w y­
konując p race z drzew a, druga jest zajęta przy 
obróbce m etali, trzecia  może w ykonyw ać szczotki, 
roboty  nożykow e z drzew a, p race z te k tu ry  lub 
ka rto n u , roboty  ze szkła, w ikliny, słomy, albo p ro ­
ste pom oce naukow e.

Podane poniżej tem aty  o rien tacy jne  zostały p o ­
dzielone na trzy  grupy: roboty  z drzew a, m etali 
i z różnych m ateria łów , do k tó rych  została zali­
czona obróbka szkła p łaskiego, butelkow ego i ru ­
rek  szklanych, trak tow ana raczej przygodnie. Ćwi­
czenia przy  w stępnej obróbce szkła to : cięcie szkła 
płaskiego narządlciem  na wywieszki, w izytów ki, 
p ły tk i, przezrocza, szybki do obrazka lub la ta rk i,—  
cięcie bu te lek  przy pom ocy sznurka lub n a r z ą d -  
k a  z r o z p a l o n e g o  d ru tu  —  zlewki, lejk i, 
m iseczki, f iltry , wreszcie cięcie ru rek  szklanych 
specjalnym  nożem , lub starym  p iln ik iem  na f il­
try , lejk i, naczynia połączone, w odotryski i t. p.

R o b o t y  z d r z e w a .

1. P odstaw ka listew kow a pod doniczki. 2. P o d ­
staw ka krzyżakow a. 3. Podstaw ka okrągła. 4. P o d ­
pó rka  do roślin. 5. Podstaw ka do łazienki. 6. W y­
cieraczka. 7. E tyk ie tk i do roślin . 8. K ołek do sa­
dzenia roślin. 9. K ołki do nam iotów . 10. Palik i. 11. 
P alan ty . 12. Ł aty  m iernicze. 13. M etr. 14. Linia. 
15. W ęgielnica stała. 16. W ęgielnica ruchom a. 17. 
W ieszadełko na ręczniki. 18. W ieszadełko na k lu ­
cze. 19. P ó łka na przybory  do mycia. 20. P ó lka na 
książki. 21. Chw ytki do probów ek. 22. Podstaw ka 
do probów ek. 23. L iczydełka. 24. D eska kuchen ­
na. 25. Ram iączko. 26. Nóż do pap ieru . 27. R a­
kie ta  do ping-ponga. 28. D om ki dla p taków . 29. 
Skrzynki do hodow li roślin. 30. P udełka  na noże 
i w idelce. 31. Skrzynki na książki ( to rn is te r) .1 32. 
Kosz na śmiecie. 33. W skaźnik do m ap. 34. Cyrkle 
do tablicy. 35. Stołeczek. 36. Ławeczka. 37. G ra­

bie. 38. O praw a do piły ram ow ej. 39. Łuki. 40. 
W ózki. 41. Sam ochody. 42. Lokom otyw y. 43. W a­
gony. 44. Taczki. 45. Sam oloty (niodele red u k ­
cyjne). 46. W ieszak składany. 47. W iatraczki. 48. 
K arm idełko. 49. Saneczki. 50. Taca pod to rt. 51. 
R oboty nożykow e z drzew a (ludzie, p tak i, zwie­
rzęta, zabaw ki). 52. R oboty  z w ikliny (bram y p o ­
w italne, harcersk ie , kap liczk i, o łtarzyki, m aszty 
sztandarow e). 53. Łapka na myszy. 54. R am ka sto ­
jąca z drzewa. 55. K rzyżak pod  choinkę. 56. Za- 
tyczka do bielizny. 57. P udełko  na drobiazgi. 58. 
Segregator. 59. T ró jką ty . 60. M ebelki z k lejonki. 
61. N arty . 62. Laski. 63. K rążk i z k le jonk i do 
gier. 64. T rzonk i do m łotków , d łu t i pilników .

R o b o t y  z m e t a l i .

1. K olce. 2. Łam igłów ki z d ru tu . 3. H aczyk. 
4. Skobelek. 5. Łańcuszek. 6. L ich tarz . 7. U bijak  
do piany. 8. Chw ytki do probów ek. 9. Szczypce 
do węgla. 10. W idełki do cytryny. 11. Pogrzebacz.
12. H aczyk do papieru . 13. W ieszaczek. 14. Szkie­
lety b ry ł geom. 15. Suszarki do owoców. 16. A ba­
żur. 17. P rężak  do kraw atów . 18. P rzyrząd  do 
cięcia bu telek . 19. Ś rubokręt. 20. T ró jnóg  pod 
palnik  spir. 21. F orem ki do ciastek z pasków. 22. 
Forem ki do ciastek  w ytłaczane kleszczykam i. 23. 
Szufelka. 24. Śm ietniczka. 25. Ł opatka  do popiołu . 
26. Ł opatka saperska. 27. Ł opatka do przesadza­
nia roślin. 28. Skrobaczka do drzew. 29. W ycie­
raczka do obuwia. 30. Zw ierzęta stylizow ane 
z blachy. 31. K ielnia. 32. G raca do ścieżek. 33. 
G rabie. 34. P azurk i ogrodow e. 35. Podstaw ka pod 
żelazko. 36. Podstaw ka pod kociołek. 37. Półecz­
ka. 38. Serw etnik. 39. T arka . 40. Podstaw ka pod 
kałam arz. 41. D ecym etr sześcienny. 42. P udełko . 
43. Lejek. 44. Saneczki. 45. Spulchniacz ogrodo­
wy. 46. Poidelko dla drobiu.

P r a c e  z r ó ż n y c h  m a t e r i a ł ó w .

1. Zegar. 2. W aga. 3. Poziom nica. 4. Naczynia 
połączone. 5. W odotrysk. 6. Igły m agnetyczne. 7. 
W ahadełko elektryczne. 8. E lektrom agnes. 9. 
D zwonek elektryczny. 10. M otorek elektryczny.
11. W aga elek trom agnetyczna. 12. M łynek cieplny.
13. Pom pa ssąca. 14. W izytów ka. 15. O praw ka ża­
rówki. 16. P rzeryw acz p rądu . 17. Sygnalizator 
świetlny. 18. T erm o sk o p .. 19. W aga w ykazująca 
ciężar pow ietrza. 20. E krany  do optyki. 21. Ciem­
nia optyczna. 22. G alw anoskop. 23. W iw arium . 24. 
Ślizgowiec wodny. 25- Skrzynka do obserw acji 
kiełkow ania roślin. 26. L am pka spirytusow a. 27. 
Lejki ze szklą. 28. Zlewki. 29. F iltry . 30. K rążki 
ze szkła. 31. C hłodnice. 32. G ablotki. 33. W y­
wieszki z napisam i ze szkła. 34. M odel akrobacyj- 
ny szybowca z kartonu . 35. R am ka do fo tografii. 
36. W iatrow skaz. 37. P rzeźrocze. 38. Rozpylacz 
do u trw alan ia  rysunków . 39. N aczynie na ogniwo 
elektryczne. 40. Miseczki na wodę i farby z b u te ­
lek. 41. Szczotki. 42. Pędzle.
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Szczegółowe wskazówki, dotyczące sposobu wy­
konania wyszczególnionych tematów orientacyj­
nych, można znaleźć w lekturze, podanej w Dz. 
Urz. K. O. S. Krak. numer 11 z dnia 30 listopada

1935 r. oraz w czasopismach specjalnych, jak 
„Praca ręczna w szkole“ , „Rysunki i zajęcia prak- 
tyczne“ i w „Młodym Techniku44.

Z p ra c  K ura to r ium .
I. WYDZIAŁ SZKOLNICTWA POWSZECH­

NEGO.
Od kilku lat prace Wydziału Szkolnictwa Po­

wszechnego są ujmowane na początku roku szkol­
nego w formę rocznego planu i realizowane we­
dług tego planu w ciągu roku.

Najważniejszymi zagadnieniami, które domino­
wały w poprzednich latach wśród prac Wydziału 
Szkolnictwa Powszechnego, były sprawy: stworze­
nia warunków do objęcia przez publiczną szkołę 
powszechną jak największej liczby dzieci w wie­
ku szkolnym, wprowadzenia nowego ustroju szko­
ły powszechnej i nowych programów nauczania 
oraz podniesienia poziomu nauki w szkołach.

Tym głównym zagadnieniom podporządkowane 
były wszystkie poczynania Wydziału. Na miesięcz­
nych posiedzeniach Wydziału szkolnictwa po­
wszechnego oraz na zjazdach inspektorskich ob­
myślano środki, które umożliwiły doprowadzenie 
powszechności nauczania w zakresie szkoły po­
wszechnej do 96V2 % wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym. Pomimo, że ogólna liczba dzieci w wie­
ku szkolnym w Okręgu w każdym roku się zwięk­
szała, liczba dzieci, które pozostawały bez nauki, 
ulegała stopniowemu zmniejszaniu. Wzrost po­
wszechności nauczania w szkolnictwie powszech­
nym dal się osiągnąć dzięki temu, że powiększono 
w publicznych szkołach powszechnych liczbę 
miejsc dla uczniów. Wymiana małych izb szkol­
nych na większe, wybudowanie w ciągu ostatnich 
3-ch lat około 1000 izb szkolnych, dostarczenie 
przez gminy i rodziców umeblowania szkolnego 
umożliwiło nie tylko objęcie obowiązkiem szkolnym 
przyrostu dzieci w wieku szkolnym, ale nawet 
zmniejszenie liczby dzieci, nie pobierających na­
uki. Powiększanie liczby dzieci w publicznych szko­
łach powszechnych doprowadziło jednak do prze­
ciążenia nauczyciela i zmniejszyło możliwości osią­
gania lepszych wyników nauczania.

Jeżeli poziom nauki w publicznych szkołach 
powszechnych pomimo bardzo ciężkich warunków 
pracy nie tylko nie obniżył się, ale uległ nawet 
znacznemu polepszeniu, to zawdzięczamy to 
wprost heroicznym wysiłkom nauczycielstwa, p ra­
cującego w tych szkołach. Wśród nauczycielstwa 
szkól powszechnych powstała wielka ambicja, by 
w najkrótszym czasie postawić szkołę powszechną 
na takim poziomie, jakiego wymaga nowy ustrój 
szkolny i nowe programy.

W związku z wprowadzeniem w ostatnich latach

do publicznych szkół powszechnych II I  stopnia, 
a częściowo i do niższych stopni szkół nowych pro­
gramów, Wydział Szkolnictwa Powszechnego czy­
nił kroki, aby jak największa ilość kierowników 
szkół i nauczycielstwa była przygotowana do 
wprowadzania nowego ustroju i nowych progra­
mów. Kursy i konferencje w czasie wakacyj 
i w ciągu roku szkolnego, oraz konferencje rejo­
nowe zapoznawały nauczycielstwo przede wszyst­
kim z nowym ustrojem szkolnictwa, z programa­
mi w publicznych szkołach powszechnych i ich 
realizacją. W okresie wprowadzania nowych pro­
gramów do publicznych szkół powszechnych 
większość kierowników II  i I I I  stopnia tych szkół 
oraz blisko połowa nauczycielstwa w Okręgu wzię­
ła udział w kursach i konferencjach wakacyjnych, 
poświęconych przygotowaniu do pracy w nowej 
szkole.

Wymienione zagadnienia jako zagadnienia głów­
ne, koło których były skoncentrowane wszystkie 
prace Wydziału Szkolnictwa Powszechnego, zosta­
ły tylko częściowo w ubiegłym roku szkolnym 
i w latach poprzednich rozwiązane i zrealizowane. 
Praca nad tymi zagadnieniami musi trwać nadal 
i plan pracy Wydziału na 1936/37 rok szkolny te 
zagadnienia uwzględnia.

Ważniejsze zagadnienia, koło których będzie się 
skupiać w bieżącym roku szkolnym praca Wydzia­
łu Szkolnictwa Powszechnego, są następujące:

1. Utrzymanie przynajmniej dotychczasowego 
stanu powszechności nauczania w Okręgu;

2. Dalszy rozwój budownictwa szkolnego, który 
jest warunkiem realizacji powszechności naucza­
nia:

3. Wprowadzenie do klas 2-letnich i 3-letnich 
publicznych szkół powszechnych I i II .  stopnia 
nowych programów i pogłębienie pracy nad dal­
szą realizacją nowych programów w szkołach 
I I I  stopnia;

4. Usunięcie z pracy szkolnej w dziedzinie wy- 
chowawczo-dydaktycznej tych braków, które zo­
stały stwierdzone jako generalne na podstawie 
spostrzeżeń wizytacyjnych w ubiegłym roku szkol­
nym;

5. Dalsza praca nad realizacją wskazań statutu 
publicznych szkół powszechnych;

6. Zaopatrywanie szkół w pomoce naukowe 
z własnych funduszów szkól oraz funduszów To­
warzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych.
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Aby w o d p o w ied n im  s to p n iu  rozw iązać  i  z re a l i ­
zow ać w sk az an e  za g ad n ien ia  o raz  u p o rz ą d k o w a ć  
wynik i,  osiągn ię te  w p o p r z e d n ic h  la tach ,  zam ierza  
się w poszczegó lnych  dz iedz inach  p ra c y  W ydzia łu  
w yk o n ać  szereg p ra c  o rg an iz ac y jn y ch ,  ped ag o g icz ­
nych , d y d a k ty cz n y ch  i a d m in is t ra cy jn y c h .  R o z ­
m ia ry  a r ty k u łu  n ie pozw ala ją  n a  szczegółowe w y­
liczenie w szystk ich  p u n k tó w  p la n u ,  a w ięc w y m ie ­
n ia m y  pon iże j  ty lko  te ,  k tó r e  są ważniejsze .

S i e ć  s z k o l n a ,  b u d o w n i c t w o  s z k o l ­
n e  i z a o p a t r y w a n i e  s z k ó ł .  1. Z asa d n i­
cze zm ian y  w sieci szkolnej  n ie  b ęd ą  p r z e p ro w a ­
dzane :  m uszą ulec n a to m ia s t  zm ian o m  te  obw ody, 
k tó r e  są n ie zgodne  z p rze p isam i i w yw ołu ją  
sprzec iw y  ze s t ro n y  ludnośc i .  Z b ie ra n ie  in fo rm a-  
cyj o ta k ich  obw odach  pozw oli opraco.wać sieć 
zgodnie  z w ym agan iam i.

2. P o n iew aż  o d p o w ied n ia  liczba izb szko lnych  
jest  w a r u n k ie m  do rea lizac j i  pow szechnośc i  n a ­
uczan ia ,  na b u d o w n ic tw o  szkolne będz ie  zw rócona  
duża uw aga . W szystk ie  p ra c e  w zw iązku  z p rz y g o ­
tow an iem  sezonu  b u d o w lan e g o  b ęd ą  p rzy śp ie sz o ­
ne, by  b u d o w y  m ogły  się rozpocząć  w e w łaściwym  
czasie. P oczyn i  się k ro k i ,  aby ta k ie  obw ody  szko l­
ne ja k  K ra k ó w -m ie jsk i ,  C zęstochow a, G orlice ,  
M ielec, N ow y  Sącz, O strow iec ,  T a rn ó w ,  Sosnowiec 
i W a dow ice  zw iększyły  te m p o  w dz iedz in ie  b u d o ­
wy szkół.

3. P o n iew aż  z a o p a t rz e n ie  szkół w p o m o c e  n a ­
u k o w e  je s t  w a ru n k ie m  ra c jo n a ln e j  p ra c y  szkolnej ,  
b ęd ą  p o c z y n io n e  k ro k i ,  aby T ow arzys tw o  P o p ie ­
ra n ia  B u d o w y  P u b licz n y ch  Szkół P o w szech n y ch  
uw zględnia ło  w swoim b u d że c ie  o d p o w ied n ią  p o ­
zycję n a  pom oce  n a u k o w e  do szkół i z realizow ało  
ją. P o czy n io n e  b ęd ą  rów nież  s ta ra n ia  w u rz ę d a c h  
w o jew ódzk ich ,  aby sp raw y  szko lne  zos tały  na leż y ­
cie zabezp ieczone  w b u d ż e ta c h  gm innych .

R e a l i z a c j a  s t a t u t u  i n o w y c h  p r o ­
g r a m ó w  o r a z  o r g a n i z a c j a  p r a c y  
w y c h o w a w c z e j  i d y d a k  t  y c z n  e j. 1. Do 
rea lizac j i  p r o g ra m u  w k la sach ,  o b ję tych  now ym  
p r o g ra m e m  d o p ie ro  w  r. 1936/37 (szkoły  I  i I I  
s to p n ia ) ,  o raz  do po g łęb ien ia  p ra c y  n a d  rea lizacją  
p ro g ra m ó w  w k lasach ,  o b ję tych  now ym  p r o g r a ­
m em  'już w ubieg łych  la tach ,  b ędą  uży te  n a s tę p u ­
jące ś rodk i :

a) zap o zn an ie  nauczyc ie ls tw a z now ym i p r o g r a ­
m a m i p rz y  p o m o c y  k o n fe re n c y j ;

b) zo rgan izow an ie  in s t ru k to r a tu  do poszczegól­
nych  p rz e d m io tó w  i na leży te  w yk o rz y s ta n ie  in ­
s t r u k to r ó w  w celu p odn ie s ien ia  p rac y  d y d ak ty cz ­
nej w szko łach :

c) zw rócen ie  uw agi na  za o p a t rz e n ie  się uczn iów  
w p o d rę c z n ik i  szkolne o raz  na  w łaściwe w y k o rz y ­
s tan ie  p o d rę c z n ik ó w  w n au c e ;

d). w p ro w a d ze n ie  ak tu a ln y c h  zagadn ień ,  zw iąza­
nych  z rea lizac ją  now ych p ro g ra m ó w , na  k o n f e ­
renc je  re jo n o w e ;

e) n as taw ien ie  p e rso n e lu  w izy tacy jnego ,  by  p r o ­
g ram y  n a u k i  i z a g adn ien ia  w yehow aw czo-dydak-  
tyczne  były  w y suw ane  na czoło w p rac y  w izy ta ­
cyjnej.

2. B rak i w dz iedz in ie  p ra c y  w ychow aw czej i dy ­
dak tyczne j ,  k tó r e  jako  g en e ra ln e  w y s tę p u ją  w p r a ­
cy szkół pow szechnych ,  om ów iono  w p o p rz e d n im  
n u m e rz e  D z ie n n ik a  U rz ęd o w e g o  K u r a to r iu m  O. 
S. K. B ra k i  te ,  jeżeli  n ie  ca łkow ic ie ,  to  w p r z e ­
ważnej części m uszą być u su n ię te  z p rac y  szkolnej 
w ciągu b. ro k u  szkolnego .

D o k s z t a ł c a n i e  n a u c z y c i e l s t w a .
1. Aby um oż liw ić  nauczyc ie ls tw u  na leży te  p r z y ­

go tow an ie  się do p rac y  w szkole,  b ęd ą  o rg a n iz o ­
w ane  w okres ie  w akacy j z im ow ych i le tn ic h  n a s tę ­
p u ją ce  ro d za je  k u rsó w  i k o n fe re n c y j :

a) k o n fe re n c je  dla k ie ro w n ik ó w  szkół I I  i I I I  
s to p n ia  o raz  k o n f e r e n c je  dla nauczyc ie ls tw a  szkół 
I s to p n ia ;

b) k u r sy  d la nauczyc ie ls tw a  w szys tk ich  s topn i  
o c h a ra k te rz e  p rze d m io to w o -rz ec zo w y m  z uw zg lę d ­
n ien iem  kon iecznych  w skazów ek  d y d ak ty cz n y ch ;

c) k u rsy  d la  k a n d y d a tó w  na nauczycie li ,  k tó rz y  
b ęd ą  p rze zn ac ze n i  do z a t ru d n ie n ia ,  a ukończy l i  za ­
k ład y  ksz ta łcen ia  nauczyc ie li  już p rz e d  k i lk u  laty .

2. B ędzie  zw ró co n a  uw aga  na k o n f e r e n c je  r e ­
jonow e,  aby s ta ły  się b a rd z ie j  poży teczną  fo rm ą  
dok sz ta łcan ia  się nauczyc ie ls tw a.

3. B ędzie  się p o p ie ra ło  p ry w a tn e  k u r sy  o p r o ­
g ram ie  W. K. N., jeżeli b ę d ą  po s ia d ać  o d p o w ie d ­
n ie  w a ru n k i  do p ra c y  i d o b ry  poziom .

E g z a m i n y  p r a k t y c z n e .  1. W o bec  l ikw i­
dacji se m in a r ió w  nauczyc ie lsk ich  kom is je  egzam i­
nacy jne  do p rz e p ro w a d z a n ia  egzam inów  p r a k ­
tycznych  u le g n ą  reo rgan izac ji .

2. A by u sp ra w n ić  p rz e p ro w a d z a n ie  egzam inów  
p ra k ty c z n y c h ,  będz ie  zw o łany  z jazd  p rezesów  ko- 
inisyj egzam inacy jnych  i in s p e k to ró w  szkolnych , 
na  k tó r y m  zos tan ie  om ów iona  sp raw a  o rg an iz o w a­
nia i p rz e p ro w a d z a n ia  egzam inów  p rak ty c zn y c h .

K o n f e r e n c j e  i n s p e k t o r ó w ,  p o d i n ­
s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  i u r z ę d n i k ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h .  P rz e w id z ia n e  są 3 
k o n fe re n c je  p rac o w n ik ó w  I n s p e k to r a tó w  szko l­
nych:

1. K o n fe re n c ja  in sp e k to ró w  szko lnych  i w y b ra ­
nych u rz ę d n ik ó w  a d m in is t ra cy jn y c h ,  pośw ięcona  
sp raw om  o rg a n iz ac y jn o -ad m in is trac y jn y m  w I n ­
sp e k to ra ta c h  szko lnych ;

2. K ilk u d n io w a  k o n f e r e n c ja  in sp e k to ró w  i p o d ­
in sp e k to ró w  szkolnych , pośw ięcona  zagadn ien iom  
pedagog icznym , d y d ak ty cz n y m  i n a u k o w y m , zw ią­
zanym  z p ra c ą  szko lną ;

3. K o n fe re n c ja  in sp e k to ró w  szkolnych  w s p r a ­
wie organ izac ji  now ego ro k u  szkolnego.

W i z y t a c j e .  W izy tac ja  In s p e k to ra tó w  S zkol­
nych i należącego  do n ich  szko ln ic tw a będz ie  t r z y ­
k ro tn a :
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1. K r ó t k a  w izy tac ja  na  p o c z ą tk u  roku  w s p r a ­
wach o rgan izac j i  ro k u  szkolnego.

2. D łuższa w izy tac ja  ś ró d ro c zn a ,  pośw ięcona  
b a d a n io m  ca ło k sz ta ł tu  sp raw  szko ln ic tw a  p o ­
w szechnego  w obw odzie  i p rac y  w In s p e k to ra c ie  
S zkolnym .

3. K r ó t k a  w izy tac ja  w sp raw ie  p rzy g o to w a ń  do 
o rgan izac j i  now ego ro k u  szkolnego.

S p r a w y  o r g a n i z a c y j n o - a d m i n i ­
s t r a c y j n e .  1. B ę d ą  p o c z y n io n e  k r o k i  w k ie ­
r u n k u  u sp ra w n ie n ia  te rm in o w o śc i  w  za ła tw ian iu  
i p rzesy łan iu  sp raw  a d m in is t ra c y jn y c h  w I n s p e k ­
to r a ta c h  S zkolnych  i k ie ro w n ic tw a c h  szkół.

2. A by  odciążyć k ier.ow nika szkoły  i I n s p e k to ­
ra t  Szko lny  od p rze sy łan ia  spo rad y c zn y c h  s p r a ­
w ozdań ,  p r o je k tu je  się o p ra c o w a n ie  rocznego  s p r a ­
w ozdan ia  k ie ro w n ik a  szkoły  i in s p e k to r a  szko l­
nego.

3. N a s tą p i  u n o rm o w a n ie  g o sp o d a rk i  f u n d u s z a ­
mi p o z a b u d że to w y m i szkół ( fundusze  K o m ite tó w  
R odz ic ie lsk ich ) .

I I .  W Y D Z IA Ł  S Z K O L N IC T W A  Ś R E D N IE G O .

A. Spraw ozdanie za r. 1935136.

W i z y t a c j e .  W  p o c z ą tk a c h  r o k u  szkolnego  
3 935/36  W ydz ia ł  liczył s iedm iu  w izy ta to ró w ,  a po 
p rze jśc iu  z dn ie m  1-go l is to p ad a  wiz. B iedow icza  
do K u r a to r iu m  P o zn ań sk ieg o  —  sześciu.

N ac ze ln ik  W y dz ia łu  m ia ł  w swoim re jo n ie  10 
szkół;  w izy ta to rzy  —  po 23 do 25 szkół. N a  p o ­
czą tku  ro k u  d o k o n a n o  k r ó tk ic h  in spekcy j  we 
w szystk ich  szkołach  w celu s tw ie rd z en ia  s ta n u  o r ­
ganizacy jnego  zak ład ó w  i o m ów ien ia  p la n ó w  p r a ­
cy n a  r o k  szkolny. O d po łow y  p a ź d z ie rn ik a  p rz y ­
s tąp iono  do sys tem a tycznych  w izy tacy j,  pośw ię ca ­
jąc  k a ż d e m u  zak ładow i p rze c ię tn ie  3 dni.  Zosta ły  
zw izy tow ane  w szystk ie  z a k ła d y  z w y ją tk iem  k i lk u  
z r e jo n u  wiz. W ierzb ick iego ,  k tó re g o  s tan  zd row ia  
n ie pozw olił  na  p ra c ę  od  dn ia  20-go m a ja  do k o ń ­
ca ro k u  szkolnego. N ieza leżn ie  od  sys tem atycznej 
w izy tac ji  szkół d o k o n a n o  lo tn y c h  w izy tacy j egza­
m in ó w  do jrza łośc i  w 40 szko łach  o raz  egzam inów  
w stę p n y ch  w k i lk u n a s tu .

N acze ln ik  W y d z ia łu  oprócz  szkół swojego r e jo ­
nu  w izy tow ał szkoły  w  re jo n a c h  in n y c h  łączn ie  
z in n y m i w izy ta to ram i,  zm ierza jąc  tą  d ro g ą  do 
u je d n o s ta jn ie n ia  m e to d  w izytacji.

R e a l i z a c j a  n o w y c h  p r o g r a m ó w .  
P ra c a  n ad  rea lizac ją  now ych  p ro g ra m ó w  g im n a ­
zjum , a w szczególności p r o g ra m u  k lasy  I I I ,  szła 
p o p rze z  obserw ac ję ,  w y m ian ę  zdań  i in s t ru k c je  
pp .  w iz y ta to ró w ;  p o p rze z  p ra c ę  14-tu ogn isk  m e ­
to d y czn y ch ,  a zwłaszcza ich  k o n fe re n c y j  r e jo n o ­
wych, k tó r y c h  odby ło  się ogółem  32; p o p rz e z  
p rac e  M iędzyszko lnych  K om isyj P o ro z u m ie w a w ­
czych, a zw łaszcza s iedm iu ,  fu n k c jo n u ją c y c h  
w w iększych  o ś ro d k ac h ,  k tó r e  ogółem  zo rg a n izo ­
w ały  d la  nauczyc ie li  spec ja l is tów  oraz  d y r e k to r ó w

28 k o n fe re n c y j ,  pośw ięconych  om ów ien iu  z a g ad ­
nień  p ro g ra m o w y c h  w zak res ie  p rzy ro d o zn a w s tw a ,  
geografii ,  f izyki i chem ii  o raz  za jęć  p ra k ty c z n y c h  
(pozosta łym  p rz e d m io to m  pośw ięcone  by ły  k o n f e ­
renc je  w ro k u  p o p r z e d n im ) .  O m aw ian ie  zag ad n ień  
p ro g ra m o w y c h  p rzy  w spó łudz ia le  k ie ro w n ik ó w  
ognisk  m e to d y cz n y ch  m ia ło  m ie jsce  rów n ież  na 
d o ro cz n y m  o k ręg o w y m  zjeździe  d y re k to ró w ,  k t ó ­
ry  odby ł się w d n ia ch  20— 23 k w ie tn ia .

W  ścisłej łączności z rea lizac ją  now ych  p r o g r a ­
m ów  p ro w a d z o n o  akc ję ,  zm ierza jącą  do z a o p a t ry ­
w an ia  szkół w n ie zb ę d n e  p rac o w n ie ,  o raz  pom o c e  
n au kow e .  W  ty m  celu n a  p o c z ą tk u  r o k u  szkolnego  
p rzy  in sp e k c jach  s tw ie rd z o n o  ściśle w każ d e j  szko­
le ilość o raz  jakość  is tn ie jących  p ra c o w n i  i p o ­
m ocy  nau k o w y c h .  S tosow nie  do poczy n io n y ch  ob- 
serw acyj ro zdz ie lono  fu n d u sz e  p rz y  za tw ie rd z an iu  
p la n ó w  f in an sow o-gospodarczych .  K a ż d e  g im n a ­
zjum  p a ń s tw o w e  o trzy m ało  w yd a tn ie js ze  su b w en ­
cje, k tó r e  w ah a ły  się od  2.500 z ło tych  do 6.000 
z ło tych  bez p ra w a  p rze n o sze n ia  n a  in n e  pozycje . 
W  obecnej chwili s tw ie rdz ić  należy ,  że w szystk ie  
g im naz ja  pań s tw o w e  p o s ia d a ją  p ra c o w n ie  b io lo ­
giczne, f izyko -chem iczne  o raz  za jęć  p ra k ty c z n y c h ,  
a s tan  ich, aczko lw iek  jeszcze n ie d o sk o n a ły ,  p o ­
zwala n a  w łaściwą rea lizac ję  p ro g ra m ó w . N ie k tó ­
re  szkoły  p o s iad a ją  n a d to  p ra c o w n ie  geog ra ficzne  
o raz  h u m a n is ty c zn e ,  a sp e c ja ln y m  d ąż en iem  K u r a ­
to r iu m  jest,  aby k a ż d a  szkoła  p o s ia d a ła  ep id ia sk o p ,  
co osiągnię to  p raw ie  w 1 0 0 % . S tan  z a o p a t rz e n ia  
szkół p ry w a tn y c h  jest z p ew n y m i w y ją tk a m i  g o r ­
szy i tu  je d n a k  w yraźn ie  się podnosi .

Od 1-go lu tego  b. r. K u r a to r iu m  u ru ch o m i ło  
p ra c o w n ię  n a p ra w y  p rz y rz ą d ó w  f izycznych  p rzy  
V I I I  g im n a z ju m  w  K ra k o w ie .

E g z e k u t y w a  z a g a d n i e ń ,  p r z e p r a ­
c o w a n y c h  w r o k u  p o p r z e d n i m .  P o ­
nieważ w p o p rz e d n im  ro k u  szko lnym  W ydzia ł  
p rz e p ra c o w a ł  szereg  za g ad n ień  i rzuc ił  je  w  te r e n  
bądź  za p o ś re d n ic tw e m  k u rsó w  czy k o n fe re n c y j ,  
b ądź  d rogą  o d p o w ied n ich  za rząd z eń ,  —  w  u b ie ­
głym  r o k u  szko lnym  p rz y s tą p io n o  do w yraźnego  
egzekw ow an ia  p o leceń  i o b se rw ow an ia  sposobu  
ich w y k o n an ia .  Chodziło  tu  o:

1) o rgan izac ję  b ib l io te k  szko lnych  i czy te ln ic ­
tw a w szkole,

2) s a m o rz ąd  szkolny,
3) p r y w a tn e  b u rsy  i in te rn a ty ,
4) d o jeżdżan ie  m łodzieży ,
5) p r a k ty k ę  p rzed eg za m in o w ą .
W  ciągu ro k u ,  a m ianow ic ie  od  7-go do 15-go 

stycznia ,  zo rgan izow ano  d rug i  k u r s  d la  b ib l io te ­
k a rz y  szko lnych , p rze zn ac zo n y  w yłączn ie  d la d e ­
legow anych  nauczyc ie li  szkół p ry w a tn y c h  (p ie rw ­
szy —  w r. szk. 1934/35 p rze zn ac zo n y  b y ł  dla 
szkół p a ń s tw o w y c h ) ,  k tó r y  odby ł się w  K ra k o w ie .  
O bserw ac je  w ykazały  do sk o n a łe  w yn ik i  p rz e sz k o ­
len ia  w  zak res ie  o rg an iz o w an ia  b ib l io te k  szko l­
n y c h ,  k tó r e  ze s tanu  chaosu  czy m a ra z m u  w kro-
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czyły nareszcie na drogę zasad, opartych o wła­
ściwe podstawy bibliotekoznawstwa. G runtow ne 
porządkowanie  b ibliotek we w s z y s t k i c h  
szkołach było w toku w ciągu całego roku szkol­
nego (bez przerywania funkcjonowania  księgo­
zbiorów) i prawie wszędzie dobiega końca. J e d n o ­
cześnie szkoły wkroczyły na drogę propagandy 
i organizowania czytelnictwa, stawiając narazie 
w tej dziedzinie pierwsze kroki.

W  dziedzinie samorządu szkolnego s tarano się 
wyrównywać niedociągnięcia i b raki, omówione 
w roku poprzednim . Stan sprawy —  przeciętnie 
poprawny.

W roku poprzednim  zarejestrowano wszystkie 
in ternaty  oraz wydano zarządzenie, zmierzające 
do ukrócenia  samowoli wychowawczej rozlicznych 
in ternatów  pryw atnych  i ściślejszego zespolenia 
ich ze szkołami. Chcąc jednocześnie pogłębić p ra ­
cę w in te rna tach  i bursach, K ura to r ium  zorgani­
zowało w roku sprawozdawczym, w czasie od 2-go 
do 8-go m arca, kurs dla kierowników i wycho­
wawców burs, k tó ry  odbył się w Zakopanem  przy 
b. licznym napływie (80) uczestników praw ie ze 
wszystkich in te rna tów  i burs. —  W spom niane za­
rządzenia łącznie z instrukcjam i kursu  w prow a­
dziły zagadnienie burs i in te rna tów  w atmosferę 
pod względem wychowawczym znacznie zdrow ­
szą i wzmocniły pozycję D yrektorów  i Rady  P e ­
dagogicznej na teren ie  burs. Dalsza egzekutywa 
w tej dziedzinie doprowadzi dp zupełnego uzdro­
wienia stosunków.

W  zakresie dojeżdżania dyrekcje zastosowały 
się do zarządzeń K ura to r ium , a pewne ogranicze­
nia w tej dziedzinie z jednej s trony wpływają do­
datnio na fizyczne i m oralne zdrowie młodzieży, 
z drugiej zaś zmuszają szkoły i czynniki społeczne 
do organizowania nowych czy rozszerzania istn ie­
jących in te rna tów  i burs. Jednocześnie szkoły 
roztoczyły staranniejszą opiekę nad dojeżdżają­
cymi.

Szczegółowe zarządzenia K ura to r ium  w dzie­
dzinie p rak tyk i  przedegzaminowej przyczyniły się 
w znacznej mierze do uporządkow ania  i usystema­
tyzowania p rak tyk i  pedagogicznej w szkołach śred­
nich.

N o w e  z a g a d n i e n i a .  W  roku sprawozdaw­
czym Wydział w myśl przyjętego planu p rzepraco­
wywał nowe zagadnienia:

1) Po  raz pierwszy przystąpiono do rzetelnej 
(a nie fikcyjnej i papierowej, jak dotychczas) 
realizacji wymaganych przez program  a u d y c y j 
m u z y c z n y c h .  W  tej dziedzinie osiągnięto 
sukces bardzo znaczny dzięki ścisłej współpracy 
Stowarzyszenia Młodych Muzyków w K rakow ie 
oraz K onserw atorium  Muzycznego w Katowicach. 
Realizowano audycje drogą żywych lotnych k o n ­
certów, wykonywanych bardzo dobrze i w myśl 
założeń program u, ustalonego z początkiem roku 
przez Ministerstwo. K ażda szkoła miała możność

wysłuchania planowej miesięcznej audycji, k tó re j  
koszt w K rakow ie wynosił 40 złotych, na p row in­
cji —  56 wraz z kosztami podróży zespołów. J e ­
żeli nie wszystkie szkoły państwowe w 100% sko­
rzystały z nastręczających się możliwości, t łu m a­
czy się to faktem , iż z końcem poprzedniego roku 
szkolnego nie przewidziano odpowiednich pozy- 
cyj w budżecie. Korzystała  jednak  duża ilość szkół 
prowincjonalnych, a w K rakow ie wszystkie. Stan 
ten osiągnie 100% w roku następnym. Szkoły p ry ­
watne korzystają z audycyj mniej chętnie, o rgani­
zując je własnymi siłami, jakkolwiek i w tej k a ­
tegorii szkół ruch w tej dziedzinie się wzmaga.

2) Zajęto się uporządkow aniem  zagadnienia 
czasopism szkolnych w myśl tendencyj, wyrażo­
nych w odnośnym artykule  w Nr. 11 z dn. 30 li­
stopada 1935 r. Dziennika Urzędowego K u ra to ­
rium.

3) Na dorocznym zjeździe k ierow ników  ognisk 
metodycznych Okręgu, k tó ry  odbył się w dniu 
21-go stycznia, a później w Wydziale i na Okręgo­
wym Zjeździe D yrektorów  przepracow ano zagad­
nienia organizacji program owych wycieczek szkol­
nych oraz organizacji p rogram ow ej lek tu ry  uzu­
pełniającej.

4) Zajęto się sprawą zakresu wymagań przy 
egzaminach wstępnych oraz organizacją samych 
egzaminów przez dokonanie  odpowiednich obser- 
wacyj, zebranie materia łów i omówienie sprawy 
na zjeździe dyrektorów. Zakres wymagań p rzep ra ­
cowała specjalna Komisja, złożona z k ierowników 
ognisk metodycznych i przedstawicieli szkolnictwa 
powszechnego.

5) Zwrócono uwagę na zagadnienie etyki i k u l ­
tury  towarzyskiej młodzieży, sprawa ta jednak  
wymaga dłuższych wysiłków i narazie nie wyszła 
poza ankietę  w szkołach krakowskich, k tó re j  wy­
nikiem jest p raca Dr. H. Rowida p. t. „Młodzież 
współczesna w świetle własnej opinii, poza obser­
wację w teren ie  i zarządzenia wstępne.

6) Zwrócono uwagę na organizację rodziciel­
skich zebrań wywiadowczych w szkołach w myśl 
tendencyj a rtykułu  w Nr. 4 z dn. 30-go kwietnia 
r. 1936 Dz. Urz. K. O. S. K.

K u r s y  w a k a c y j n e .  Na te ren ie  Okręgu, 
a ściślej w Krakowie, w pierwszej połowie lipoa 
odbyły się 2 kursy  wakacyjne, przeznaczone dla 
nauczycielstwa szkół średnich, a mianowicie: 1) h i­
storyczny, zorganizowany przez Ministerstwo przy 
współudziale K ura to r ium , 2) zajęć praktycznych 
dla dziewcząt, zorganizowany przez K uratorium .

S e m i n a r i a  n a u c z y c i e l s k i e .  Dużo 
czasu i wysiłków poświęcił Wydział na planowe 
przeprowadzenie likwidacji seminariów nauczy­
cielskich, specjalnie licznych w Okręgu. L ikw ida­
cję przeprowadzono we właściwym czasie bez 
opóźnienia.

S p r a w y  g o s p o d a r c z e .  W szkołach O krę­
gu mocno ' szwankowała sprawa inwentaryzacji
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m a ją tk u  szkolnego , k tó r a  w lokła się od szeregu 
lat. W ydz ia ł  po s ta n o w ił  raz z ty m  skończyć .  D r o ­
gą odnośnego  za rząd z en ia  o raz  m o cn e j  e g z e k u ty ­
wy sp raw ę  w ciągu ro k u  os ta teczn ie  z l ik w id o ­
wano.

U p o rz ą d k o w a n o  f in an so w o ść  szkół,  l ik w id u jąc  
za d łu ż en ia  i z a m y k a jąc  g o s p o d a rk ę  ściśle w g r a ­
n icach  w y s ta rc za jąc y ch  p la n ó w  f inansow o-gospo ­
darczych .

P rz e d ło ż o n o  M in is te rs tw u  p la n y  w zak res ie  k o ­
n iecznych  re m o n tó w  i now ych  budow li .  W  ciągu 
ro k u  sp raw ozdaw czego  p o lepszono  i rozszerzono  
pom ieszczen ia  g im n a z ju m  p a ń s tw o w y c h  im. T r a u ­
gu t ta  w C zęstochow ie ,  w W ieliczce,  w B rzesk u ,  
w P ińczow ie ,  w O strow cu ,  im. C ha łub ińsk iego  
(oddz. żeńskie)  w R a d o m iu  oraz P e d a g o g iu m  
w K ra k o w ie .

B. Plan pracy na rok 1936/37.

R e j o n y  w i z y t a c y j n e  —  w i z y t a c j e .  
W  s to su n k u  do ro k u  ub ieg łego  p rzy d z ia ł  re jo n ó w  
w izy tacy jnych  ja k  rów n ież  sam e re jo n y  u legają  
zm ian ie ,  po n ie w a ż  w obec  l ik w id o w a n ia  się sem i­
n a r ió w  oraz  p o w s ta n ia  now ych  ucze ln i  sk ład  
szkół w O k rę g u  znaczn ie  się zm ienił ,  a n ad to  
czw oro z p o ś ró d  w izy ta to ró w  (pp. C h rzanow ska ,  
H o rb a c k i ,  K o m a r  i W ierzb ick i)  p rac o w a l i  w d a w ­
nych  r e jo n a c h  po t r z y  la ta  albo i w ięcej .  D o r e jo ­
nów  w izy tacy jnych  po raz  p ie rw szy  w ciągn ię to  
ta k ż e  roz liczne  k u r s y  m a tu r a ln e ,  k tó r e  w  r o k u  
ub ieg łym  K u r a to r iu m  pod c iąg n ę ło  p o d  U sta w ę  
o szko ln ic tw ie  p ry w a tn y m ,  za re je s tro w a ło ,  a w  r o ­
ku  b ieżącym  rozc iągn ie  n a d  n im i k o n tro lę .  W  p o ­
ró w n a n iu  ze s ta n em  zesz ło rocznym  now e re jo n y  
w izy tacy jne  zyskały  n a  zw artośc i  te ry to r ia ln e j .

W ydz ia ł  z p o c z ą tk ie m  ro k u  szkolnego , w  o k r e ­
sie czasu do dn ia  11-go p a ź d z ie rn ik a  d o k o ­
na ł k r ó tk ic h  inspekcy j  w e  w szys tk ich  szko łach  
w celu nas taw ie n ia  p ra c y  n a  ro k  szkolny  oraz 
s tw ie rd z en ia  s tanu  o rgan izacy jnego  szkół. O d p o ­
łow y p a ź d z ie rn ik a  rozpoczęły  się sy s tem a tyczne  w i­
zytac je .  D la w ym iany  dośw iadczeń  i u je d n o s ta jn ie ­
nie m e to d  w izy tac ji  p r o je k tu je  się w izy tac je  łączne 
poszczególnych  w izy ta to ró w  ze sobą o raz  z n ac ze l­
n ik iem  W ydzia łu .

R  e a 1 i z a c j a  n o w y c h  p r o g r a m  ójw. 
P o d o b n ie  ja k  w la tac h  ub ieg łych  n a  czoło za m ie ­
rzeń  K u r a to r iu m  w b. ro k u  szko lnym  w ysun ię to  
sp raw y ,  zw iązane z rea l izac ją  p r o g ra m u  now ego 
g im n az ju m , a w szczególności jego k lasy  IY. 
W  k ie r u n k u  zb ie ran ia  obserw acy j o raz  udz ie la n ia  
o d p o w ied n ich  w y jaśn ień  p ó jd z ie  w dalszym  ciągu 
p ra c a  pp .  w izy ta to ró w ;  ogniska  m e to d y c z n e  b ęd ą  
zas tanaw ia ły  się n a d  sposobam i rea l izac j i  p r o g r a ­
m u o raz  k o rz y s ta n ia  z now ych  p o d rę c z n ik ó w ;  p o ­
do b n e  z a g ad n ien ia  b ę d ą  w y s tępow ały  rów n ież  
w p rac ach  M iędzyszko lnych  K om isy j P o ro z u m ie ­
waw czych. W  zw iązku  z za g ad n ien ie m  rea lizac j i

Nr  10

p ro g ra m ó w  p o zo s taw a ć  będz ie  r a c jo n a ln y  podzia ł  
funduszów , p rze zn ac zo n y c h  n a  p o m o c e  n aukow e .

E g z e k u t y w a  z a g a d n i e ń ,  p r z e p r a ­
c o w a n y c h  w r o k u  u b i e g ł y m .  P o n ie ­
waż w ubieg łym  r o k u  szko lnym  K u r a to r iu m  p r z e ­
p racow a ło  szereg z a g ad n ień  i rzuc iło  je w te re n  
bądź  za p o ś re d n ic tw e m  k u rsó w  czy k o n fe re n c y j ,  
bądź  d rogą  o d p o w ied n ich  z a rząd z eń  —  w b ie ż ą ­
cym ro k u  szko lnym  p rz y s tą p i  do egzekw ow an ia  
po leceń  i o bse rw ow an ia ,  ja k  sobie szkoły  z z a g ad ­
n ie n iam i tym i d a ją  radę .  Chodz ić  tu  b ęd z ie  —  o:

1) n a leż y tą  o rg an iz ac ję  audycy j m uzycznych ,  
p rze w id z ia n y ch  w  p r o g ra m ie ;

2) dalsze  d o sk o n a len ie  o rgan izac j i  b ib l io te k  
szko lnych  i czy te ln ic tw a  m łodz ieży ;

3) ro z u m n e  rozw iązyw an ie  na  te r e n ie  szkół p r o ­
b le m a tó w  p ro g ra m o w y c h  wycieczek szko lnych  
o raz  t. zw. le k tu r y  u z u p e łn ia ją c e j ;

4) p o g łę b ian ie  p rac y  w ychow aw cze j w in t e r n a ­
tach  i b u r sa c h  o raz  w y ró w n y w an ie  ich  s to su n k u  
do szkół;

5) u p o rz ą d k o w a n ie  sp raw y  czasopism  m ło ­
dzieży;

6) n a leż y tą  o rg an iz ac ję  egzam inów  w s tępnych .
N o w e  z a g a d n i e n i a .  Z p o ś ró d  now ych

za gadn ień ,  jak ie  K u r a to r iu m  z a m ie rz a  p r z e p r a c o ­
w ać  w r o k u  b ieżącym , w ym ien ić  należy :

1) U p o rz ą d k o w a n ie  s t r u k tu r y  i dzia ła lnośc i  
M iędzyszko lnych  K om isy j  P o ro z u m ie w a w czy c h ,  co 
p rz e p ra c o w a n e  b ęd z ie  p rzez  W ydz ia ł  I I  łączn ie  
z innym i W y d z ia łam i K u r a to r iu m ;

2) U p o rz ą d k o w a n ie  i u je d n o s ta jn ie n ie  (w g ra ­
n icach k o m p e te n c y j  K u ra to r iu m )  zasad k la sy f ik o ­
w ania  i p ro m o w a n ia  uczn iów ;

3) P rz e p ra c o w a n ie  za g ad n ień  zeszy tu  ucz n io w ­
skiego o raz  w szelkiego ro d za ju  p r a c  p isem nych  
i n o ta te k ;

4) Z ag ad n ien ie  m e to d y  i h ig ieny  p ra c y  d o m o ­
wej uczn ia ;

5 )U p o rz ą d k o w a n ie  dz iedz iny  w sp ó łp rac y  szkoły  
z d o m e m  rodz ic ie lsk im  (K o m ite ty  R odz ic ie lsk ie ,  
P a t r o n a ty ,  ze b ra n ia  rodzic ie lsk ie ,  e tc .) ;

6) Z ag ad n ien ie  p o d n o sz en ia  k u l tu r y  o b ycza jo ­
wej i to w arz y sk ie j  m łodz ieży ;

7) P o rz ą d k o w a n ie  sp raw y  o rg an izac j i  p ra c o w n i  
szko lnych  o raz  k o n se rw ac j i  po m o cy  n aukow ych .

Z ag a d n ien ia ,  w y m ie n io n e  p o d  3 i 4, b ę d ą  p r z e ­
p ra c o w a n e  przez  ogniska m e to d y cz n e ,  k tó r e  p o ­
dadzą  w y n ik  swych p ra c  na  d o ro cz n y m  zjeździe 
k ie ro w n ik ó w  ognisk  i g ru p  sam odz ie lnych ,  p r o j e k ­
to w an y m  na m. s tyczeń, po  czym za g a d n ie n ia  te  
w ejdą  na  w a rsz ta t  p r a c  W ydzia łu .

Z agadn ien ie ,  w ym ien ione  p o d  7, w ym agać  b ę ­
dzie k ró tk ie g o  p rze szk o le n ia  nauczyc ie li  zwłaszcza 
f izyki i chem ii ,  co p r o je k tu je  się uczyn ić  w  ciągu 
ro k u  p rz y  p o m o c y  in s t ru k to r ó w  m in is te r ia ln y c h  
o raz  k ie ro w n ik ó w  ognisk. /

W szys tk ie  za g ad n ien ia  po u p rz e d n im  p rz y g o to ­
w an iu  ich  p rzez  W ydz ia ł  d ro g ą  obserw acy j,  zbie-



N r  10 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Str. 287

ran ia  ich w yników , wym iany zdań i sporządzenia 
instrukcy j poddane będą pod rozwagę dorocznego 
zjazdu D yrek to rów , k tó ry  p ro jek tu je  się na m. 
kw iecień.

O g n i s k a  m e t o d y c z n e .  Od początku 
b. roku  szkolnego przybyły  w O kręgu 2 nowe ogni­
ska m etodyczne (h isto rii w Częstochowie oraz f i ­
zyki w K ielcach), a zatem  ogólna ich liczba wy­
nosi 15, w zględnie 16, jeżeli liczyć będziem y osob­
ną sekcję zajęć p rak tycznych  dla dziew cząt przy 
ognisku zajęć prak tycznych  w K rakow ie. Zm iany 
w ukształtow aniu  rejonów  w prow adzono nieznacz­
ne i ty lko tak ie , k tó rych  wymagało życie lub k tó ­
re w ynikły z pow stania nowych ognisk. Ilość kon- 
ferencyj rejonow ych każdego ogniska ograniczy 
się w ciągu roku  szkolnego do 2. P raca  ognisk 
w dalszym ciągu pójdzie na zew nątrz w k ie ru n k u  
hospitow ania nauczycieli i udzielania im rad  
przez kierow ników  ognisk.

I n n e  s p r a w y .  W ydział I I  w ciągu roku  
zatroszczy się o przygotow anie przyszłej obsady 
Liceów  Pedagogicznych oraz zajm ie się spraw am i 
sieci Liceów O gólnokształcących.

Spraw y gospodarcze pó jdą w dalszym ciągu 
w k ie runku  regulow ania gospodarki finansow ej 
szkół oraz rozw oju tych pom ieszczeń szkolnych, 
k tó re  po trzebom  szkoły średniej nie odpow iadają.

S tan szkół średnich ogólnokształcących, zak ła­
dów kształcen ia  nauczycieli i kursów  dokształca­
jących na podstaw ie danych z dnia 1-go paździer­
nika 1936 roku  przedstaw ia się następująco:

A. S zk o ły  średnie  ogólnokszta łcące:

I. W  o j. K r a k o w s k i e :

1) G im nazjów  państw ow ych —  31
a) m ęskich 18
b) żeńskich 4
c) koedukac. 9

2) G im nazjów  pryw atnych —  47
a) m ęskich 10
b) żeńskich 28
c) koedukac. 9

3) G im nazjów państw ow ych i p ryw atnych ra ­
zem —- 78
a) m ęskich 28
b) żeńskich 32
c) koedukac. 18

Z pośród  gim nazjów  pryw atnych posiadają p ra ­
wa szkół państw ow ych:

1) pełne praw a 14
2) n iepełne praw a 23
3) bez praw  10

II. W o j. K i e l e c k i e :

I) G im nazjów  państw ow ych —  21
a) m ęskich 12
b) żeńskich 4
c) koedukac. 5

2) G im nazjów pryw atnych  —  35
a) m ęskich 6
b) żeńskich 15
c) koedukac. 14

3) G im nazjów państw ow ych i pryw atnych  ra ­
zem —  56
a) m ęskich 18
b) żeńskich 19
c) koedukac. 19

Z pośród  gim nazjów  pryw atnych posiadają p ra ­
wa szkół państw ow ych:

1) pełne praw a 13
2) n iepełne praw a 18
3) bez praw  4

I I I .  W w o j e w ó d z t w a c h  k r a k o w s k i m  
i k i e l e c k i m  razem , czyli w całym O kręgu 
Szkolnym K rakow skim :

1) G im nazjów  państw ow ych: 52
a) W oj. K rakow skie 31 m ęskich 30
b) W oj. K ieleckie 21 żeńskich 8

koedukac. 14
2) G im nazjów pryw atnych: 82

a) W oj. K rakow skie  47 m ęskich 16
b) W oj. K ieleckie 35 żeńskich 43

koedukac. 23
3) G im nazjów państwowych i pryw atnych  na 

teren ie  obu w ojew ództw  (52 +  82) —  134, w tym :
a) m ęskich —  46
b) żeńskich -— 51
c) koedukac. -— 37
Z pośród gim nazjów  pryw atnych w całym O krę­

gu Szkolnym posiadają praw a szkół państw ow ych:
1) pełne praw a 27
2) niepełne praw a 41
3) bez praw  14
W porów naniu  z rokiem  szkolnym  1935/36 ilość 

gim nazjów państwowych i p ryw atnych zwiększyła 
się w bieżącym  roku szkolnym  o ogólną liczbę 
22, a m ianow icie: 1) o 4 gim nazja państw ow e 
(Kęaków, K ęty , Solec nad  W isłą i Zaw iercie) i 18 
pryw atnych (Bochnia, C hrzanów , Jo rdanów , K ra ­
ków —  5> Nowy Sącz, Paw likow ice, S tary Sącz, 
Tarnów  —  2, K ielce, M ariów ka Opoczyńska, P io n ­
ki, Sandom ierz i S tarachow ice), p rzy  czym 19 gim ­
nazjów pow stało w siedzibach byłych sem inariów  
nauczycielskich, zlikw idow anych z końcem  roku  
szk. 1935/36, a 3 gim nazja now ootw arte  (Paw liko­
wice. P ionk i, S tarachow ice).

Do wszystkich gim nazjów państw ow ych i p ry ­
w atnych na obszarze obu w ojew ództw  uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym  ogółem 34.982 m ło­
dzieży (chłopców 20.879 i dziewcząt 14.103), przy 
czym:

I. W W oj. K rakow skim  21.234 (chł. 12.859, 
dziew. 8 .375);

II. W Woj. K ieleckim  13.748 (chł. 8.020, dziew. 
5.728).
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Jeżeli chodzi o ilość m łodzieży, uczęszczającej 
osobno do gim nazjów  państw ow ych i osobno do 
pryw atnych , to przedstaw ia się ona następująco:

I. G im nazja państw ow e:
1) W oj. K rakow skie: chi. 10.078, dziew. 2.873, 

razem  12.951;
2) W oj. K ieleckie: chi. 5.386, dziew. 2.282, 

razem  7.668;
Ogółem: chi. 15.464, dziew. 5.155, razem  20.619.

II. G im nazja pryw atne:
1) W oj. K rakow skie: clił. 2.781, dziew. 5.502, 

razem  8.283;
2) W oj. K ieleckie: chi. 2.634, dziew. 3.446, 

razem  6.080;
Ogółem: chi. 5.415, dziew. 8.948, r^zem  14.363.
W porów naniu  z rokiem  szkolnym  1935/36 ilość 

m łodzieży w gim nazjach państw ow ych i p ryw at­
nych wzrosła w bieżącym  roku  szkolnym  o 3.416.

B. Zakłady kształcenia nauczycieli.

Do zakładów  kształcen ia nauczycieli zaliczam y:
1) Państw ow e Pedagogium  w raz z ćwiczeniów ką,
2) sem inaria nauczycielskie wraz z ćwiczeniówka- 
mi, 3) sem inaria ochron iarsk ie  w raz z p rzedszko­
lami i 4) szkoły ćwiczeń przy  byłych sem inariach 
nauczycielskich:

1) Państw ow e Pedagogium  jest ty lko j e d n o  — 
w K rakow ie.

2) Sem inaria nauczycielskie (Y-te kursy) są 
d w a :  w K rakow ie (żeńskie) i w K ielcach (m ę­
skie) .

3) Sem inaria ochroniarsk ie  są t r z y :  a) w Czę­
stochow ie i K rakow ie —  państw ow e i b) w G orli­
cach — pryw atne.

4) Szkół ćwiczeń przy byłych sem inariach n a ­
uczycielskich jest pięć, a m ianow icie: w B iałej, 
w Częstochowie, w R adom iu, w Sandom ierzu 
i w Sosnowcu.

C. K ursy  dokształcające:

K ursów  dokształcających system atycznych ,istn ie­
jących na podstaw ie form alnych  orzeczeń, w yda­
nych w myśl ustaw y z dnia 11 m arca 1932 roku
0 pryw atnych szkołach oraz zakładach naukow ych
1 wychowawczych, jest s z e ś ć :  1) w K rakow ie —  
3 („W iedza44, „S tud ium 44 i „Znicz44), 2) w T a rn o ­
wie 1 (Koła T. N. S. W.) i 3) w Częstochowie 2 
(Kola T. N. S. W. i B ronisław a Szum achera).

N adto na te ren ie  O kręgu Szkolnego K rakow ­
skiego istn ieją niesystem atyczne kursy  dokształca­
jące, zorganizow ane dla podoficerów . Tego ro ­
dzaju kursy  znajdują  się w następujących m iejsco­
wościach: K raków , Nowy Sącz, T arnów , Często­
chowa, K ielce, Sandom ierz.

II I . W YDZIAŁ SZKOLNICTW A ZAW ODO­
W EGO.

A. Sprawozdanie  za rok  1935/36.

W ubiegłym  roku  szkolnym  1935/36 m ieliśm y 
22 szkoły państw ow e i 85 szkół p ryw atnych , razem  
107. Zatem  ilościowo p ryw atne uczelnie są praw ie 
cz terok ro tn ie  liczniejsze od państw ow ych.

Zlikw idow ano szkołę handlow ą w N iepołom i­
cach i liceum  handlow e w Będzinie. W ygasło też 
sem inarium  dla nauczycielek kraw iecczyzny 
w K rakow ie, jedyne w Polsce po zlikw idow aniu 
takiegoż sem inarium  w W arszaw ie. N atom iast 
o tw arte  zostały nowe szkoły: dw uletn ia szkoła
w iertn icza w Jaśle  dla nadzorców  szycht w ie rtn i­
czych i szkoła zawodowa żeńska Tow. Sam opom oc 
w Częstochow ie dla kraw czyń.

P rzede  wszystkim  zaś dokonał się fak t don io ­
słego znaczenia: oto z początkiem  w rześnia ub. 
roku  o tw arto  p i e r w s z e  g i m n a z j a  z a ­
w o d o w e ,  zapoczątkow yw ując w te n  sposób rea li­
zację ustaw y ustro jow ej. Są to : dwa gim nazja m e­
chaniczne: w K rakow ie z likw idacji pryw . szkoły 
rzem iosł, oraz w R adom iu z p rzekształcen ia  
państw , szkoły technicznej kolejow ej. Z żeńskich: 
dwa państw ow e gim nazja kraw ieckie  pow stają ze 
szkół średnich  zawodowych, rów nież w K rakow ie 
i w R adom iu, oraz gim nazjum  bieliźn iarsk ie 
w K rakow ie. W  szkolnictw ie handlow ym  najlicz­
niej zaprezentow ały  się gim nazja kup ieck ie , bo aż 
cztery  odrazu: państw ow e w T arnow ie, pryw . m ę­
skie i pryw . żeńskie w K rakow ie, pow stałe z p rze ­
kształcen ia m ęskiej i żeńskiej szkoły ekonom iczno- 
handlow ej cz tero le tn iej, wreszcie pryw . S tow arzy­
szenia K upców  P olskich w K ielcach —  rów nież 
z p rzekształcen ia  się cztero letn iej średniej szkoły 
handlow ej. Te d z i e w i ę ć  s z k ó ł  n o w e g o  
u s t r o j u  —  w yłącznie stopnia gim nazjalnego —  
stanow i pierw szą serię szkół przechodzących na 
nowy ustró j. W tej chwili m am y już za sobą p ierw ­
szy etap  w prow adzenia ustaw y w czyn i pierw sze, 
jeszcze jednak  niedość skrystalizow ane, dośw iad­
czenia, zbyt jeszcze doryw cze, aby na ich pod­
stawie móc w ypow iedzieć się o p rak tycznej w ar­
tości typu gim nazjalnego. Poza tym  rok  ubiegły 
był też rokiem  p r z y g o t o w a ń  d o  d r u g i e ­
g o  e t a p u  realizow ania ustawy. Szkoły, zwłasz­
cza handlow e, przez kon ferencje  pośw ięcone p ro ­
gram om  gim nazjum  kupieckiego, przez udział 
w zjazdach rejonow ych nauczycielstw a szkół h a n ­
dlowych np. w K ielcach, T arnow ie, Sosnowcu 
i K rakow ie i przez studiow anie m in isterialnych  
program ów  oraz w skazań do ich w ykonania, w resz­
cie przez zastosow anie i w innych szkołach in- 
strukcyj, zm ierzających do up rak tyczn ien ia  na­
uczania w celu bezpośredniego związania szkoły 
z życiem —  już przygotow ały  g ru n t pod nowy 
ustró j. Sfery gospodarcze, zwłaszcza kupiectw o, 
b. życzliwie przyjęły  nowy ustró j szkolnictw a, oka-
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żując  żywe d lań  za in te re so w an ie ,  co objaw iło  się 
w k o n fe re n c ja c h  Izb  p rzem ysłow o-hand low ych  
w  S osnow cu i w K ra k o w ie  o raz  w k o n fe re n c ja c h  
z K o n g re g a c ją  K u p ie c k ą  w N. Sączu, w  K ie lcach ,  
R a d o m iu  i Sosnowcu.

N ow e s ta tu ty ,  ja k ie  o p racow a ło  i ogłosiło M i­
n is te rs tw o ,  po łoży ły  nac isk  na  ideę  m o c n o  i od- 
d aw na  p rz e s t rz e g a n ą  w naszym  K u ra to r iu m ,  by 
szkoły  zaw odow e u trzy m y w a ły  ś c i s ł y  k o n ­
t a k t  z ż y c i e m  g o s p o d a r c z y m  ś ro d o ­
wiska, w zg lędn ie  zaw odu  (np. szkoła  g a rb a rsk a  
w R a d o m iu  z p rze m y słe m  g a rb a rsk im ,  s to la rska  
w K a lw a r i i  z rzem iosłem  s to la r sk im  i t. p .).  J e s t  
to k o n ie cz n e  ja k o  cz ynn ik  w sp ó łp rac y  i w za jem ­
nego oddz ia ływ an ia  szkoły  na  środow isko ,  k t ó r e ­
go p o t r z e b o m  m a ona  służyć, i ś rodow iska  n a  szko­
łę, k tó r a  d la ń  m a  ksz ta łc ić  fachow o p rz y g o to w a ­
nych  p rac o w n ik ó w .  K u ra to r iu m  p rzy w ią zu je  dużą 
w agę do te j  sp raw y  i dom aga się od  szkół,  k tó r e  
jeszcze n iedość  zw iąza ły  się z życiem g o sp o d a r ­
czym te re n u ,  aby  tę  łączność  ja k  n a j ry c h le j  n a ­
w iązały  w  m yśl w sk az ań  p o d a n y c h  do w iadom ości 
w N-rze  4 D z ie n n ik a  U rzędow ego  K u ra to r iu m  
w a r ty k u le  p. t. „ O d d z ia ły w a n ie  g o sp oda rcze  szko ­
ły zaw odow ej na  z e w n ą t rz 41.

P o d  w zg lędem  f re k w e n c j i  m łodz ieży  u d e r z a  
z n a c z n y  n a p ó r  d o  s z k ó ł  z a w o d o ­
w y c h  —• i to  n ie  ty lko  te ch n ic zn y c h  i h a n d l o ­
w ych, ale i rzem ieś ln iczych . M ie liśm y -w ro k u  
1935/36 w  szko łach  naszego O k rę g u  12.116 ch ło p ­
ców i dziew cząt ,  n ie  l icząc szkół d o k sz ta łca jących  
an i k u rsó w  zaw odow ych ;  p ra w ie  o 1 .500 osób w ię ­
cej, n iż w ro k u  p o p rz e d n im  (w 1934/35  było  
10.618).

Do te j  liczby doddć  należy  jeszcze m łodz ież  ze 
szkół doksz ta łca jących  zaw odow ych  o liczbie 
14.739 osób. T u  p r z y r o s t  w y ra ża  się l iczbą 
674 w s to su n k u  do ro k u  p o p rze d n ieg o ,  jes t  więc 
n ie  ta k  znaczny , jak  we w łaściw ych szko łach  za­
wodow ych. P o w o d u  szukać należy  w z n a m ie n n y m  
objaw ie ,  że m a js te r  n ie  chce p rzy jm o w a ć  ch łopca  
do t e rm in u  n ie ty le  z p o w o d u  og ran ic ze n ia  dn i  r o ­
boczych , lecz racze j  ze w zględu  n a  w ym agan ia  
ustaw y, k tó r a  n a k ła d a  na  m is trz a  obow iązek  o p ła ­
can ia  uczn ia  za p racę .  M is trz  w oli w ięc  op łacać  
już p o d u czonego  cze lad n ik a  n iż t e r m in a to r a  n ie ­
w iele  jeszcze um ie jącego . I lość  doksz ta łca jących  
Szkół u t r z y m u je  się m nie j  w ięcej n a  rów n i z ro ­
k ie m  p o p rz e d n im ,  t. j. 106, jeśli p ięć  szkół sk u ­
p ionych  w b u d y n k u  dz ienne j szkoły d o k sz ta łca ­
jącej w K ra k o w ie -P o d g ó rz u  będz iem y uw ażali  za 
o d rę b n e  je d n o s tk i ,  zwłaszcza, że k aż d a  z n ich  o b e j­
m u je  m łodzież  innego  zawodu.

P ró c z  tego  na leży  tu  w sp o m n ie ć  o dużych  t r u d ­
nośc iach , z ja k im i  m usi  się szko ln ic tw o  d o k sz ta ł ­
ca jące  b o r y k a ć  w sk u te k  tego , że n ie k tó r e  gm iny  
m im o p rz y ję ty c h  n a  siebie obow iązków  u t r z y m y ­
w an ia  ty c h  szkół w spó ln ie  z P a ń s tw e m ,  o d m a w ia ­
ją obecn ie  św iadczeń  n ie ra z  p rzez  k i lkadz ies ią t

lat w y p e łn ianych .  N a szczęście są to gm iny  n ie ­
liczne.

W  sum ie było  w r. 1935/36 w naszym  O k ręg u  
szkół zaw odow ych  213 z 26.855 m łodzieży.

Do w ażniejszych  k ie ru n k ó w  dzia łan ia  W ydz ia łu  
Szkół Z aw odow ych  na leży  dążen ie  do za m iany  
szkół w ieczo rnych  d o k sz ta łca jąc y ch  na  dz ienne  
(z nau c za n ie m  w różnych  p o ra c h  dn ia  i w ró ż ­
nych  dn iach  ty g o d n ia ) .  W  ro k u  sp raw ozdaw czym  
p r z y b y ł o  10 s z k ó ł  z n a u k ą  d z i e n n ą .  
Z p o p rz e d n io  zo rg a n izo w an y m i by ło  w ogóle 20 
szkól d z iennych  z ilością 2 .738 m łodz ieży ,  s ta n o ­
w iącą 17 % ogółu  m łodz ieży  uczęszczające j do 
szkół doksz ta łca jących .

K o n ty n u o w a n o  s ta ra n ia  o o tw ie ra n ie  i zasilanie  
subw enc jam i świetlic .  Z ałożono  T o w a r z y s t w o  
k o l o n i j  w y p o c z y n k o w y c h .  K o lo n ia  
w Sułkow icach  znalazła  pom ieszczen ie  w in t e r n a ­
cie i w b u d y n k u  pańs tw .  Szkoły  P rz e m y s łu  Że­
laznego. D zięk i zab iegom  s k a rb n ik a  Tow. p. dyr. 
K łosińsk iego  m łodz ież  szkół k ra k o w sk ic h  m oże 
w ykorzys tyw ać  swe u r lo p y  d w u ty g o d n io w e  i w d o ­
skona łych  w a ru n k a c h  z d ro w o tn y c h  reg e n e ro w a ć  
swój o rgan izm  na wsi. P ró c z  tego  p ro w a d zo n o  
w ciągu ro k u  szkolnego  dożyw ian ie  p rz y  p o p a rc iu  
I n s p e k to r a tu  P ra c y ,  W y d z ia łu  W ojew ódzk iego  
O p iek i Społeczne j i m ias ta .

N a  22 pań s tw o w y c h  szkół is tn ia ło  12 i n t e r ­
n a t ó w .  P o d ję to  s ta ra n ia  o in t e r n a t  d la Wyższej 
Szkoły G o sp o d a rs tw a  W iejsk iego  w Cieszynie 
(bursa  fu n d a c j i  b a r .  Celesty).  P ró c z  tego  oczyw i­
ście wszystkie  p o w ia to w e  i p r y w a tn e  szkoły  lu d o ­
we ro ln icze  w liczbie 18 by ły  in te rn a to w y m i  już 
ze swego za łożenia .  W reszc ie  wiele  p ry tva tnych  
szkół posiada  dob rze  zo rgan izow ane  in te r n a ty  
(np. Szkoła Tow. „P rzy sz ło ść11 w Z aw ichoście) .  
Do na jw iększych  in te r n a tó w  p rzy  pańs tw ow ych  
szkołach  należą:  w K ra k o w ie  i n te r n a t  Żeńsk iej 
Szkoły Z aw odow ej,  w Z a k o p a n e m  pańs tw .  Szkoły 
H o te la r sk ie j ,  w C zern ichow ie  Szkoły  Ś redn ie j  
Rolniczeji, w R a d o m iu  pańs tw .  Szkoły  T e c h n ic z ­
nej’.

W  zakres ie  w y c h o w a w s t w a  s tosow ano 
w szko ln ic tw ie  zaw odow ym  w skazan ia  te  same, 
k tó re  s tosu je  się w ogó lnoksz ta łcącym  szko ln ic ­
tw ie ś re d n im  i pow szechnym  przez  w p ro w a d z a n ie  
sa m o rz ąd u  szkolnego  i in s ty tuc j i  świetlic ,  r o z b u ­
dowę h a rc e r s tw a  i t. d.

W , zak res ie  p r o d u k c j i  w a r s z t a t o w e j  
szczególną uw agę zw rócono  na w łaściwy je j s to ­
sunek  do p rze m y s łu  i rzem iosła .  Chodziło  nam  
o w yśw iet len ie  kw estii ,  czy n a p r a w d ę  w arsz ta ty  
szkolne s tanow ią  k o n k u r e n c ję  d la  w arsz ta tó w  rze ­
mieśln iczych. P rz e s t rz e g a  się obecnie ,  aby szkoła 
nie dała po d s ta w  do a la rm u ją cy c h  op in ię  pu b l icz ­
ną zarzu tów . W  celu u ła tw ien ia  zbytu  w yrobom  
szkolnym  tudzież  dla p o ta n ien ia  dostaw y su ro w ­
ców dla szkół zaw odow ych  zawiązało się towarzy-
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stwo w Sosnowcu u t r z y m u ją c e  ta m  c e n tr a lę  zby tu  
w yrobów  i zam ów ień  n a  surow ce.

Z p rac o w n i  ab so lw en tów  naszych  szkół zas łu ­
gują n a  szczególne w y ró ż n ie n ie  p ra c o w n ie  p rz y  
dw óch  żeńsk ich  szkołach  zaw odow ych  p a ń s tw o ­
wych w K ra k o w ie  i w R a d o m iu  o d o b re j  o rg a n i­
zacji.

P o n iew aż  D e p a r t a m e n t  S zko ln ic tw a Z a w o d o ­
wego w M in is te rs tw ie  szczególnie dba o to ,  aby 
szkoły za o p a t rz y ć  w b u d y n k i  i u rzą d zen ia ,  w ub. 
ro k u  pow sta ł  w W ydzia le  Szkoln . Zaw. K u r a t o ­
r ium  osobny  r e f e r a t  b u d o w la n y ;  k o n ty n u o w a ło  
się je d n a k  b u d o w ę  ty lko  k i lk u  szkól:  h an d lo w e j  
Stow. K u p c ó w  w K ie lcach ,  h a n d lo w e j  w Jaśle ,  
R zem ieś ln icze j  w Zawichoście, i dz ienne j  d o k sz ta ł ­
cające j w K ra k o w ie -P o d g ó rz u .  P ró c z  tego p r z y ­
s tąp iono  do r e m o n tu  n ab y ty ch  od  gm iny  m. K r a ­
kow a b u d y n k ó w  dla szkól h a n d lo w y c h  o raz  do 
n a d b u d o w y  pańs tw .  Szkoły  T ec h n icz n e j  w R a d o ­
miu. W  s tad iu m  p rzy go tow aw czym  jest  o d b u d o ­
wa spa lone j  w zimie żeńsk ie j  szkoły zaw odow ej 
SS; K a n o n ic z e k  w S topn icy ,  now a  b u d o w a  Szkoły  
żeńsk ie j Stow. „S a m o p o m o c 11 w  S an d o m ie rzu ,  d u ­
żych w arsz ta tó w  g a rb a rsk ic h  dla Szkoły  Chemicz- 
no -g arb arsk ie j  w R a d o m iu  i w arsz ta tó w  pańs tw .  
Szkoły  R zem ieś ln iczo -P rzem ysłow ej w O lkuszu.

Z ag a d n ien ie  k u rsó w  w ęd ro w n y ch  rea l izo w a n e  
było  w ub. ro k u  p lanow o  p rzez  p rz e p ro w a d z e n ie  
dużej ilości ku rsó w ,  bo aż 83. B yły  to  k u r sy  p r z e ­
w ażnie  g o sp o d a rs tw a  p e n s jo n a to w e g o  w woj. k r a ­
kow sk im . Z ap o c zą tk o w an o  też k u rsy  w woj. k i e ­
leckim . Dla p rze m y s łu  zaś cha łupn iczego  u rz ą d z o ­
no k u r sy  tk a ck ie ,  b ie l iźn ia rsk ie ,  k o r o n k a r s k ie ,  
h a fc ia r sk ie  i k raw ieck ie .  O rga n iz o w a n o  je w p o ­
ro zu m ien iu  z Izb ą  H a n d lo w o -P rze m y s lo w ą ,  z a in ­
te re so w an ą  n im i,  ze w zględu  n a 'z a g a d n ie n ie  t u r y ­
styki ,  i z w ład zam i ad m in is t ra cy jn y m i.

Z am ie rzo n e  u n o rm o w a n ie  n a d z o ru  n a d  szko l­
n ic tw em  ar ty s tycznym  zostało w ub. ro k u  u ję te  
w k o n k r e tn y  p r o je k t  ro zp o rzą d zen ia ,  k tó r y  p r z e d ­
s taw iono  M in is te rs tw u .

Z naczny  k ro k  n a p rz ó d  z rob iono  też  w szko ln ic ­
tw ie  ro ln iczym  w k i e ru n k u  u n o rm o w a n ia  a d m i­
n is t ra c j i  i rac h u n k o w o śc i  go sp o d a rs tw  szkolnych.

D ok sz ta łc an ie  nauczyc ie ls tw a u ję ło  w swoje r ę ­
ce M in is te rs tw o  (ku rsy  w ak a cy jn e  w zw iązku  
z w p ro w a d z e n ie m  p ro g ra m ó w  do szkół now ego 
u s t ro ju ) .  P o z a  tym  je d n a k  odbyw ały  się k o n f e r e n ­
cje d y d ak ty cz n e  d la inżyn ierów  m e ch a n ik ó w , e lek ­
t r o te c h n ik ó w  i a rc h i te k tó w ,  u rz ą d z a n e  w spó ln ie  
z W ydz ia łem  O św iecenia  W o jew ó d z tw a  Śląskiego. 
T a  w sp ó łp rac a  u ła tw iła  zo rgan izow an ie  k o n f e r e n ­
cji w  K ra k o w ie  (dla szkól b u d o w la n y c h ) ,  w K a t o ­
w icach  i w  B ielsku . Z k o n fe re n c j i  nauczyc ie li  szkół 
h an d lo w y c h  w yróżn i ły  się k o n f e r e n c je  w  K r a k o ­
wie i w T a rn o w ie  z u dz ia łem  fac h o w y c h  sił z i n ­
nych  O k ręgów  Szkolnych . U rz ą d z o n e  p rzez  M in i­
s te rs tw o  dla szkół ro ln iczych  k u rsy  sp raw nośc i  
o raz  (w W a cy n ie  p o d  R a d o m ie m )  k u r s y  pszcze­

la rsk ie ,  d la uczn iów  zaś k u r sy  ta b o ro w e  w R a ­
dy m n ie  w y c z e rp u ją  zak res  us i łow ań  w k ie ru n k u  
doksz ta łcan ia .

Co do z a o p a t rz e n ia  szkół p a ń s tw o w y c h  w e ta ty  
r o k  ub ieg ły  n ie  by ł  pom yślnym . A to l i  d o tk l iw e  
b r a k i  u su n ę ło  M in is te rs tw o  w ciągu ro k u .  N a to ­
m ia s t  b a rd z o  w y d a tn ą  by ła  p o m o c  m a te r ia ln a  M i­
n is te r s tw a  d la  p ry w a tn e g o  szko ln ic tw a  w  fo rm ie  
subw enc j i  p ie n ięż n y ch  n a  b u d o w y ,  n a  sp ła tę  d łu ­
gów i n a  in w es tyc je  tu d z ież  n a  p o k ry w a n ie  b ie ż ą ­
cych w y d a tk ó w .  K i lk a  szkół pos iada ło  też  p r z y ­
znane  p rzez  M in is te rs tw o  e ta ty  p a ń s tw o w e  lu b  d o ­
ta c je  k w o to w e  n ieza leżn ie  od  zasiłków  n a  p r o w a ­
dzen ie  szkół z fu n d u sz u  specja lnego .

W  k aż d y m  raz ie  r o k  ub ieg ły  zaznaczy ł Się p o ­
m yśln ie  w rozw o ju  szko ln ic tw a  zaw odow ego.

B. Program pracy na rok 1936/37.

P la n  roboczy  W y d z ia łu  Szkół Z aw odow ych ,  n a ­
k re ś lo n y  na  k i lk a  la t  najb liższych , na  o d c in k u  r o ­
k u  1936/37 w yraża  się w n a s tę p u ją c y c h  za m ie rz e ­
niach :

1) O r g a n i z a c j a  s z k ó ł :  a) S postrzeżen ia  
pocz y n io n e  n ad  u s t ro je m ,  w p ro w a d z o n y m  do szkół 
w p ie rw szym  e tap ie ,  w in n y  być  o m ó w io n e  i u ję te  
w fo rm ę  w n iosków  do M in is te rs tw a ,  o ile za jdz ie  
p o tr z e b a  zm ian  u s tro jo w y ch ,  w zg lędn ie  p r o g r a m o ­
wych.

b) W p ro w a d z e n ie  now ego u s t ro ju  do szkół 
w d ru g im  e ta p ie  i t ro s k a  o rea l izo w a n ie  w skazań  
u s tro jo w y ch  M in is te rs tw a .  P rz e p ra c o w y w a n ie  w y­
daw a n y ch  in s t ru k c y j .

c) P rz y g o to w aw cz e  p r a c e  do trzec iego  e ta p u  
p rze is to c ze ń  u s tro jo w y ch ,  zwłaszcza ze w zg lędu  na 
licea w zw iązku  ze s tanow isk iem  s fe r  g o sp o d a r ­
czych. Z asady  p o l i ty k i  szkolnej  w s to su n k u  do 
in ic ja tyw y  p ry w a tn e j .

d) O rg a n iz o w a n ie  trzec ie j  serii  szkół dz iennych  
w szko ln ic tw ie  doksz ta łca jącym .

e) U silne  s ta ra n ia  o o s ta te czn e  u n o rm o w a n ie  
po łożen ia  m a te r ia ln e g o  szkół doksz ta łca jących  
w celu u sun ięc ia  n a s tę p s tw  b r a k u  u s taw y  i w n ie ­
k tó ry c h  w y p a d k a c h  —  n ie p rz y ch y ln e g o  u s to s u n ­
k o w an ia  się do n ich  za rząd ó w  m ie jsk ich .

f) N ac isk  na  szko ln ic tw o  spółdz ie lczo  - h a n d l o ­
we dla p o tr z e b  wsi i m a łych  m ias teczek .

2) W zm ożen ie  akc ji  b u d o w lan e j  szkół za w o d o ­
wych w  zw iązku  z "korzys tną  jeszcze k o n iu n k tu r ą  
b u d o w lan ą  —  w edług  cz te ro le tn iego  p ro g ra m u ,  
op rac o w a n eg o  p rzez  W ydzia ł  jeszcze p rz e d  roz- 
porz. M in is te rs tw a  w sp raw ie  p la n u  in w es ty cy j­
nego. W łączen ie  b u d o w n ic tw a  d z iennych  szkół d o ­
k sz ta łca jących  do p r o g ra m u  (C zęstochow a, C h rz a ­
nów, Sosnowiec,  ew ent.  T a rn ó w ) .  M obil izow an ie  
op in ii  spo łecznej  i fu n d u sz ó w  społecznych .

3) K w es t ia  w ychow aw cza , w szczególności w y­
chow yw ania  zaw odow ca p rzez  a) n auczan ie ,  b) 
w yw oływ anie  p rzeżyć  i sy tuacyj rzeczyw is tych , c)
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przez przykład  nauczycieli i autom atyczne oddzia­
ływanie na młodzież. E tyka zawodowa.

4) P ropaganda  w terenie  przy wizytacjach i na 
konferencjacli postulatu  promieniowania szkół na 
re jon  gospodarczy i koniecznego k on tak tu  z ży­
ciem gospodarczym.

5) P ropaganda  wytwórczości szkół zawodo­
wych —  zwłaszcza w zakresie przedm iotów spor­
tu, gimnastycznych, m odelarstwa lotniczego, na- 
rzędziarstwa dla nauki robót ręcznych, konfekcji 
dla tea trów  amatorskich i t. d. K ojarzenie  k o n ­
tak tów  między szkolnictwem ogólnokształcącym 
a zawodowym.

6) Dla podniesienia poziomu przygotowania 
nauczycieli organizowanie ognisk metodycznych 
zrazu w szkolnictwie handlowym (dla geografii 
gospodarczej, nauki handlu , stenografii, tow aro­
znawstwa, pisania na maszynach).

7) Opracowanie nowego program u kursów wę­
drownych z uwzględnieniem potrzeb letniskowych 
i turystycznych oraz zagadnienia łemkowskiego 
w porozum ieniu z samorządem administracyjnym 
i gospodarczym. Poszanowanie regionalizmu, t r o ­
ska o rozkrzewianie i umacnianie przemysłu cha­
łupniczego.

8) Usiłowania, by przystosować szkoły do po ­
trzeb przemysłu wojennego względnie starania 
o uelastycznienie nauki zawodu, tak , aby w razie 
konieczności można je było zużytkować dla p ro ­
dukcji na  potrzeby armii. Przemysłowe pogotowie 
wojenne.

9) Szersze uwzględnienie szkół i kursów o wą­
skich specjalnościach w związku z wymaganiami 
życia gospodarczego wskutek b rak u  fachowców- 
specjalistów (szkoła portie rów , kursy  akwizyto­
rów i t. p.). Dokształcanie kupców i mistrzów rze­
mieślniczych.

/  10) Przegląd wpisów hipotecznych praw a wła­
sności i kon tro la  katastra lnych  danych odnośnie 
szkół państwowych. Odnośnie pryw atnych szkół 
rewizja zahipotekowań subwencyj budowlanych.

Powyżej podany  program  roboczy Wydziału 
Szkół Zawodowych będzie oczywiście wykonywany 
obok norm alnej pracy wizytatorskiej w nadzorze 
pedagogicznym i dydaktycznym oraz obok zwykłej 
p racy administracyjnej.

IV. ODDZIAŁ OŚWIATY POZASZKOLNEJ.

A . Spraw ozdanie za rok  1935/36.

Prow adzona w Okręgu Szkolnym praca w dzie­
dzinie oświaty pozaszkolnej pozwala na osiąganie 
poważnych liczbowo i jakościowo wyników przede 
wszystkim dzięki bezinteresownej współpracy na­
uczycielstwa szkół powszechnych. W skutek oby­
watelskiego stanowiska tej właśnie grupy społecz­
nej pracowników oświatowych zostało zorganizo­
wanych i przeprowadzonych wiele prac  k u l tu ra l­
no-oświatowych, k tó re  w innych w arunkach  gospo­

darczych kra ju  musiałyby pochłonąć znaczne sumy 
z funduszów publicznych. Szczególnie silnie za­
znaczył się ten  wysiłek w akcji systematycznego 
kształcenia młodzieży pozaszkolnej i dorosłych. 
Tak  więc w ub. roku szkolnym istniało w Okręgu 
Szkolnym K rakow skim  377 kursów wieczorowych 
oświaty pozaszkolnej z 7.845 uczniami. Na k u r ­
sach tych 732 nauczycieli przepracowało 45.794 
godziny lekcyjne. P onad to  w tej dziedzinie kształ­
cenia zorganizowano 18 szkół wieczorowych (682 
osoby), 36 uniwersytetów niedzielnych z p rze­
ciętną frekw encją  72 osób i 20 uniwersytetów p o ­
wszechnych (713 osób). Poza tym pracowało 3.410 
świetlic, 1.196 chórów ludowych i 2.123 zespoły 
tea tra lne , k tó re  urządziły 6.989 imprez widowi­
skowych. Po trzeby  czytelnictwa w Okręgu zaspo­
kajało 1.549 biblio tek  oświatowych, stałych, w tym 
26 powiatowych central bibliotek ruchomych.

Rozwój sieci placówek oświatowych, zna jdu ją ­
cych się pod  opieką władz szkolnych, wymagał 
jednak podjęcia przez nie prac  zmierzających 
przede wszystkim do przygotowania bezpośred­
nich pracowników oświatowych. Kształcenie więc 
i dokształcanie pracowników oświatowych było 
jedną z najważniejszych prac, k tóre  K ura to r ium  
przeprowadzało. W  ub. r. zorganizowało więc K u ­
ratorium  12 kursów specjalizujących, w tym 8 b i­
b liotekarskich i 4 tea tra lne  przy udziale 520 osób. 
W tych natom iast obwodach, w k tó rych  kursy  od­
bywały się w latach poprzednich, zorganizowano 
konferencje  pracowników oświatowych, in te resu­
jących się wybranym działem pracy np. bibliote­
karstwem, systematycznym kształceniem i in. P o ­
dobnie jak w latach poprzednich, odbywały się 
również konferencje  rejonowe poświęcone zagad­
nieniom oświatowym szczególnie aktualnym  w róż­
nych rejonach pracy. Również dla celów do­
kształcania k ierowników t. zw. typowych placó­
wek oświatowych zaprenum erowało  K ura to r ium  
170 egzemplarzy czasopisma „P raca  Oświatowa". 
Dla absolwentów państwowych seminariów na­
uczycielskich przeprow adzone zostały kilkudniowe 
kursy inform acyjne na tem at pracy oświatowej, 
połączone z zajęciami praktycznymi. W wychowa­
niu t. zw. przodowników oświatowych przycho­
dziło K ura to r ium  z pomocą organizacjom społecz­
nym przez układanie  programów, pomoc w wy­
kładach oraz zasiłki pieniężne.

Oprócz kształcenia pracowników oświatowych 
Oddział Oświaty Pozaszkolnej zrealizował dalsze 
zamierzenia w zakresie metody i organizacji prac 
oświatowych. Do podniesienia więc stopnia syste­
matyczności i ułatwienia pracy na kursach ośw. 
poz. bardzo przyczyniły się opracowane i wydane 
prze 2. Oddział dzienniki lekcyjne oraz zaświad­
czenia dla słuchaczy wykazujących się odpowied­
nią frekwencją i wynikami w nauce. Również 
znacznym ułatwieniem w przeprowadzeniu egza­
minów dla słuchaczów szkół i kursów wieczoro-
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wycłi było powoływanie przez K ura to r ium  Ko- 
misyj Egzaminacyjnych w miejscowościach, w k tó ­
rych kursy  istniały.

W zakresie pracy świetlicowej zwrócił Oddział 
za pośrednictwem obwodowych ins truk to rów  
szczególną uwagę na typ świetlic powszechnych 
(380 świetlic) oraz na świetlice b. wychowanków 
(413 świetlic), gromadzące młodzież niezorganizo- 
waną, wymagającą po opuszczeniu szkoły p o ­
wszechnej dalszej opieki wychowawczej. P racą ,  
k tó ra  częściowo wykazała już rezultaty , było dą­
żenie zarówno Oddziału jak  i obwodowych in s tru k ­
torów do zmiany m etody oddziaływania na m ło­
dzież werbalnej na bardziej aktywne przyzwycza­
janie jej do pracy dla środowiska i organizacji. 
Celem podniesienia poziomu prac  prowadzonych 
w świetlicach i oparcia ich o książkę Oddział o p ra ­
cował instrukcję  dla zespołów dobrego czytania 
wraz z bibliografią książek.

Starania K ura to r ium , mające na celu koordyno­
wanie akcji bibliotecznej zarówno samorządów 
jak i organizacyj społecznych, dały już dodatnie 
wyniki. W roku sprawozdawczym zorganizowano 
przy pomocy instrukcyjnej K ura to r ium  ogółem 
dalszych 13 central: 5 samorządowych w woje­
wództwie kieleckim i 8 w powiatach województwa 
krakowskiego (centrale powiatowe T. S. L.). R oz­
poczęta w b. r. akcja tworzenia  stałych bibliotek 
gminnych dała w rezultacie przeciętn ie  po 2 b i­
blioteki w powiatach województwa kieleckiego. 
Wszystkie nowopowstałe biblioteki gminne orga­
nizowane były według wskazówek Oddziału. D o­
datnim  objawem były przeprow adzane coraz czę­
ściej komasacje księgozbiorów nie tylko w gmi­
nie, ale również i w centra lach  powiatowych.

W  związku z rozszerzeniem sieci b ibliotek p o ­
zostawał rozwój czytelnictwa w formie zespołów 
dobrego czytania i zespołów samokształceniowych, 
prowadzonych przez szkoły lub organizacje spo­
łeczne. Oddział sprawował opiekę instrukcyjną 
nad 26 centralam i powiatowymi bibliotek rucho ­
mych, przeprow adzając  dwukrotn ie  lustrację 23 
central i udzielając wyczerpujących instrukcyj ce­
lem usprawnienia  pracy bibliotek. Równocześnie 
dokonano doboru nowych książek i omówiono wy­
tyczne współpracy centrali  z filiami. Oddział 
współpracował również z b ibliotekami szkół ś red ­
nich i szkół powszechnych poprzez pracę na k u r ­
sach biblio tekarskich  dla nauczycieli.

W zakresie prac  tea tra lnych  udzielona została 
pomoc instrukcyjną  t. zw. typowym placówkom 
teatralnym  w wybranych obwodach szkolnych. 
Chcąc ułatwić zespołom orientację  przy wyborze 
reper tuaru , Oddział położył nacisk na zorganizowa­
nie względnie uporządkow anie  obwodowych b i­
bliotek teatra lnych. Oddział współpracował z Ma­
łopolskim Związkiem Teatrów i Chórów L udo­
wych w Krakowie, udzielając pomocy przy organi­
zowaniu propagandow ych widowisk regionalnych.

W kilku obwodach zorganizowane zostały święta 
tea tru  i pieśni, połączone ze zjazdem zespołów tea ­
tralnych z gmin zbiorowych.

W spółpraca K ura to r ium  z organizacjami spo­
łecznymi układała  się pomyślnie, wskutek czego 
Oddział uczestniczył w licznych kursach  i ko n fe ­
rencjach urządzonych przez te  organizacje.

Poza tym organizacje korzystały z pomocy in­
strukcyjnej władz szkolnych, k tó re  bezpośrednio 
lustrowały placówki oświatowe w obwodach za 
pośrednictwem ins truk to rów  okręgowych i obwo­
dowych.

B. Plan pracy na rok 1936/37.

Głównymi zagadnieniami, k tó re  K ura to r ium  za­
mierza w roku szk. 1936/37 realizować w Okręgu 
w zakresie oświaty pozaszkolnej, będą:

1. Czytelnictwo, samokształcenie i p raca z książ­
ką,

2. P raca  wśród młodocianych,
3. Podnoszenie poziomu prac  oświatowych po ­

przez organizowanie typowych (wzorowych) p la ­
cówek oświaty pozaszkolnej,

4. P raca  oświatowa w miastach,
5. Wychowanie i dokształcanie przodowników 

pracy kulturalno-oświatowej.
Trzy pierwsze zagadnienia zostały przez K u ra ­

torium  skonkretyzow ane już w roku ubiegłym, 
wskutek czego prace podejm ow ane w tym zakre­
sie będą jedynie kontynuacją  względnie rozszerze­
niem prac  rozpoczętych dawniej. Dwa następne 
zagadnienia natom iast będą akcentowały prace 
mniej dotychczas uwzględniane, ak tualne  jednak 
i konieczne w chwili bieżącej. P raca  oświatowa 
w miastach, będących dużymi skupieniami o od­
miennej s truk tu rze  gospodarczej i społecznej 
w porów naniu  z ośrodkam i wiejskimi, wymaga za­
stosowania odmiennych form  i właściwych m etod 
pracy. Konieczność zaś ogarnięcia pracą oświato­
wą elementu miejskiego, często bezrobotnego, nie 
ulega obebnie wątpliwości. Fo rm y  zaś opieki ku l­
tu ralnej w mieście są tym bardziej t ru d n e  i skom­
plikowane, że w stosunku do znacznej części 
uczestników prac  oświatowych w środowisku m iej­
skim stosowane być powinny niemal równolegle 
form y opieki społecznej i m ateria lnej,  w a ru n k u ­
jące ze swej strony wyniki \ p rac  oświatowych. 
Również zagadnienie kształćenia i wychowania 
t. zw. przodowników oświatowych zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w kompleksie zagadnień ku l­
turalnych. Rozwiązanie bowiem choć w części 
tego zagadnienia —  to kwestia nie tylko spraw ­
nego funkcjonowania  placówek oświatowych 
i przyjścia z pomocą przeciążonemu pracą szkolną 
nauczycielstwu, ale daleko ważniejsza sprawa 
przygotowania dla wsi własnych działaczy oświato­
wych i społecznych. Ten jednak  p u n k t  pracy m oż­
liwy jest do zrealizowania nietyle w form ie k r ó t ­
koterm inowych kursów dla przodowników, ile
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przede wszystkim stałego i przemyślanego oddzia­
ływania wychowawczego na wybitniejsze jednostki 
spośród młodzieży przez samych pracowników 
oświatowych.

Postu la t  dokształcania czynnych pracowników 
uwzględniony poza tym zostanie przez K u ra to ­
rium drogą zorganizowania k ilkunastu  konferen- 
cyj i kursów specjalizujących w poszczególnych 
form ach pracy oświatowej (kursy b ibliotekarskie 
i tea tra lne).  K ura to r ium  przyjdzie pracownikom 
z pomocą m ateria lną i rzeczową przez dostarcze­
nie około pięciu tysięcy podręczników dla placó­
wek systematycznego kształcenia i zakupno ko m ­
pletów książek dla zespołów samokształceniowych 
we wszystkich obwodach szkolnych, wskutek cze­
go w arunki pracy i jej wyniki ulegną niew ątpli­
wie poprawie. Zwiększająca się z roku na rok sieć 
bibliotek oświatowych, a zwłaszcza działalność 
central powiatowych bibliotek ruchomych, pozo­
stających pod opieką władz szkolnych, będzie dal­
szym oparciem dla rozwijającej się akcji zorgani­
zowanego czytelnictwa.

W zakresie prac świetlicowych K ura to r ium  
zwróci uwagę na stosowanie aktywnych metod 
wychowawczych w stosunku do zespołów świetli­
cowych oraz zastąpienie wszędzie tam, gdzie to bę­
dzie możliwe, werbalnych m etod pracy przez od­
działywanie wychowawcze w formie podejm ow a­
nia przez zespoły realnych prac na rzecz swego 
środowiska.

Sprawując ustawowo opiekę i udzielając po­
mocy instrukcyjnej placówkom organizacyj spo­
łecznych —  K ura to r ium  stać będzie nadal na sta­
nowisku wyzyskania pełnej inicjatywy społecznej 
i swobody w wyborze podejmowanych prac.

Y. IN STRU K TO RA T HARCERSKI.
A. Sprawozdanie za r. 1935j36. _

W  roku  szkolnym 1935/6 odbyło się 7 konfe- 
rencyj nauczycieli szkół powszechnych, opiekują­
cych się harcerstwem  w obwodach szkolnych: 
K raków  m., Nowy Sącz, Mielec, Nowy Targ, T a r ­
nów, Końskie, Radom. K onferencje  trwały od 1— 4 
dni i miały cha rak te r  informacyjny. W  czasie od 
21/1— 31/1 1936 odbył się kurs nauczycielski 
w Nierodzimiu, w czasie od 4/7— 21/7 obóz wa­
kacyjny nauczycielski w Leluchowie.

W  inspektora tach  N. Sącz, Miechów, Kraków  p. 
odbyły się w ewnętrzne konferencje  z hufcowymi, 
poświęcone omówieniu jakościowego i ilościowego 
stanu harcerstwa. W czasie od 22/7— 31/7 1936 
odbyła się konferencja  inspektorów  szkolnych 
w Muszynie w obozie.

W  miejscowościach K raków , Radom, Sosno­
wiec, Kielce odbyły się zjazdy opiekunów drużyn 
harcersk ich  poświęcone program om  prac  na rok 
szkolny 1935/6 oraz zagadnieniu obozownictwa.

Szczególny nacisk położono w roku 1935/6 na 
rozwój harcerstw a w szkołach zawodowych. Zor­

ganizowano harcerski kurs  nauczycielski dla na­
uczycieli szkół zawodowych w Nierodzimiu, od­
były się cztery konferencje  nauczycieli szkół za­
wodowych opiekujących się i organizaujących 
harcerstwo w Dąbrowie Górniczej, Radomiu, K r a ­
kowie i Kielcach. Przeprow adzono ankietę  
w sprawach pracy harcerskiej w szkołach zawo­
dowych.

Zwizytowano ogółem 22 środowisk harcerskich. 
In s tru k to r  brał udział w odpraw ach hufcowych 
i zjazdach harcersk ich  oraz konferencji  w sp ra ­
wie m etod zuchowych w nauczaniu w Mikołowie 
na Śląsku.

B. Plan pracy na r. szk. 1936137.

I. Celem skoordynowania pracy szkoły po­
wszechnej i harcerstw a zamierza się:

1) Zorganizować konferencję  w Insp ek to ra ­
tach (Częstochowa, Gorlice, Busk, Tarnów , W a­
dowice, Kielce, Radom ), w k tórych wezmą udział 
Inspek to r  i ten z pracowników pedagogicznych, 
który  ma opiekę nad harcerstwem , hufcowi — 
kierownicy na teren ie  powiatu i nauczyciele in ­
struktorzy harcerscy. K onferencje  będą poświę­
cone omówieniu stanu ilościowego i jakościowego 
harcerstwa w szkołach, formom współpracy i roli 
inspektoratu  w organizowaniu opieki nad h a rc e r ­
stwem w obwodzie.

2) Na konferencjach  kierowników szkół, po­
święconych sprawom wychowawczym przedstawić 
rolę harcerstw a i ruchu zuchowego w szkole.

3) W ram ach Szkoły instruk torsk ie j  zuchowej 
w Nierodzimiu zorganizować jeden kurs 10-dnio- 
wy dla nauczycieli Okr. Szk. K rak . (21. I.— 31. I. 
1937).

4) W  obwodach Ostrowiec, Miechów, Gorlice 
zorganizować 2— 3-dniowe dobrowolne k o n fe re n ­
cje opiekunów grom ad zuchowych i drużyn o cha­
rakterze informacyjnym.

5) Zorganizować kurs harcerski nauczycielski 
wakacyjny oraz konferencje  Inspektorów  szkol­
nych.

II. W drużynach szkół średnich zamierza się 
pogłębić pracę przez zapoznanie opiekunów d ru ­
żyn z zasadami wyścigu pracy, tj. form am i pracy 
wysuniętymi przez Główną K w aterę  dla drużyn 
harcerskich oraz zorganizować w porozumieniu 
z władzami harcerskim i zjazdy opiekunów w K ra ­
kowie, Sosnowcu i Kielcach, poświęcone realizacji 
ruchu wycieczkowego i krajoznawczego w ha rce r­
stwie, tudzież zagadnieniu samodzielności m ło­
dzieży w życiu społecznym szkoły.

III .  W szkołach zawodowych planuje  się:
1) wydanie wskazówek praktycznych dla zakła- 

lających i prowadzących robotę harcerską  w po­
szczególnych typach szkół zawodowych.

2) Opracowanie ankiety dotyczącej pracy 
w szkołach zawodowych a przeprowadzonej na
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kursie dla nauczycieli szkół zawodowych w Nie- 
rodzimiu.

3) Zorganizowanie konferencyj opiekunów d ru ­
żyn poświęconych zagadnieniom pracy w szkołach 
zawodowych. K onferencje  p lanuje  się w Często­

chowie, Zawierciu, Ostrowcu i Jaśle.
4) Zorganizowanie propagandy  harcerskiego 

obozownictwa nauczycielskiego wśród nowoza- 
ciężnych i młodszych sił nauczycielskich w szko­
łach zawodowych.

Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

Po zakończeniu 2— 3 - dniowych wizytacyj 
wszystkich obwodów szkolnych wizytatorzy szkół 
przygotowali sprawozdania i złożyli je na posie­
dzeniu pracowników pedagogicznych Wydziału 
w dniu 5 października.

Na podstawie przeprow adzonych wizytacyj n a ­
leży stwierdzić, że:

1) rok szkolny we wszystkich obwodach roz­
począł się punk tua ln ie ;  2) inspektorzy szkolni we 
właściwym czasie wydali odpowiednie zarządze­
nia w sprawie zorganizowania i uruchom ienia  
szkół; 3) w szkołach stwierdzono rozplanowanie 
pracy we właściwym czasie —  widoczna popraw a 
w stosunku do lat poprzednich ; 4) uczniowie p o ­
siadają podręczniki do języka polskiego i rachun­
ków w dostatecznej ilości, natom iast za mało jest 
w szkołach podręczników „ do historii , geografii 
i przyrody: najwięcej b rak  książek w szkołach 
I stopnia; ogólnie jednak  stan zaopatrzenia  
w podręczniki znacznie polepszył się w po rów na­
ni! z poprzednim i laty; 5) frekwencja  dziatwy 
w miastach i m iasteczkach jest dobra —  ponad 
90% , po wsiach jest słabsza, szczególnie w ok re ­
sie kopania  ziemniaków; 6) w Inspek to ra tach  
Szkolnych plany pracy na rok  szkolny 1936/37 są 
przygotowane; 7) inspektorzy szkolni p rzeprow a­
dzili szereg doraźnych wizytacyj szkół w sprawie 
rozpoczęcia roku szkolnego, a następnie  przeszli 
do norm alnych  wizytacyj.

Ministerstwo W. R. i  O. P. zarządziło zorgani­
zowanie okręgowego in s truk to ra tu  dla szkół po ­
wszechnych. Powołani będą instruk to rzy  do n a ­
stępujących przedm iotów: język polski, geografia, 
rachunki, śpiew, zajęcia prak tyczne i rysunki oraz 
ins truk to r  dla szkoły I stopnia. Niezałatwiona 
jest jeszcze sprawa instruk to ra  do historii  i p rzy­
rodoznawstwa.

W  dniu 10 października br. odbył się zjazd 
przewodniczących komisyj do przeprowadzania  
egzaminów praktycznych oraz inspektorów  szkol­
nych, na k tórym  rozważano egzaminy praktyczne 
w świetle przepisów i kom unikowano sobie spo­
strzeżenia o przeprow adzaniu  egzaminów p ra k ­
tycznych. Na zjeździe przewodniczył p. k u ra to r  
J. Stypiński.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące oraz 
zakłady kształcenia nauczycieli.

Zakończone z dniem 11-go października in­
spekcje wszystkich szkół średnich w Okręgu wy­

kazały, że rok szkolny rozpoczęty został no rm al­
nie, a szkoły funkcjonują  prawidłowo ta k  pod 
względem składu personalnego, jak i organizacji 
pracy. Podczas inspekcyj uwagę specjalną zwró­
cono na sposób przyjmowania młodzieży do szkół 
i w niektórych w ypadkach stwierdzono uchybie­
nia, jako to: przyjmowanie młodzieży w wieku 
niedozwolonym, nadm ierne  przepełnianie  klas 
wbrew wyraźnej wskazówce s tatu tu , b rak  w k a n ­
celariach odpowiednich dokum entów  czy p ro to ­
kółów egzaminacyjnych itp. K u ra to r iu m  postano­
wiło zwrócić szczególną uwagę na szkoły, w k tó ­
rych dostrzeżono uchybienia.

W  ciągu września i w początkach października 
zwyczajem dorocznym w rozmaitych punk tach  
Rzeczypospolitej odbyły się zjazdy kierowników 
ognisk metodycznych poszczególnych p rzedm io­
tów. Z tych dwa zjazdy odbyły się na  teren ie  
Okręgu Szkolnego Krakowskiego, a mianowicie: 
1) zjazd kierowników ognisk polonistycznych, 
k tó ry  obradował w ognisku przy gimnazjum I  im. 
Nowodworskiego w K rakow ie, oraz 2) zjazd k ie ­
rowników ognisk geografii, k tó ry  obradował 
w ognisku przy gimnazjum im. H. Sienkiewicza 
w Częstochowie. Na zjazd, oprócz k ierow ników  
ognisk, przybyli wizytatorzy m inisteria lni i ok rę ­
gowi oraz zainteresowani ins truk to rzy  m iniste­
rialni. Obydwa zjazdy połączone były z no rm al­
nymi konferencjam i re jonowymi ognisk k rak o w ­
skiego i częstochowskiego.

W  dniach 12-ego i 13-ego października odbył 
się w Radom iu zjazd księży prefek tów  Diecezji 
Sandomierskiej, poświęcony w całości zagadnie­
niom wychowawczo-dydaktycznym, rozważanym 
na tle lekcyj pokazowych w szkołach powszech­
nych i gimnazjach radomskich. W pierwszym dniu 
zjazdu byl obecny i przewodniczył Ksiądz Biskup 
Lorek. K ura to r ium  reprezentowali Naczelnik W y­
działu Szkoln. Średniego p. Gałecki oraz wizyta­
to r  szkół powszechnych p. Rzepecki.

Z początkiem b. roku  szkolnego obowiązki dy­
rek to ra  gimnazjum państwowego w Solcu n./Wisłą 
po ś. p. dyr. Łoteckim objął p. Jacek  Jedliński; 
dyrek tu rę  gimnazjum państwowego w Jaśle objął 
p. Kazimierz Płaczek, dotychczasowy dyrek to r  se­
m inarium  naucz, w Starym Sączu; kierownictwo 
ćwiczeniówki przy b. seminarium naucz, w R a ­
domiu dyr. P rokop , przeniesiony z T am ow a, 
a ćwiczeniówki przy b. seminarium nauczycielskim 
w Białej dyr. Charlewski, przeniesiony z Żywca. 
Zmiany na stanowiskach kierowniczych w szko-
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łach prywatnych nastąpiły: w gimnazjum M. Gajl 
w Radomiu (p. Nurczyńska), w gimnazjum im. Za- 
widzkiej w Dąbrowie Górniczej (p. Jarosowa), 
w gimnazjum M. Malczewskiej w Zawierciu (p. 
Chybalska), w gimnazjum Magistratu w Kozie­
nicach (p. Kartasiński).

W dniu 1-go października Pan Kurator J. Sty- 
piński w towarzystwie wiz. S. Komara wizytował 
gimnazja państwowe w Kielcach.

W dniacli od 15-go do 17-go października na 
terenie Okręgu przebywał wizytator ministerialny 
p. Brycki, przepracowując łącznie z Kuratorium 
zagadnienie sieci szkół średnich w Okręgu.

Szkolnictwo zawodowe.
Z początkiem roku szkolnego 1936/37 przeorga­

nizowano w 11 szkołach dokształcających zawodo 
wych naukę wieczorową na dzienną, mianowicie 
od godziny 8-ej rano względnie od godziny 14-ej 
w następujących szkołach: w Krakowie w szkole 
Nr. 8 rzemiosł artystycznych, Nr. 11 stolarskiej, 
Nr. 13 elektryków, oraz w szkołach w Krynicy, 
w Gorlicach, w Zakopanem, w Andrychowie, 
w Wadowicach, Nr. 2 w Kętach i w Łodygowi­
cach. — Otwarto nową szkołę w Szczekocinach — 
dzienną, popołudniową w Dębowcu oraz wznowio­
no po 2-letniej przerwie szkołę w Porębie k/Za­
wiercia, rozdzielono szkołę w Kielcach na dwie 
odrębne szkoły Nr. 1 metalowo-drzewną i Nr. 2 
ogólną. — W bieżącym roku szkolnym jest czyn­
nych 13 szkół dokszt. dziennych z nauką od godz. 
8-ej, a 22 szkoły z nauką od godz. 14-ej.

Antoni Wójtów, ministerialny wizytator szkół 
dokształcających, przeprowadził inspekcję szkół: 
w Suchej, w Chrzanowie i w Krakowie Nr. 1, od­
był konferencję w Kuratorium w sprawach orga­
nizacyjnych.

W szkole Nr. 1 w Krakowie wykończono I pię­
tro, zyskując nowych 10 sal szkolnych, co umożli­
wiło przyłączenie dalszych trzech szkół dokształ­
cających. Dzięki temu uzyskano możność urządze­
nia dalszych pracowni zawodowych a więc urzą­
dzono: pracownię dla malarzy pokojowych i la­
kierników, warsztaty pokazowe stolarskie i elek­
trotechniczne a w trakcie urządzenia są warsztaty 
mechaniczne. Urządzenie tych warsztatów umożli­
wi szkole Nr. 1 należyte dokształcenie zawodowe 
swych uczniów.

Naczelnik Wydziału p. Misky zwiedził szereg 
szkół zawodowych, przede wszystkim tych, które 
z racji przejścia na nową formę ustrojową mają 
zwiększone potrzeby lokalowe i w pomocach na­
ukowych. Prócz tego interesował się specjalnie za­
gadnieniem promieniowania szkól na teren gospo­
darczy. Ponieważ zagadnienie to ma szczególnie 
ważne znaczenie i dla środowiska i dla samej szko­
ły zawodowej, będą w przyszłości zamieszczane 
w Dzienniku Urzędowym w części jego nieurzędo- 
wej krótkie reportaże od Dyrekcyj szkół zawo­

dowych, skoro bowiem choćby jedna szkoła rolni­
cza poda reportaż o swojej działalności rocznej, 
inne szkoły rolnicze, dowiadując się o jej wyczy­
nach, mogą znacznie rozszerzyć zakres swojej pra­
cy w terenie. Inspekcyjne podróże nacz. Miskyego 
stwierdzają, że nie tylko szkoły rolnicze — nawet 
pierwszy rok istniejąca szkoła w Wojniczu — nie 
tylko handlowe i niektóre rzemieślnicze, ale i pań­
stwowa Szkoła Hotelarska w Zakopanem doce­
niają rolę wpływu szkoły na środowisko w zakre­
sie zawodowym, co ogromnie podnosi znaczenie 
uczelni zawodowej w oczach społeczeństwa i wią­
że szkołę z terenem najsilniejszymi węzłami wspól­
nego interesu. Szkoła staje się potrzebną dla za­
interesowanych sfer gospodarczych.

Wychowanie fizyczne.
Inicjatywa i prace w miesiącu wrześniu świad­

czą, że realizacja programu ćwiczeń cielesnych 
w roku szkolnym 1936/37 podniesie się znowu na 
wyższy poziom, nabierze żywszego tempa i pój­
dzie zdecydowanie w głąb.

Z Ważniejszych prac dokonanych w miesiącu 
wrześniu zanotować należy rozpoczęcie prac Mię­
dzyszkolnych Klubów Sportowych i Rejonowych 
Ośrodków wych. fiz. na terenie szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, a w zakresie 
szkolnictwa powszechnego: 1) konferencję „do-
radców“ obwodu wadowickiego z udziałem in­
struktora Kuratorium. Konferencja ta poświęcona 
była uzgodnieniu wytycznych dla pracy „dorad- 
ców“ w rejonach konferencyjnych i swoich szko­
łach, omówieniu usiłowań, by utrzymać ciągłość 
nauczania w szkołach III stopnia oraz ujednostaj­
nieniu planów i organizacji pracy rocznej i spisy­
waniu tegoż w katalogach. 2) Zorganizowanie z ini­
cjatywy Inspektora Szkolnego w Częstochowie 
grona nauczycieli ze specjalnymi studiami w za­
kresie wych. fiz. jako poradni dydaktyczno-meto­
dycznej dla nauczycielstwa szkół powszechnych 
miasta Częstochowy a także obwodu częstochow­
skiego. 3) Konferencje rejonowe (9) w obwodzie 
gorlickim, poświęcone realizacji programu ćwi­
czeń cielesnych w szkołach powszechnych ze 
szczególnym uwzględnieniem szkół I i II stopnia. 
Program konferencji obejmował 2 lekcje pokazo­
we oraz referat na powyższy temat. Jedną lekcję 
i referat opracował instruktor Kuratorium, drugą 
lekcję nauczyciel z danego rejonu, przyszły „do- 
radca“ . Udział nauczycielstwa w tych konferen­
cjach był dobrowolny i osiągał prawie we wszyst­
kich rejonach 100% nauczycielstwa.

Higiena.
W związku z akcją zwalczania jaglicy w szko­

łach powszechnych, lekarze szkolni i powiatowi 
przebadali w Okręgu w ubiegłym roku szkolnym 
158.620 dzieci miejskich i wiejskich szkół po­
wszechnych, przy czym stwierdzili 360 wypadków
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jaglicy. Dzieci chore na jaglicę k ierow ano do przy­
chodni i szpitali.

W  zakresie opieki lekarsk iej nad m łodzieżą 
szkolną zanotow ać należy zorganizow anie w b. r. 
szk. gabinetów  dentystycznych w państw , gim na­
zjum w B ochni, Nowym T argu , K ętach , w sem i­
narium  ochroniarsk im  w Częstochow ie, oraz roz­
szerzenie działalności p o radn i sportow ej w K ra ­
kowie.

N iezm iernie ważny, z p u n k tu  w idzenia p ro fi­
laktyki, p ro jek t w prow adzenia dożyw iania na te ­
ren  szkół w iejskich zaczyna przyb ierać  realne 
kształty  w pow iecie radom skim . W w yniku odby­
tej w tej spraw ie k o n ferenc ji, starosta  radom ski 
p. T ram encourt p rzyrzek ł dożywiać w m iesiącach 
zim owych i w iosennych (przednów kow ych) dzia­
twę najbiedniejszych 10— 20 wsi swego pow iatu.

D nia 25 w rześnia odbyła się w R adom iu przy 
w spółudziale w izy tato rk i higieny K urato rium  
O kręgu Szkolnego K rakow skiego Dr. Sokołow ­
skiej kon ferencja  rejonow a lekarzy szkolnych.

K onferencja  pośw ięcona była opracow aniu  p la ­
nu pracy w b. roku  szkolnym  w zw iązku z ogól­
nymi i lokalnym i zagadnieniam i zdrow otnym i.

Harcerstwo.
W dniach 20 i 27 w rześnia odbyły się odpraw y 

nam iestników  zuchowych (kierow ników  pracy 
zuchowej w kom endach pow iatow ych) w K rak o ­
wie i Sosnowcu. O dpraw y pośw ięcono om ówieniu 
form  szkolenia kierow ników  pracy  zuchow ej oraz 
ustalono zasady organizow ania nowych p lacó­
wek.

W  dniu 10 i 11 październ ika odbyły się w K ra ­
kowie odpraw y hufcow ych obydwu Chorągwi, p o ­
święcone planow i pracy  na rok  1936/7. W  dniu 
11 październ ika odbył się W alny Z jazd O kręgu 
K rakow skiego Z. H. P ., k tó ry  m iał ch a ra k te r  sp ra­
wozdawczy z p rac  O kręgu za rok  1935. Na zjeź- 
dzie w ysunięto jako wskazówki do pracy na rok 
1936/7: 1) po trzebę realizow ania w ychow ania go­
spodarczego w śród m łodzieży i K ół P rzy jació ł 
H arc .; 2) wszczęcie inicjatyw y w śród organizacyj 
społeczno-wychowawczych w k ie ru n k u  ogranicze­
nia publicznych w ystąpień m łodzieży, ogranicza­
jąc je do świąt państw ow ych i narodow ych. M ło­
dzież jest b. częstym i w ystąpieniam i znużona 
i przesycona: 3) kon ieczność , u trzym ania  w h a r ­
cerstw ie ch a rak te ru  sam orzutnego ideowego ruchu  
m łodzieży a w związku z tym  pogłębienie pracy 
i ograniczenie prac uspołeczniających do pracy 
w jednej lub dwu organizacjach. P an a  K u ra to ra  
O kr. Szk. reprezentow ał na zjeździe p. w izy tato r 
B aliński Eugeniusz. Na stanow iskach kom endan­

tów Chorągwi krakow skiej i k ie leck iej nastąp iła  
zm iana. U stąpił ze stanow iska k om endan ta  Chor. 
K rakow skiej harcm istrz  W ładysław  Muż, objął 
kom endę harcm istrz  Stanisław  M itko, u stąp ił ze 
stanow iska kom endan ta  C horągw i k ieleck iej Dr. 
Józef G arbacik , harcm istrz , objął kom endę dyr. 
E dm und M assalski, harcm istrz .

Oświata Pozaszkolna.
W  zw iązku z rozpoczynającym i się pracam i 

oświatowym i w O kręgu odbył k ierow nik  O ddziału 
Oświaty Pozaszkolnej pierw sze k on ferenc je  p ro ­
gram ow e z zarzadam i organizacyj społecznych. 
W szczególności p rzeprow adzone zostały w K iel­
cach k onferenc je  porozum iew aw cze z zarządam i: 
O kręgu Związku N auczycielstw a Polskiego, R o­
botniczego In s ty tu tu  O św iaty i K u ltu ry  im. Że­
rom skiego, K om endą i Zarz. P odokręgu  Związku 
strzeleckiego, K om endą P odokręgu  Zw iązku R e­
zerw istów , Polsk iej M acierzy Szkolnej (Dział O d­
czytow y), Zw iązku M łodej Wsi oraz z D yrekcją 
W ojew ódzkiego Funduszu  P racy  i W ojew ódzkim  
In sp ek to ra tem  Straży Pożarnych . W  toku  konfe- 
rencyj z poszczególnym i zarządam i insty tucyj i o r ­
ganizacyj ustalono przede  w szystkim  zasady 
w spółpracy z w ładzam i szkolnym i jak  rów nież 
podstaw y koordynacji zam ierzeń kultu ralno-ośw ia­
towych. Om ówiona rów nież została spraw a form  
kształcenia pracow ników  oświatowych organiza­
cyj p rzy  pom ocy władz szkolnych, konieczność 
p racy  oświatowej i o toczenia szczególną opieką 
m łodocianych wreszcie program  pracy  na rok  
bieżący. Na podkreślen ie  zasługuje gotowość W o­
jew ódzkiego Funduszu  P racy  w K ielcach udziele­
nia pom ocy finansow ej na p race ku ltu ralno-ośw ia­
tow e prow adzone z inicjatyw y i pod opieką władz 
szkolnych. W  ten  sposób fundusze uzyskane z tego 
źródła pozwolą na w łaściwe i fachow e zorganizo­
w anie placów ek oświatowych w m iastach i w ięk­
szych skupieniach i otoczenie należytą opieką k u l­
tu ra ln ą  zwłaszcza bezrobo tnej m łodzieży i do ro ­
słych.

W obwodzie zaw ierciańskim  przystąp iono  o sta t­
nio do p rac  około organizacji sam orządow ej cen­
tra li pow iatow ej b ib lio tek  ruchom ych, k tó ra  roz­
pocznie swą działalność w m iesiącu listopadzie.

W  dniach od 26— 28 październ ika  odbyła się 
w K rakow ie konferencja  kierow ników  pow iato­
wych cen tra l b ib lio tecznych z w ojew ództw a k ie ­
leckiego i krakow skiego. W zw iązku z tą  k o n fe­
rencją O ddział Oświaty Pozaszkolnej p rzeprow a­
dził p racę nad  przygotow aniem  wystawy książek, 
k tó ra  trw ać będzie w czasie konferencji.

O d b ito  w Z a k ła d a c h  G ra fic z n y c h  „ S T Y L "  w  K ra k o w ie , te l. 111 -02.


